




ELEMENTS
D E

MYTHOLOGI E,
A l ’usage des Ecoles du second âge 

ou des adolescents.

P a r
HUBERT W AN D E LAIN CO U RT.

Publiés en Français et en Polonais.

Ouvrage orné de trente deux figures,
r e p r é s e n t a n t »

les d iffé ren tes  D iv in ité s  
des A nciens.

A B R E S L A U ,
.chez G ui ll a ume  T héophile K orn, 

imprimeur libraire.
X 8 O 4*



Dzieło przyozdobiono obrazkami trzy­
dziestu dwiema,

które bóstwa starożytne 
wystawuią.

^  Ł
w w i.1 vj £j A a -:f

11 W l,heln]a Bogu raiła Korn, 
Księgarza i Drukarza. 

1 8 0 4 .

P O C Z Ą T K IC '

M I T O L O G I I
do użytku w szkołach dla młodzieży 

dorośleyszey.

Przez

HUBERTA W AN D ELAIN CO URT. 

PFÿdane po francusku i po polsku.



É L É M E N T S

D E

MYTHOLOGI E.

P O C Z Ą T K I

M I T O L O G I I .



É L É M E N T S

D E

M Y T H O L O G I E .

De Vorigine de la Mythologie 
et de Métamorphoses.

L a  Mythologie est l’histoire des Dieux, 
que les anciens peuples adoraient. Il 
parait constant, et nous le prouverons 
ailleurs, que les premiers hommes ue 
reconnoissaient qu’un Etre suprême, 
qui avait créé le monde, et qui le 
gouvernait par des loix sages et im­
muables; mais, ne concevant pas

P O C Z Ą T K I

M I T O L O G I I .

O początku mitologii i przemie- 
nieniach.

ÎVlitologia iest hystorya Bogów, któ­
rym starożytne narody cześć Boską 
oddawały. Zda sie bydź niewątpli­
wym , i tego na innym dowiedziemy 
mieyscu: iż pierwsi ludzie nie uzna­
wali, tylko iednę Istność naywyższą, 
co świat, który stworzyła, niezmiert. 
nemi i madremi rządziła ustawy; ale



comment un seul être pouvait être 
heureux, et prendre un soin particu­
lier de toutes ses créatures, il lui 
substituèrent des Dieux subalternes, 
pour exécuter ses ordres, et accom­
plir ses vues sur ses créatures. Jupi­
ter lançait son tonnerre, Neptune 
maîtrisait les eaux de la mer à sa 
place 3 Apollon distribuait la lumière, 
Plutus les richesses etc. Là c’était 
Vénus, image de sa beauté; plus 
loin c’était Minerve, représentation 
de sa prudence; ailleurs c’était Junon, 
symbole de sa puissance; aucun coin 
de la terre, qui n’ait une Divinité 
subalterne, oracle du premier prin­
cipe de toutes choses, et Dieu tuté­
laire des peuples confiés à ses soins. 
Cependant, l ’idée de D ieu se dégra­
dant insensiblement dans les esprits, 
les peuples en vinrent à n’avoir de la 
Divinité qu’une idée grossière, et la

nie poymuiac, iak iedno iestestwo, i 
rozciągnąć starania szczegulne do 
wszystkich swych stworzeń, i razem 
szczęśliwe bydź mogło, przybrali mu 
Bogów namiestniczych, coby iego 
pełnili rozkazy, i do porządku stwo­
rzeń rozciągnięte dokonywali zamiary* 
Tak Jowisz rzucał pioruny, Ne­
ptun na iego miejscu morza wodom 
rozkazywał, Apollo roznosił światło, 
a Plutus bogactwa etc. Tam Wenus 
iego wyobrażała piękność, a Mirterwa 
oznaczała rostropnośó, gdy Juno 
wszechmocności była iigurą. Nie było 
zakąta na ziemi, któryby namiestni- 
czego nie miał bóstwa, wyrocznią 
pierwszego początku wszystkich rze­
czy, a Boga obrończego ludu straży 
iego poruczonego. W  ten sposób 
iednak nieznacznie w umysłach Boga 
wyobrażenie sie podliło, ztąd poszło, 
iż ludzie wyobrażenia tylko fizyczne



transformèrent dans des objets qui 
tombent sous les sens : ils finirent par 
rendre leurs hommages au soleil, à 
la lune et aux différents astres, parce 
qu’ils y remarquaient des traits de la 
divinité, sa grandeur et sa bienfai­
sance* Heureux! s'ils en fussent restés 
là ! Mais ils s’avilirent jusqu’à adorer 
les animaux les plus monstrueux, et 
les créatures les plus méprisables, 
parce que leur théologie leur appre­
nait que ces créatures avaient été 
utiles à leurs Divinités ou à leur pays, 
ou parce qu’ils les craignaient plus 
que tous les autres. Depuis les poè­
tes embellirent toutes ces histoires de 
mille inventions et ornemens divers, 
qui ont répandu tant d’agréments dans 
leurs ouvrages*

Les anciens distinguaient quatre 
ordres parmi les Divinités* Le pre­
mier ordre comprenait les Dieux su-

mieli o Bóstwie, i przemienili go 
w przedmioty pod zmysły podpadaiące, 
a tak skończyli na bałwochwalni słoń­
ca, miesiąca, i różnych znamień nie­
bieskich; z przyczyny; że w nich do­
strzegali coś Boskiego; iego wielkość 
i iego dobroczynność. Szczęśliwi ! ^
gdyby na tym byli przestali! ale zni­
żyli sie aż do bałwochwałczenia zwie­
rząt, dziwolęgów i stworzeń naywzgar- 
dzeńszych, gdyż ich teologia uczyła': 
że te stwory użytecznemi ich Bostwom, 
albo ich kraiowi były, albo nakoniec, 
że sie ich wiecey nad inne bano. Z 
czasem poeci, ustroili wszystkie te 
dzieie w tysiące ozdob dowcipu, któ­
re tyle przyiemności dziełom ich 
nadały.

Starożytni na cztery porządki dzie­
lili Bóstwa. Pierwszy, zawierał Bo­
gów naywyższych, zijanych i czczo-



prêmes, connus et révérés de toutes 
les nations. Le second ordre était 
composé des Dieux inférieurs : ils 
n’avaient point de place marquée dans 
le ciel. De ce rang étaient les Divi­
nités champêtres. Les demi - Dieux 
remplissaient le troisième ordre. Ceux- 
là tiraient leur origine d’un Dieu et 
d’une mortelle, ou d’un mortel et 
d’une Déesse. Les héros que leurs 
vertus avaient élevés jusqu’au ciel, 
trouvaient aussi leur place dans cette 
troisième classe. Enfui les métamor­
phoses ou changements, arrivés par 
la volonté des Dieux, formaient le 
quatrième ordre.

Au-dessus de toutes ces Divinités 
était placé le Destin, Divinité aveu­
gle, sans doute pour donner à con­
naître, qu’il faisait tout, selon les rè­
gles immuables de sa justice éternelle, 
sans avoir égard au caprice et à la

nych od wszystkich narodów. Drugi 
składał sie z Bogów niższych: Ci nie- 
inieli mieysca wyznaczonego sobie w 
niebie, Z tego rzędu byli Bogowie 
polni. Pol-Bogowie zapełniali porzą­
dek trzeci. Ci pochodzili z którego 
z Bogów, a z matki śmiertelney, albo 
też oyca mieli człowieka, a matkę 
bostwo. Bohatyrowie, których cnoty 
aż do nieba wyniosły, mieli także 
mieysce, w tey trzeciey klasie. Na 
koniec, metamorfozy czyli przemienie­
nia, z woli Bogów nastąpione, robiły 
czwarty porządek.

Nad temi wszystkiemi Bóstwami 
przełożone było Przeznaczenie, Bostwo 
ślepe; zapewnie, aby dać poznać iż 
wszystko działało, podług niewzru­
szonych prawideł sprawiedliwości sw'o- 
iey odwieczney, bez względu na dzi-



volonté des autres Dieux, qui tous 
doivent lui être soumis et lui obéir 
ponctuellement et sans résistance, ainsi 
que ses autres créatures. C’est pour­
quoi on le représentait avec une urne, 
dans laquelle était déposé le sort des 
humains; et un livre, où tout l ’avenir 
était écrit.

La connaissance de la Mythologie 
a toujours entré dans le plan d’une 
instruction complète, et cela pour 
plusieurs raisons considérables. i°. 
Elle nous facilite l ’intelligence des 
meilleurs écrivains de l’antiquité, où 
l ’on trouve mille traits de la Fable, 
et des poètes les plus estimés, qui 
en ont orné leurs ouvrages. i° . Elle 
nous met à portée de connaître les 
sujets des ouvrages de peinture, de 
sculpture, de tapisserie etc. 3°. Elle 
nous représente, sous des emblèmes 
parlants, les malheurs, où l’homme

wactwa i wolą Bogów drugich, którzy 
wszyscy podlegać mu winni, i bez 
oporu, pilnie, równie iak inne stwor­
zenia słuchać go byli obowiązani. To 
iest dla czego, wystawiano go z urną 
i księgą; w pierwsze/, złożone były 
losy ludzkie; w drugiey, wszystka 
przyszłość zapisana była.

Wiadomość mitologii, była zawsze 
częścią rysu instrukcyi doskonałey, a 
to z powodów wielu ważnych. i°. U- 
latwia nam zrozumienie, i naylep- 
szych pisarzów o starożytności, w któ­
rych tysiące kawałków baiecznych się 
znayduie, i poetów naysławmeyszych, 
którzy niemi dzieła swre zdobili. a°. 
Uczy nas poznać rzecz dzieła malarzy, 
rzeźby, obiciów etc. 3°. Ona nam 
wystawia pod figurami mowiącemi 
nieszczęścia, na iakie się naraża czło­
wiek, gdy sie niecnot dopuszcza, i 
nadgrody, iakie są zachowane dla



O  P O C Z Ą T K U  M I T O L O G I I .  1

cnoty. Niemasz metamorfozy, ani bay- 
ki iedney, któraby w sobie rozumie­
nia rtiezawierała moralnego, i coby 
niemogła nas poprawić w iakiey przy­
warze lub niecnocie. To wymaga 
nieco rozwagi.

Uważano aż dotąd mitologia i dzie­
le przemienień, iak bayki godne ba­
wić dzieci, i tym szczegulnie potrzebna, 
którzy pragna poznać rzecz, co iest 
przedmiotem różnych obrazów, rzeźby, 
lub obiciów, a która zwykle z bayki 
bywa wzięta. Często nawet bano się, 
dać uczyć dzieci dzieiów baiecznych, 
rozumieiac, iż ich wiadomość raczey 
zepsuć serce iak oświecić rozum po­
trafi. To ztąd pochodzi, iż się od­
dalono od prawdziwego ducha baiek, 
i mylnie tlómaczono ich poczęcie, 
które się gruntuie na zamiarach nay-

O rigine de la M ythologie.

tombe, quand ił devient vicieux, et 
les récompenses réservées à la vertu. 
Il n’y a pas une métamorphose, pas 
une fable, qui ne renferme un sens 
moral, et qui ne soit propre à corri­
ger de quelque défaut et de quelque 
vice.. Ceci demande quelques ré­
flexions.

On a regardé jusqu’ici la Mytho­
logie et l ’histoire des Métamorphoses 
comme des fables, propres à amuser 
les enfants, et uniquement utiles à 
ceux qui veulent connaître les diffé­
rents sujets, qui font l ’objet de la 
peinture, de la sculpture ou des ta­
pisseries , qui sont presque tous tirés 
de la Fable. On a meme souvent 
craint de faire apprendre aux enfants 
les histoires fabuleuses, comme des 
connaissances plus propres à corrom­
pre le coeur qu’à instruire l ’esprit. 
Cela vient de ce qu’on s’est éloigné



du veiitable esprit des fables, et qu’on 
s est trompé sur leur origine, qui est 
fondée sur les vues les plus morales 
et les plus dignes de la politique des 
anciens. Iis avaient fait des loix pour 
arrêter le crime et pour encourager 
à la vertu. Ce n était pas assez pour 
le bonheur des Empires : il fallait 
rendre la vertu aimable et le vice 
odieux. De là l ’origine, de la théo­
logie des anciens, et dê leurs Méta­
morphoses.

Les hommes sont nés avec de 
1 espiit, de la raison, une pente in­
vincible vers ce qu’ils croyent pouvoir 
contribuer à leur bonheur, et une 
voix intérieure qui les applaudit lors­
qu’ils font bien, et les inquiète, quand 
ils font mal. Avec ces secours iis ont 
vu qu’il y .avait une distinction essen­
tielle entre le bien et le mal, entre 
la vertu et le vice; que la vertu fai-

moralnieyszych, i naydogodnieyszych 
polityce starożytnych. Napisali oni 
prawa, na wstrzymanie od zbrodni, 
a na zachęcenie do cnoty; lecz to 
nie było dosyć dla szczęścia narodów: 
trzeba było uczynić cnotę przyiemną, 
a zbrodnia omierzłą. Ztąd się wziął 
początek teologii starodawnych, i ich 
przemienień.

Ludzie z poczęciem swoim wzięli 
rozum, moc ducha i niewstrzymaną 
do tego skłonność, w czym pomoc 
do szczęścia swego znaleźć rozumieią. 
W zięli równie i ten głos w wnętrzno­
ściach ukryty, który ich dobre czyny 
pochwala, za złe niepokoiem strofuie. 
Za pomocą takich własności,. postrze­
gli ludzie, iż była istotna różnica mię­
dzy złym i dobrym, między cnotą i



sait le bonheur des particuliers et 
des Etats, et que le vice dégradait 
1 homme et détruisait la société. En 
conséquence ils ont mis les vertuà et 
les vices en action et les ont person­
nifiés. Voici des exemples. La chaste 
Daphné est changée en laurier; l ’in­
nocente Philomèle, victime de la vio­
lence de Térée, devient un rossignol 
harmonieux, tandis que sa mère, cou­
pable de la mort de son fds est chan­
gée en hirondelle, portant sur ses 
ailes la marque de son crime sangui­
naire, et Térée, l ’incestueux Térée, 
en une huppe. Rien de plus volage 
et inconstant que l ’impudique Àctéon, 
aussi est-il changé en un chasseur et 
un ceif, symboles de 1 inconstance et 
ce la legèiete. Lycaon fut un homme 
vorace, et on feint qu’il fut changé 
en un loup. Ocyree est métamorpho­
sée en une stupide jument, pour avoir

zbrodnią; iż cnota czyniła szczęśli­
wość narodów, i ludzi w szczegulno- 
ści, a zbrodnia podliła człowieka, i 
niszczyła narody. Ztąd poszło, iż 
cnoty i zbrodnie zosobiścili, i moc 
im działania nadali. Oto są przykła­
dy. Dafne za cnotę czystości w łaur 
się zamieniła ; niewinna Philomel, 
oliara gwałtu Tereusza, stała się lu­
bym słowikiem, gdy iey matka, śmier­
ci syna swego winna, w'zieîa postać 
iaskułki, zatrzymawszy na skrzydłach 
piętno krwi wylaney, a Tereusz, Te- 
reusz kazirodzki, ptaka dudka stał 
się rodem. Nic tak płochym, ani 
niestałym, iak niewstydłiwy Akteon; 
ale też za to przemieniony z łowca w 
ielenia, znak niestatku i lekkości. 
Lykaon był żarłok nienasycony, i zmy­
ślono, że w wilka się zamienił. Ocy- 
rea za to, iż udawała mądroszkę, w 

j klacz głupią przemienioną została.



fait la bel esprit. Nisus, poursuivant 
sa fille coupable, est changé en un 
milan et sa fille en alouette. Pliaë< 
ton, Sisyphe, Tantale, les Danaïdes, 
ces grands coupables, sont des exem­
ples mémorables des peines réservées 
proportionnellement aux crimes. Ja­
nus est représenté avec deux visages, 
paice qu i! usait bien du présent et 
prévoyait l ’avenir. Midas, tp i voulait 
faire le savant, eut des oreilles d’âne. 
Les signes du Zodiaque, les constel­
lations, telles que la Lyre, la cheve­
lure de Bérénice, Cassiopée, sont des 
monuments qui attestent combien l ’an­
tiquité avait en honneur les arts et 
les sciences, etc. etc.

Pouvait-on avoir une morale plus 
simple, plus courte, plus expressive, 
dans les tems où récriture n’était pas 
en usage, et où l ’on ne se servait 
que de symboles et de figures pour

Nisus ścigaiacy przestępna swa córkę* 
wziął postać kani, a córka skow'ronka. 
Phaeton, Sisyp * Tantal, Danaidy, te 
Wielkie zbrodniarze, pamiętnemi po­
zostali przykłady, iak w miarę prze­
stępstw wyznaczone sa kary. Janus 
ma dwie twarze, używał bowiem na 
dobre przytomności, i przyszłość prze­
glądał. Midas co chciał udawać uczo­
nego, ośle dostał uszy. Znaki zodya- 
ku, konstellacyi, lako to Lyra, warkocz 
Berenisy, Ka^siope, sa pamiętniki do­
wodzące, ile starożytność szanowała 
sztuki i umieielności. i. t. d.c

Możnasz było mieć moralność wię- 
Cey prosta, zwięzła, i wyraźnieysza. 
W czasiech, gdy sztuka pisania nie była 
w zwyczaiu, i gdy tylko używano sim- 
bolów, chyroglifów, figur, dła poda-
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trammetira à la postérité les faits mé­
morables, dignes d’étre ccnssrvés?

Des Champs Elysées et du 
Tartare.

*1 oute l ’antiquité était convaincue 
que l ’homme est un composé d’un 
corps mortel et d’une ame immor­
telle; qu’il était né pour la société, 
et que la vertu était le feu élémen­
taire qui entretenait les Empires. 
Mais, sans révélation, aucun peuple 
ne pouvait être d’accord sur la desti­
née future de’ notre ame. Les uns 
supposaient qu’en quittant le corps 
notre ame passait dans un autre, ins­
trument de son bonheur ou de son 
malheur, selon qu’elle s’était conduite
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nana " była, 
iż człowiek składał sie z ciała śmiertel-c

nego, i dusz}' nieśmiertełney ; iż był 
stworzonym do społeczności, i że 
cnota była żywiołem, co utrzymuie 
narody. Ale bez rewelacyi lud po­
godzie sie nie mógł, względem przy­
szłego przeznaczenia duszy. Rozumieli 
iedni, iż dusza nasza wychodząc z 
iednego ciała wchodziła w drugie, 
iako narzędzie dobra lub doli iego, 
podług z; jcho wania^^jA swego w pier­
wszym poBycj$$$ Ï iest co nazy-

nia potomności rzeczy ważnych, za­
chowania w pamięci godnych.

O polach Elizeyskich ? i 
Tartarze.



dans sa première habitation. „ C’est 
ce qu’ils appelaient la métempsycose; 
les autres prétendaient que les âmes, 
sorties du corps, passaient sous la 
conduite de Mercure, dans un lieu 
souterrain, où étaient d’un côté le 
Tartare et de l’autre les Champs Ely- 
sées. Là, les âmes qui avaient mené 
une vie pure et innocente, vivaient 
parfaitement heureuses et jouissaient 
d’un torrent de délices, qui se renom  
vêlaient sans cesse; et celles des mé­
chants y étaient cruellement tourmen­
tées par le ver rongeur de leur con­
science, et par les Furies vengeresses 
de leurs crimes. Après un tems li­
mité, les mêmes âmes buvaient des 
eaux du fleuve Léthé, qui avait la 
propriété de faire oublier le passé, 
et quittaient ce séjour de délices et 
de peines pour venir animer de nou­
veaux corps. Voici un abrégé de ce
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wali, m e te m p s y c h o s is . Drudzy 
dowodzić chcieli, iż dusze wyszîe z 
ciała, za przewodnictwem Merkurym 
sza, wstępowały w podziemne mie­
szkania; gdzie z iedney strony był 
Tartar czyli piekło, z drugiey, pola 
Elizeyskie. Tam dusze, które życie 
pędziły czyste i niewinne, żyć na no­
wo zaczęły w zupełnym szczęściu, 
używaiac zbiegu roskosz, które się 
bezprzestannie odnawiały; Dusze zaś 
winowayców, gryzota sumnienia, i 
przez Furyie pomsty okrutnie za swoie 
zbrodnie męczone były. Po nieiakim 
wymierzonym czasie, też same dusze 
piły wodę z rzeki Lethei, która miała 
dar zagładzieć w pamięci przeszłość,
1 porzucały te zamieszkania rozkoszy 
czy męki, aby na powrót nowe oży­
wiły ciała, Przebiezmy po krótku to, 
co poeci rozgłaszali względem tych 
mieysc podziemnych,



que les poëtes ont débité touchant 
ces lieux souterrains.

Aux environs de Memphis, ville  
d’Egypte, il y avait un lac nommé 
Achânïùe, au - delà duquel on enter­
rait anciennement les morts. Après 
les avoir embaumés on les portait sur 
le rivage; là, des juges proposes exa­
minaient la vie qu ils avaient menee; 
ils écoutaient les accusateurs qui se 
présentaient; et, si les défunts étaient 
reconnus avoir ete criminels, on 
transportait leurs corps de 1 autre cote 
du lac dans une barque, où ils étaient 
précipités, comme indignes de la sé­
pulture, dans l’endroit où l’on jetait 
les cadavres des animaux. A u -d e là  
de ce lac, il y avait des bois délicieux, 
un temple et deux marais, le Cocyte 
et le Léthé. Ces lieux étaient desti­
nés à ceux qui avaient mené une vie 
irréprochable et digue de louanges.

W  okolicy Mernfis, miasta Egiptu 
było iezioro nazwane Acherusia, za 
którym chowano dawniey umarłych. 
Ubalzamowawszy ich ciała zanoszono 
ie na tamto pobrzeże, gdzie sędziowie 
wyznaczeni, sposób pędzonego ich 
życia roztrząsali; słuchali oskarzycie- 
lów, co na nich skargi przynosili, i 
iezeli umarli za winowajców uznani 
zostali, przewożono ich ciała w łodzi 
na drugi brzeg ieziora, aby iako nie­
godni pogrzebu, wyrzuceni zostali w 
mieysca gdzie była kostnica bydląt. 
Za tymżeieziorem, gay był rozkoszny, 
iedna świątynia, i dwa trzęsawiska 
Kocytu i Lethy. Te mieysca były 
przeznaczone dla tych ; którzy bez 
skazy pędzili życie i chwały godne. 
Poeci, którzy wszystko ustroić, i zoso- 
biścić cnoty równie iak zbrodnie umie-



Les poëtes, qui savent tout embellir, 
et personnifier les vertus et les vices, 
ont ainsi décrit ces habitations des 
Mânes.

Pluton, ce Dieu mélancolique, 
avait l ’empire des morts; trois juges 
devaient examiner les âmes à mesure 
que Mercure les amenait à leur tri­
bunal. Ces juges étaient Minos, Ea- 
cus et Rhadamante, hommes célèbres 
pendant leur vie mortelle, par leur 
justice et leur intégrité; trois Furies, 
Tisiphone, Mégère et Alecto, prési­
daient aux châtiments des coupables;

V

trois Parques éfaierit continuellement 
occupées à filer les destinées des 
hommes : la plus jeune, nommée 
Clotho, tenait la quenouille ; Laché- 
sis tournait le fuseau, et Atropos avec 
le ciseau fatal, tranchait le fil de la 
vie. Il y avait dans les Enfers quatre 
fleuves, l ’Achéron, le Styx, le Cocyte

li ,  \v nastepuiacy sposób opisali to 
mieszkanie duchów.

Pluton, ten Bóg ponury panował 
nad umarłemi. Trzey sędziowie musie­
li sadzie dusze koleia, iak ie Mer­
kury przystawiał przed ich trybunał, 
Tych sędziów imiona były ; Minos 
Eakus, i Radamant, ludzie niegdyś W 
swym życiu sławni przez sprawiedli­
wość i niewinność. Trzy Furyie, Tisi- 
fona, Megera, i Alekto, władnęły kara 
zawinionych. Trzy Parki bezprzestan- 
nie ppzędly pasmo przeznaczeń czło­
wieka: naymłodsza z nich Kloto miała 
kądziel, Lachesis przędła osnowę ży­
cia, a Atropos nożyce nieszesesnemi 
przecinała nić iego. W  piekłach 
były rzeki cztery, Ącheron, Styx, 
Kocyt, i Flegeton. Przewoźnik imie­
niem liaron, przewoził cienie w swey‘



et le Phlégéton. Un nautônnier, 
nommé Caron, passait les ombres 
dans sa barque d’écorces, après en 
avoir exigé une pièce de monnaie 
pour leur passage. Le chien Cerbère, 
qui avait trois tètes hérissées et trois 
gueules aboyantes, gardait l ’entrée des 
Enfers, et empêchait que les morts 
n’en sortissent et que les vivants n’y  
entrassent.

barce z kory zrobi oney, kazawszy so­
bie cło za przewóz opłacić. Pies 
Cerber, który miał trzy głowy naie- 
żonę, i trzy do szczekania paszczęki, 
strzegł wchodu do piekła, broniąc aby 
z niego nie wyszli umarli, żywi zas 
nie weszli.



TYTAN I SATURN,

Z-13. najdawniejszych Bogów, poczy­
tano, Niebo i Ziemie. Mieli synów 
Tytana, i Saturna, czyli Czas.

Saturn syn Urana i Westy, czyli 
Nieba i Ziemi, był bratem młodszym 
Tytana. Ten ostatni dogadzaiac ży­
czeniom matki, ustąpił mu prawa star­
szeństwa , z warunkiem, aby nie wy­
chował dzieci płci meskiey. Na za- 
dosyć uczynienie takowej umowie, 
Saturn pożerał w momencie poczęcia 
wszystkie swe dzieci. Już Westa cór

p r e mi è r e  p a r t i e ,
Des grandes D ivinités.

T I T A N e t  SATURNE.

.Le Ciel et la Terre passaient pour 
les plus anciens des .Dieux. Ils eurent 
jp o u i fils I itan ei. Saturne ou le Teins.

Saturne, fils d’Uranus et de Testa, 
ou du Ciel et de la Terre, était frère 
punie de Titan. Ce dernier, pour 
condescendre aux voeux de sa mère, 
lui céda son droit d’aînesse, à con­
dition de ne point élever d’enfants 
mâles. En execution de ce traité, 
Saturne dévorait tous ses enfants au 
moment de leur naissance. Déjà Testa,

c z e ś ć  p i e r w s z a .
c

B o s  t  w  a  w  i e l k i e .
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sa fille aînée, Cérès, Junon et Neptune 
avaient été dévorés, lorsque Cybèle 
ou Rhéa étant grosse et voulant sau­
ver son enfant, s’en alla dans l ’île de 
Crète, où elle accoucha de Jupiter 
qu’elle fit nourrir secrètement par 
deux Nymphes du pays: elle recom­
manda son enfance aux Curètes, autre­
ment dits Corybantes. C’étaient des 
prêtres fort savants dans la religion 
et dans le métier des armes. Ces 
Curètes dansaient autour de l ’antre 
où Jupiter était caché, et en frap­
pant leurs boucliers avec leurs lances, 
ils faisaient assez de bruit pour em­
pêcher que Saturne ne pût entendre 
ses cris. La chèvre Amalthée le  
nourrit de son lait. En ieconnais- 
sance il la plaça dans le ciel, et 
donna une de ses cornes aux Nym­
phes qui avaient pris soin de son 
enfance. C’est ce qu’on appelle la

\
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■wycia przeraźliwe, na wyrażenie swych 
żalów po śmierci Atysa, w którym się 
Cybella aż do utracenia zmysłów ko­
chała, on zaś tak nia pogardzał, iż ra- 
czey śmierć sobie zadao, iak uledz 
żądzom, obłąkaney Bogini wolał. Umarł 
pod sosną, która z tey przyczyny 
iemu poświęconą została.

W  Rzymie obchodzono święto Cy- 
belli z wielkiemi obrządkami. Da­
wano iey corocznie na ofiarę, imie­
niem pretorów, maciorę, przez ręce 
iednego z iey kapłanów, i iedney 
ksieni W enery.



C f iERES.

C É R È  S.

Gérés, fille de Saturne et de 
Cybèle, était Déesse de l ’agriculture 
et faisait son séjour ordinaire dans 
la ville d’Enna en Sicile. Près de 
là était le lac Pergus, couvert de  
cygnes qui faisaient entendre jour et 
nuit leurs chants harmonieux. Les 
arbres, dont il était environné, y* 
entretennaient une agréable fraîcheur, 
la campagne d’alentour était émaillée 
des plus belles fleurs et il y régnait 
un printems perpétuel. Cependant 
les Géants, que Jupiter avait vain­
cus, faisaient les plus grands efforts 
pour se délivrer du fardeau des mon­
tagnes qu’il avait entassees sur eux et 
qui les accablaient. Les secousses, 
qu’ils donnaient à la terre en se re­
muant, la faisaient trembler jusqu’à

G E R E S .

Ceres, córka Saturna i Cybelly, 
była Boginią rolnictwa, i zwykle w 
mieście Ennie w Sycylii mieszkała. !Nie 
daleko iey pobytu, było iezioro Per­
gus, łabędziami okryte, które dniem 
i  nocą melodyine wydawały głosy. 
Drzewa, któremi były otoczone, luby 
chłód sprawowały; okolicy całey ob­
szary ubarwione były naypięknieysze- 
mi kwiaty, tak iż tam niezmiennie 
panowała wiosna. Z tym Wszystkim, 
rod olbrzymów, których Jowisz był 
zwyciężył, iak naywiększe czynili wy­
silenia, by zwralic z siebie mogli gór 
ciężar, które on na nich był zkupił, 
i któremi ich był przywalił. Tu wzru­
szeniem się swoim, tak ziemia za- 
trząsli, iż aż na swoich drżała pokła­
dach, i w ciemne panowania Plutona



ses fondements et portaient l’épou­
vante dans le sombre royaume de 
Pluton. Ce Dieu craignit que l ’En­
fer ne s’ouvrît et que les ombres ne 
revissent la lumière du soleil. Il 
quitte son trône et monte sur un 
char attelé de chevaux noirs; il 
veut examiner par lui-m ême les fon­
dements qui soutiennent la Sicile, 
et après avoir reconnu qu’ils sont en 
bon état, il se promène dans la 
campagne avant de reprendre la *rou- 
te des Enfers. Vénus, l ’ayant vu de 
dessus le sommet du mont Erix, 
engagea Cupidon son fils à le blesser 
d’un de ses traits les plus perçants. 
Aussi-tôt que Pluton en eut reçu 
l ’atteinte, il apperçut Proserpine, 
fille de Cérès et de Jupiter, qui 
s’amusait avec ses compagnes à cu­
eillir des Heurs dans les riants boca­
ges des environs d’Enna, Il en de-

zaszła trwoga. Juz się ten Bóg lękać 
począł, aby się nieotworzyło piekło, i 
duchy światła słońca znowu nie uyrzały. 
Zszedł z tronu zaczym swego i wsiadł 
na rydwan zaprzęgu koni czarnych; 
własnemi chce widzieć oczyma pokła­
dy na których Sycylia stoi, i gdy się 
o ich dobrym przekonał stanie, prze­
chadza się po polach, przed powro­
tem swoim do piekłów. Tu uyrza- 
wszy go Wenus z wierzchołka góry 
Erix, zobowiązała syna swego Kupi- 
dyna, aby go która z swych strzał 
nayprzenikliwszych uranii. Co tylko 
postrzał Plutona dosiągł, uyrzał Pro~ 
zerpinę, córkę Cerery i Jowisza, 
która z swemi towarzyszki bawiła się 
zrywaniem kwiatów w rozkosznych gai­
kach okolic Enny. Pokochał się w 
niey, i niebawnie przedsięwziął gwałtem 
ią porwać; podchlebiać bowiem sobie 
nie mógł, aby się z nim dobrowolnie



-vint amoureux et prit sur-le-cham p  
le parti de l’enlever; car il ne pou­
vait se flatter qu’elle l ’épousât volon­
tairement. Une Nymphe nommée 
Cyané, qui demeurait dans un 
étang, qui depuis a porté son nom, 
voulut l ’arrêter dans son passage et 
lui reprocha vivement 1 injure qu il 
faisait à la jeune princesse. Pluton, 
sans l ’écouter, frappe la terre de 
son sceptre et s’ouvre une route qui 
le conduit dans son royaume. Cya- 
në s’abandonna aux larmes, et à 
force de pleurer, toute sa peronne 
se tourna en eau, et on la vit se 
fondre et disparaître dans l'étang, 
dont elle était la Nymphe tutélaire.

Cependant Gérés cherche sa fille 
de tous côtés. Elle allume des flam­
beaux dans les fournaises du mont 
Etna, et va de l ’aurore au couchant 
sans se reposer, ni le jour ni la nuit*

zaślubiła. Nimfa nazwana Cyane, co 
w pewney bawiła sadzawce, późniey 
od niey nazwaney, chciała go przy­
trzymać i z żywością wyrzucała mu 
krzywdę, które młodey wyrządzał xię- 
żniczce. Nie słucha iey Pluton, uderza 
swym berłem w ziemię i otwiera sobie 
drogę, co go do iego wiodła królestwa. 
Cyane łzom się poruczyła, i z usta­
wicznego płaczu, cała iey osoba w 
wodę się przeistoczyła, -widziano, iak 
się roztopiła i znikła w sadzawce, kto* 
rey obrończa była nimfa.

Tym czasem Ceres po wszystkich 
stronach szuka swey córki. W  rozpa­
lonych czeluściach góry Etny zapala 
pochodnie, i niespoczawszy dniem i 
nocą, od wschodu na zachód chodzi.

/
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désolée qu’auparavant, monte sur 
sou char pour aller porter ses plain­
tes à Jupiter; et les yeux baignés 
de larm es, avec toutes les marques 
du plus violent désespoir, elle lui 
redemande sa iille, qui est aussi la 
sienne. Le souverain des Dieux sen­
sible à cette douleur, consent au 
retour de Proserpine; mais il lui 
déclare que le Destin, dont les ar­
rêts sont irrévocables, y a attaché 
une condition. Il fallait qu elle n’eût 
pris aucune nourriture depuis qu’elle 
était dans les Enfers* Proserpine, 
malgré sa douleur, avait cueilli une 
grenade dans le jardin de Pluton et 
en avait sucé quelques grains. As- 
calaphe, fils de l’Achéron et d’Qr- 
phné, Nymphe du lac d’Averne, la 
vit manger et l ’alla dénoncer à Plu­
ton > ce qui mit un obstacle à son 
retour, Proserpine, indignée de
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wnieysza cala oddyehaiac rospacz, za­
da po nim powrotu swey córki, która 
razem ie&t i iego. Samowładzca Bogów 
dotknięty tym żalem, na powrót Pro ■ 
zerpiuy pozwala; lecz ią obwieszcza, 
iż los, którego wyroki sa niecofnięte,. 
ieden był przyłączył warunek. Potrze­
ba było, aby porwana, od czasu iak  
bawiła w piekłach, żadney nie była 
wzięła karmi, Prozerpina mimo swe 
żale, w ogrodzie Plutona zerwała grâ î 
natowe iabłko i niektóre z niego 
wysała ziarka. Askalap, syn Acherona 
i Orphnei, nimfy ieziora Awarneńskie-' 
go , ią widział iak iadła , i oskarżył 
przed Plutonem, i to było przeszkodą 
do iey powrotu. Prozerpiuą oburzona 
na długi iązyk Askalapiego, przemie­
niła go w puchacza, chcąc aby krzyk 
iego żałobny wrrażał boiaźń i zgrozę. 
Jednakże Jowisz zrobił układ miedzy 
Gererą i Plutonem \ warunek zapadł,.



J o w i s z .

że Prozerpina sześć miesięcy, w roku  
każdym, mieszkać będzie z swym mę* 
żem, a sześć miesięcy z swa matką.

Wyobrażano Cererę, w osobie nie­
wiasty kłosami uwieńczoney, otyłey, 
W iedney ręce trzyinaiąc kłącze maku, 
eierp w drugiey.

Jowisz, syn Saturna i Cybelli albo 
Rhei, był w starożytności naypotężniey- 
ezym z Bogów. Widzieliśmy bak był 
wychowany przez Ku retów, i iak do-

l ’indiscrétion d’Ascalaphe, le changea 
en hibou, et voulut que ses cris 
funèbres inspirassent la crainte et 
l ’horreur. Cependant Jupiter ména­
gea un accord entre Cérès et Pluton; 
et la condition fut que Proserpine 
demeurerait six mois chaque année 
avec son époux et six mois avec sa 
mère.

On représentait Cérès sous la 
figure d’une femme couronnée d’épis, 
ayant beaucoup d’embonpoint, et 
tenant d’une main une tige de pavot 
et de l ’autre une faucille.

J U P I T E R .
Jupiter, fds de Saturne et de 

Cybèle ou de Rhée, fut le plus 
puissant des Dieux de l’antiquité. 
Nous avons vu comment il fut élevé



par les Curètes, et comment il par­
vint à chasser son père du ciel. Il 
disposa ensuite de l ’empire de l’Uni­
vers, prit, pour sa part, le royau­
me du ciel et de la terre, donna 
l ’empire de la 111er à Neptune, son 
frère, et celui des Enfers à Pluton, 
son autre frère. Il ne fut pas tran­
quille dans les commencements de 
son règne: Titan, oncle de Jupi­
ter, vit avec peine le gouvernement 
passer aux enfants de son frère; il 
suscita, contre l ’usurpateur, les Ti­
tans, fils de la Terre et d’Uranus. 
Jupiter, les voyant s’approcher, ap­
pela tous les Dieux à son secours ; 
la plupart furent saisis d’épouvante, 
et abandonnèrent le ciel pour se ré­
fugier en. Egypte, où ne se croyant 
pas assez en sûreté, ils se cachèrent 
sous différentes formes de plantes et 
d’animaux.

*

kazał wygnać oyca swego z nieba* 
Z czasem rządził światem całym, kró­
lestwo nieba i ziemi wziął dla siebie 
w dziale, panowanie nad morzem od­
dał Neptunowi, iednemu z swych bra­
ci, a drugiego Plutona na tronie pie- 
Elów osadził. Początki panowania 
iego nie były spokoyne: Tytan, stryi 
Jowisza z przykrością widział, na sy­
nów brata rządy spadłe, pobudził 
więc naprzeciwko przywłaścićielowi 
Tytanów, Ziemi i Urana synów. Jo­
wisz zbliżaiących sie ich widząc, wszyst­
kich Bogow w pomóc wezwał; zatrwo­
żyła się z nieb część większa, i porzu­
cili niebo, szukaiąc schroni w Egipcie, 
gdzie nie dość ubezpieczonerni bydź 
się rozumieiąc, pod rożnem i kształ- 

 ̂ tami roślin i zwierząt się ukryli.

L



Bacchus fut, d i t - on, le seul 
qui n’abandonna pas Jupiter. Quoi 
qu’il en soit, après un combat 
long-tems douteux, ce Dieu triom­
pha de ses agresseurs, précipita les 
uns dans le Tartare, et enferma les 
autres sous le mont Etna. Les plus 
fameux de ces Géants sont Eneéla- 
de, Briarée à cent bras, et Typhée, 
moitié homme et moitié serpent.

Bientôt après Jupiter eut un au­
tre sujet de chagrin. Prométhée, 
fils de Japhet, l ’un des Titans, prit 
du limon et en forma des hommes; 
pour les animer, il s’éleva jusqu’aux 
deux, et s'étant approché du char 
du soleil, il déroba quelques - uns 
de ses rayons. Jupiter, pour punir 
sa témérité, donna ordre à Yulcain, 
forgeron des Dieux, de 1 attacher 
sur le mont Caucase avec de grosses 
chaînes de fer. Ensuite, il envoya

Bachus ieden tylko był, mówią, 
który nieodstąpił Jowisza. Jakożkol- 
wiek bądź, po boiu długo wątpliwym, 
Bóg ten swoich zwyciężył naieżdców, 
do Tartaru wtrącił iednych, drugich 
na górze Etnie zawarł. Naysławnieysi 
z tych olbrzymów byli: Enceladusz, 
Briareusz o stu barkach, i  Tyfeusz 
wpół wąż i wpół człowiek.

Niebawnie przyczyna inna zasmu­
ciła Jowisza. Prometheusz syn Japeta, 
ieden z Tytanów, nabrał błota, i na- 
tworzył ludzi; żeby ich ożywić, wzniósł 
sie aż do niebios, i do kręgu zbli­
żony słońca, wyrwał mu kilka pro* 
mieni. Jowisz na ukaranie takiey 
zuchwałości, wydał rozkaz W ulkano­
wi, Bogów kowalowi, aby go cię- 
żkiemi żelezca łańcuchy do Kaukazu 
przykuł góry. Wysłał potym orła czy 
sępa, który co dzień nieszczęśliwemu
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im aigle ou un vautour, qui dévo- 
rait chaque jour une partie du foiè 
de ce malheureux, et chaque nuit 
le foie renaissait, pour fournir con- 
tinuellement une nouvelle pâture à 
l ’oiseau carnassier, occupé à le tour­
m enter, et à perpétuer la durée de 
son supplice. Les Dieux touchés de 
cette cruelle punition, voulurent eu 
adoucir la douleur, et lui formèrent 
une femme, qu’ils appelèrent Pan­
dore; c’est-à-d ire : assemblage de 
tous dons, parce qu’ils concouruent 
tous à la rendre parfaite. Vénus lui 
donna la beauté; Pallas, la sages­
se; Mercure, l ’éloquence, etc. Ju­
piter, pour tromper leur espérance, 
ht aussi son présent, et ordonna ù 
cette femme d’aller trouver Epimé- 
thée, frère de Prométhée, et de 
lui remettre une boîte, qui renfer­
mait tous les maux, Epiméthée eut

cześć wydzierał wątroby; odradzała 
sie ona co noc, aby krwiożerczemu 
ptakowi na pastwie nie brakło, który 
Prometheusza zawsze męczyć, i uwie­
czniać iego miał katownie. Tą okrutną 
karą dotknięci Bogowie, chcieli w niey 
osłodzić boleść cierpiącemu, utworzyli 
mu małżonkę, którą Pandorą nazwali; 
to iest, zbiór wszystkich darów, albo­
wiem na iey udoskonalenie, wszystkie 
się Bóstwa przyłożyły. Wenus iey dała 
piękność, Pallas mądrość, Merkury 
wymowę i. t. d. Jowisz, aby ich za­
wiódł nadzieie, dar także od siebie 
iey uczynił, rozkazawszy, aby poszła 
do Epimethea, Prometheusza brata, i 
oddala mu puszkę, która wszystkie w 
sobie zamykała nieszczęścia. Otworzył 
ią Epimetheusz, ciekawością zdięty, 
coby w sobie zamykała, a w tym, cho­
roby, przykrości, utrapienia, i wszyst­
kie inne nieszczęścia, co ludzi meczą,

( W



la curiosité de voir ce quelle 001116" 
nait, l ’ouvrit, et sur - le - champ, 
les maladies, les peines, les soucis, 
et tous les autres maux qui touimen­
tent les hommes, sortirent en foule 
de la boîte fatale, et se répandirent 
sur la terre; il ne resta au fond 
que l’espérance, unique ressource 
des malheureux.

Jupiter, délivre de tous ses enne­
mis , s’abandonna sans retenue à 
toutes ses passions, et prit différen­
tes formes pour séduire les femmes. 
C’est ainsi que les pajens crurent 
pouvoir autoriser leurs desordres, 
par l ’exemple de leurs Dieux. D’ail­
leurs les passions, quand elles sont 
poussées à l ’excès, portent l ’homme 
à des désordres, qui le rendent 
semblable aux bêtes les plus hideu­
ses. Ce Dieu se transforma en aig­
le , pour enlever Ganymède, fds.

wyszły hurmem z zawisney puszki, i 
ziemię zalały. Nadzieia się tylko na 
dnie została, iedyna dfa nieszczęśli­
wych pociecha.

Jowisz z wszystkich oswobodzony 
nieprzyiacioł , bez powściągnienia 
wszelkiego rodzaiu namiętnościom dał 
się opanować, i dla uwiedzenia płci 
żeńskiey, w różne się przebierał posta­
ci. To iest dla czego poganie w 
przykładzie swych Bogów, rozumieli 
znaydować wolność do życia rozpustne­
go. Jak zwykle gdy passye rozcheł- 
znone zostana, wiodą człowieka do 
nieumiarkowanych żadzów, które go 
z nayochydnieyszemi porównywała by- 
diety. Ten. Bóg przemienił się



de Tros, roi des Troyens, à qui 
il donna la fonction de verser aux 
Dieux le précieux nectar. Il prit la 
forme d’un taureau, pour enlever 
Europe, fille d’Agénor, roi de 
Phoenicie. Il se transforma en pluye 
d’or, pour corrompre Danaé, fille 
d’Àcrisius, roi d’Argos; en cygne, 
pour gagner Léda, femme de Tyn- 
dare, roi de Sparte, etc. Il eut 
aussi un gfand nombre de femmes, 
dont la plus considérable fut Junon, 
sa soeur.

On représentait Jupiter de plu­
sieurs manières; mais la plus ordi­
naire était sous la figure d’un hom­
me majestueux, avec une barbe lon­
gue et épaisse, assis sur une trône, 
tenant la foudre de la main droite,, 
et de l’autre la figure de la victoire. 
Il avait à ses pieds un aigle dont les 
ailes étaient déployées; quelquefois

w orła, dla porwania Ganimeda, syna 
Trôsa, króla Trojańskiego, któremu 
zdał urząd nalewania Bogom nektar 
drogi. Żeby uniósł Europę, córkę 
Agenora, króla Fenińczyków, zamie­
nił się w byka. Deszczem spadał 
złotym, aby uwiódł Danaę córkę A- 
kriziusza, króla Argos; żeby pozyskał 
Ledę, żonę Tyndara, króla Spartań­
skiego , wziął na się postać łabędzia, 
i. t. d. Prócz tego miał żon wiele, z 
których nayznacznieyszą była Juno, 
Siostra iego.

Pióżnie wyobrażano Jowisza, ale 
nayzwykley w osobie człeka poważne­
go, z brodą długą i gęstą, siedzącego 
na tronie, trzymaiąc w ręce prawey 
piorun , w lewey obraz zwycięstwa. 
Przy nogach swoich miał orła z rozpo- 
startemi skrzydłami, który czasem 
trzymał piorun w szponach, albo też 
spoczywał na berle. Obok niego stoi



cet aigle portait la foudre dans ses 
serres; d’autrefois il était posé sur 
le haut du sceptre. Le respect et 
l ’équité sont à ses côtés, et devant 
lu i, deux vases, qni contiennent 
le bien et le m al, qu’il répand à 
son gré sur la race humaine.

J  U N O N.

Junon était la hile de Saturne et 
de Rhée, soeur et femme de Jupi­
te r, et par conséquent reine des 
Dieux. Elle fut nourrie par l ’Océan 
et par Thétis, sa femme. Les Heu­
res prirent soin de son éducation; 
car les Heures étaient regardées com­
me des Déesses, dont les fonctions 
étaient d’ouvrir le ciel et de le fer-

uszanowanie i sprawiedliwość, a przed 
ftim dwa naczynia, zawieraiące w so­
bie złe i dobre, które podług swego 
Spodobania, na rod ludzki rozlewa.

J  U N O.

Juno była córka Saturna i Rhei, 
siostra i zoną Jowisza, a przez to 
królową Bogów. Wykarmioną była 
przez Thetis, Oceanu małżonkę. Go­
dziny miały staranie około iey wycho­
wania, godziny bowiem uważane były 
iako Boginie, które z urzędu swego, 
mocą pewnego spustu, otwierały i za­
mykały niebo.



mer âu moyen d’une trappe qu’elles 
levaient et baissaient»

Lorsque Jupiter épousa Jution, il 
donna ordre à Mercure d’inviter à 
ses noces tous les Dieux, tous les 
hommes et tous les animaux. Une 
seule Nymphe, nommée Chélonée, 
qui n’approuvait pas ce mariage, 
chercha des prétextes pour n’y pas 
assister. Mercure, pour la punir, la 
précipita dans un fleuve, la changea 
en tortue, l ’obligea de porter sa
maison sur le dos, et la condamna 
à un silence éternel. C’est de là 
qu’on a regardé la tortue comme le 
symbole du silence.

Comme Jupiter était libertin et 
fort déréglé dans ses moeurs, Junoti 
se brouilla plusieurs fois avec lui 
pour ses infidélités. Les poètes font 
souvent mention dé sa jalousie, de 
ses emportements, de l ’aigreur de.

Gdy sie Jowisz żenił z Junoną ro­
zkazał Merkuremu, aby na gody nowo- 
żeńskie wszystkich Bogów, wszystkich 
ludzi, i  wszystkie zwierzęta zprosił. 
Jedna tylko nimfa Chełonea nazwana, 
co przeciwko temu była małżeństwu, 
szukała pozoru nie bydź przytomna 
świętu* Merkury na karę wtrącił ią 
w rzekę, przemienił w  żółwia, przy-* 
musił do noszenia sobie pomieszkania 
na grzbiecie, i na wieczne skazał ią 
milczenie. 3  tego pochodzi, iż żółwią 
iako znak milczenia uważano.

Że Jowisz był bez pewnych prawi­
deł, i na wszystkę w pożyciu rospu- 
szczony swawolę, Juno za iego niewier­
ności częstokroć z nim się pokłóciła,, 
Jey zazdrość, popędliwośó, zaiątrzony 
umysł, często opisuią poeci. PrzecU



son esprit. Elle prit à tâche de per­
sécuter Hercule, Bacclius et les au­
tres enfants, fruits des débauches de 
son mari.

On donne à Junon quatre enfants; 
Hébé, Déesse de la jeunesse; Luci- 
ne, qui présidait aux accouche­
ments; Vulcain, ce fameux forge­
ron des Dieux; et Mars, le Dieu 
de la guerre.

Iris était la messagère de cette 
Déesse; et comme la conduite de 
son mari l ’inquiétait sans cesse, elle 
le fît épier par un homme nommé 
Argus, qui avait cent yeux, dont 
cinquante veillaient pendant que les 
cinquante autres dormaient,

Jupiter, qu’un espion si vigilant 
incommodait, chargea Mercure de 
l ’en délivrer, ce qu’il fît en l’en dor­
mant par les charmes d’une flûte dou­
ce, qui lui fît fermer tous ses yeux.

sięwzięła iak naymocniey prześlado­
wać Herkulesa, Bachusa, i inne dzieci, 
rozwiązłości męża płody.

Czworo dzieci przyznawano Juno- 
nie: Hebe, Boginią młodości, Lucinę, 
co nad połogami dozór miała, W ul- 
kana, tego sławngo Bogów kowala, i 
Marsa, Boga woien.

Tęcza była posłannicą tey Bogini; 
a że ią sprawowanie się męża bezprze- 
stannie niespokoyną czyniło, szpiego­
wać go stoocznemu człowiekowi, na-.
zwanemu Argus, kazała, z którego 
oczu pięćdziesiąt czuwało, gdy drugie 
zasnęły pięćdziesiąt.

Jowisz, któremu szpieg tak czuyny 
niedogody sprawiał, polecił Merkure* 
mu, aby go od niego uwolnił. Dopeł­
nił zlecenia, gdy mu lubością Beciku 
miłego, wszystkie oczy uśpił. Zabił



go potym; tu Juno, aby pamięć iego 
nieśmiertelna zrobiła, przemieniła go 
w pawia, i osadziła oczy mu własne w 
ogonie ptaka, który, aby iey poświęco­
nym został, wola swa oświadczyła.

Jako zona Jowisza miała w swym 
dziale wszystkie królestwa i wszystkie 
bogactwa. Te wszystkie ofiarowała 
darem pastuszkowi Parysowi, chcąc 
go zobowiązać, aby ia pięknieyszą od 
Minerwy i W enery bydź uznał.

Wyobrażano zwykle Junonę pod 
postacią niewiasty na tronie siedzacey, 
trzymaiąc w iedney ręce berło, \Ą 
drugiey kadziel, z korona promieni 
na głowie, i z pawiem u nóg. W  iey 
podróżach zwykłe sprzężone te dwa 
ptaki iey rydwan ciągnęły.

l i  le tua; et Junon, pour îmmor* 
taliser sa mémoire, le métamorphosa 
en paon, attacha ses yeux à la que­
ue de cet oiseau, et voulut qu’il 
lui fut consacré.

Comme femme de Jupiter, elle 
avait en partage tous les royaumes, 
et toutes les richesses. Elle offrit 
tout cela au berger Paris, pour l’en­
gager à déclarer sa beauté supérieure 
à celle de Minerve et de Vénus.

On représentait ordinairement Ju­
non sous la figure d’une femme assi­

s e  sur un trône, tenant d’une main 
un sceptre, de l ’autre un fuseau,. 
avec une couronne de rayons sur sa 
tête, et un paon à ses pieds* 
Quand elle voyageait, elle en avait 
toujours deux attelés à son char.



A P O L L O N .

Apollon était fils de Jupiter et de 
Latonę; mais celle-ci eut mille pei­
nes pour trouver une place où élit? 
put accoucher, parce que Junon, 
sa rivale, et femme de Jupiter, 
avait suscité contre elle le  serpent 
Python, qui la poursuivait sans re­
lâche, Neptune cependant touché 
du triste état de Latonę, fit, d’un 
coup de trident, sortir du fond de 
la m er, file  de Délos, où la Dé­
esse réfugiée accoucha d’Apollon et 
de Diane. Le premier soin du jeu­
ne Dieu fut de venger sa mère des 
persécutions du serpent Python, qu’il 
tua à coup de flèches, après un 
long combat. C’est cette victoire 
qui fut, dans la suite, célébrée

A P O L L O .

Apollo był synem Jowisza i Lato­
ny, która tysiąc miała trudności zna- 
leść do połogu mieysce, gdyż Juno 
iey rywalka i żona Jowisza pobudziła 
przeciwko niey Pithona węża, który 
ią, bez dania odpoczynku, ścigał. W  
tym Neptun, położeniem nieszczęśli­
wymi Latony dotknięty, przez iedno 
uderzenie swym tróyzębnym berłem, 
wyprowadził z przepaści morza wyspę 
Delos, na którey Bogini schroniona, 
powiła Apollina i Dyanę. Naypierwszym 
staraniem było młodego Boga, zemście 
się krzywdy matki na wężu Pithonie, 
którego po długiey walce pociskiem 
strzały ubił. To iest zwycięstwo, któ­
re, z czasem obchodzone było w igrzy­
skach Pithyiskich, gdzie się nayszcze-



8o À l ' O  L I- O N.

par les jeux Pythiens, où l ’on s'exer­
cait particulièrement à chanter, à 
danser, à jouer des instruments- 
Les vainqueurs de ces jeux étaient 
couronnés de laurier, plante favo­
rite d’Apollon, depuis son aventure 
avec Daphné, jeune Nymphe, fille 
du fleuve Pénée, que son père 
changea en laurier, pour la dérober 
aux poursuites criminelles de ce 
Dieu. Apollon orna, dans la suite, 
sa lyre et sort carquois de laurier, 
il en couronna sa tête, et voulut 
que les généraux romains en fussent 
couronnés pour aller en triomphe 
sacrifier au Capitole.

Apollon fut le prince de la poésie, 
de la musique et de féloquence; il 
présidait aux concerts des Muses sur 
le Parnasse. Aucun des Dieux ne 
possédait, comme lui, la connais­
sance de l ’avenir, et seul il rendait

gulniey wprawiano w sztuki, śpiewania 
tańczenia i grania na instrumentach. 
Zwycięzcy wieńczeni byli laurem, ro­
ślina polubna Apołlina, od czasu mi­
łostek Dafny, nimfy młodey, córki 
rzeki Peny, która oyciec, aby przed 
pogonią lubieżną tego Boga ukrył, w 
laur był przemienił. Ustroił następnie 
A pollo , lirę i swóy kołczan laurem, 
uwieńzył nim głowę, i chęjał, aby 
wodzowie Rzymscy nim się wieńczyli, 
idąc na Kapitolium złożyć ofiary w 
tryumfie.

Apollo byl Bogiem poezyi, muzyki, 
i wymowy. On na Parnasie naczelni- 
kował muz zabowom. Żaden z Bo­
gów iak on nie umiał zgadywać przy­
szłości, sam więcey, iak wszysci inni 
wzięci razem, wyroczniów wydał. Był
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plus d’oracles que tous les autres en­
semble. 11 était le père d’Esculape, 
Dieu de la médecine; d’Orphée et 
de Linus, célèbres musiciens. Tous 
ceux qui cultivaient les beaux arts, 
étaient ses favoris.

Il aima particulièrement Hyacin­
the et Cyparisse; mais sa tendresse 
pour ces deux favoris n’empêcha pas 
leur malheur. Le Dieu jouant un 
jour au palet avec le prem ier, Bo­
rée , par jalousie, détourna le pa­
let d’Apollon et le poussa contre 
la tête du jeune Hyacinthe, que le 
Dieu ne put guérir du coup m ortel; 
mais, pour consacrer sa mémoire, 
il le métamorphosa en une fleur, qui 
porta son nom.

Cyparisse, son autre favori, ayant, 
par méprise, percé d’un coup de 
flèche un cerf, qu'il aimait beau­
coup, et qui était consacré aux

A P OLLOi 85

o/cetn Eskulapiusza, Boga sztuki lé- 
karskiey, też Orfeusza i Linusa sła­
wnych muzyków. Wszysci ci, którzy 
się w wyzwolonych sztukach ćwiczyli, 
byli iego kochankami*

Nayszczegułniey kochał Hyacinta i 
Cyparysa, ale iego Czule przywiązanie 
nie zasłoniło od nieszczęśliwych wy­
padków obydwóch kochanków. Bóg 
raz ieden, graiąc z pierwszym w krąg 
kam ienny, B.oreasz przez zazdrość 
zwrócił krąg Apollina, i tak go pognał 
na młodego Hyacinta głowę, iż Bóg 
śmiertelnego razu uleczyć nie mógł; 
ałe dla uświęcenia iego pamięci, w 
kwiat go przemienił, który się od nie­
go nazéw'ah

Cyparys, drugi iego kochanek, 
przez omyłkę przeszywszy pociskiem  
strzały ielenia, którego nad zwryczay lu­
bił i który nimfom obszarów był po-



Nymphes de la campagne, résolut 
de s© laisser mourir, et fut sourd 
à tout ce qu’Apollon put lui dire 
pour le consoler. Le Dieu , touché 
du désespoir de ce jeune homme, le 
changea en cyprès, et ordonna que 
désormais cet arbre serait le symbole 
du deuil;- qu’il accompagnerait les 
funérailles, et qu’on ne planterait 
point d’autres arbres auprès des tom­
beaux.

Le Dieu Pan et le satyre Mar- 
syas osèrent disputer à Apollon la 
gloire d’exceller dans la musique. Pan 
lui fit un défi, et prit pour arbitre 
le vieux Tmolus, qui était une mon­
tagne de Lydie fort haute et fort es­
carpée. Pan s’assit sur le sommet; 
Tmolus, pour mieux entendre, écar­
ta tous les arbres qui l ’environnaient, 
et ne garda qu’une couronne de 
chêne, dont les glands pendaient

świeconym, umrzeć przedsięwziął, i 
stał się nieczułym na to- wszystko,. co 
ku iego pociesze mógł mu Apollo 
przełożyć. Dotknięty Bùg rozpaczy 
młodzieńcy, zamienił go w cyprys, i 
nakazał, żeby następnie to drzewo 
wyrażało żałobę; żeby zażywane zo­
stało przy pogrzebach, i żeby innego, 
nad to drzewo, na mieyscu grobów 
nie sadzono.

Bóg Pan, i Marzyas satyr, mieli 
zuchwałość zaprzeczać Apollinowi 
chwałę pierszeństwa w muzyce. Pan 
się oświadczył póyść z nim w zawody, 
i uprosił sobie za roziemcę starego 
Tmolusa, górę w Lydyi bardzo wyso­
ka i przykra. Pan na iey wierzchołku 
usiadł; Tmolus aby lepiey mógł sły­
szeć, spędził na dół wszystkie otacza- 
iace siebie drzewa, i nie zachował iak 
tylko koronę z dębów, których żo*



sur son front. Alors Pan joua sur sa 
flûte un air rustique, dont il en­
chanta le roi Midas, qui était pré­
sent. Apollon, couronné de lau­
rie r, et vêtu d’une robe de couleur 
de pourpre, se mit à chanter quand 
son rival eut fini, et s’accompagna 
de sa lyre, avec tant de goût et de 
finesse, que Tmolus, charmé de
ses accents, décida que la flûte de 
Pan devait céder à la lyre d’Apollon. 
Midas osa contredire ce jugement; 
mais Apollon l ’en punit en rendant 
ses oreilles semblables à celles des 
ânes. Ce prince voulut en vain ca- 
dher cette difformité, en se couvrant 
toute la télé d’une tiare magnifique; 
son secret étant venu à la connais­
sance de son barbier, fut bientôt
divulgué. Car ne pouvant le garder, 
ni n’osant le divulguer, il alla dans 
un lieu écarté, fit un trou en terre,

Ą

h*dz spadała mu na czoło. Zaczął 
wiec Pan na flecie grać pieśni wie­
śniacze, na co Midas król, który bvl 
przytomnym w zachwycenie wpadał. 
Apollo, gdy rywal iego był skończył, 
uwieńczony laurem , w uszarłaconey 
sukni, zaczął śpiewać i przygrywał so­
bie na lirze, z takim smakiem, i 7. 

taką sztuką, iż Tmolus zachwycony 
wdziękami iego głosu osądził, iż flet 
Pana ustąpić powinien lirze Apollina. 
Midas odważał sie przeciwnego bydź 
zdania, ale go za to ukarał Apollo, 
obwiesiwszy mu iego, iak osia są uszy. 
Na próżno szukał xiążę tę szpetność 
zataić, cala głowę bogatą okrywszy 
ty arą; skoro to iego balbierz postrzegł, 
sekiet został wydany; nie mogąc bo­
wiem ani go dochować, ani sie odwa- 
źaiąc go głosić, udał się na ustronie, 
zrobił dziurę w ziemi, i w niey po- 
C-ichu te słowa powiedział:. K r oL MU
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et dit à voix basse sur ce trou: le  
ro i M idas a  des oreilles et dues. 
Ensuite il reboucha le trou et se re- 
tira. Quelque tems après, il parut 
dans cet endroit plusieurs roseaux, 
qui répétaient les paroles du barbier, 
quand le vent les agitait. Ils instrui­
sirent ainsi tout le monde de l ’aven­
ture du roi Midas.

Le satyre Marsyas fut puni d’une 
autre manière. Apollon, ayant ac­
cepté le défi que ce satyre lui fît, à 
condition que le vainqueur ferait à 
son concurrent le traitement qu’il lui 
plairait, fit écorcher v if ce satyre, 
dès que la victoire lui fut assurée,

Apollon eut encore plusieurs au­
tres aventures: Les Dieux de l’Enfer 
se plaignirent à Jupiter, qu’Escula- 
pe, fils d’Apollon, leur ravissait leurs 
proies, en guérissant les malades 
par des remèdes divins * et même

das m a uszy ośle. Zatkał potym na 
powrót otwór i odszedł. Po nieiakim 
czasie wyrosły na tym mieyscu trzciny, 
które powiewane wiatrem powtarzały 
słowa balbierza, Tym sposobem świat 
Cały o zdarzeniu uwiadomiły Midasa,'

Satyr Marzyas w inny sposób uka­
ranym został. Apollo oświadczył sie 
pójść z nim w zawody, ale za waru­
nek położył, iż zwycięzca w sposób, 
iaki mu sie podobać będzie, z swoim 
się obeydzie z spółzwodca; gdy więc 
Apollo pierszeństwo otrzymał, Satyra 
żywo z skóry odrzeć kazał.

Apollo wiele ieszcze innych do­
świadczył wydarzeń: Bogowie piekła 
żalili się przed Jowiszem na Eskula- 
piusza, syna Apollina, iż sposoby Bo- 
skiemi lecząc swych chorych, zdobycz 
im  zmniejszał, i że nawet wskrzesił



quil avait ressuscité Hippolythe» fils 
de Thésée. Le maître des Dieux, 
ayant égard à cette plainte, foudroya 
l ’habile médecin. Apollon, indigné 
de la mort de son fils, et ne pouvant 
s’en venger contre Jupiter, s’en prit 
aux Gy dopes, qui avaient forgé les 
foudres, et les tua à coups de flèches. 
Jupiter, courroucé de la témérité de 
son fils, le chassa du ciel. Celui - ci 
réduit à travailler pour gagner sa vie, 
alla d’abord garder les troupeaux du 
roi Admète. Un jour Mercure vou­
lant le surprendre, lui enleva une des 
vaches, qu’il gardait, et, comme 
Apollon s’offensa de ce larcin, le Dieu 
fripon, pour le déconcerter, lui vola 
encore ses flèches et son carquois. 
Le Dieu de la lyre finit par rire des 
tours de son frère.

Du service du roi Admète, Apol­
lon passa à celui de Laomédon, en-

A.PO U O . 9 l

Hyppolita, syna Teseusza. Samowîa- 
 ̂ dzca Bogów, do przyniesioney przed sie

przychyliwszy sie skargi, doskonałego 
lekarza piorunem zabił. Apollo îozia- 
trzony śmiercią syna, a niemogac wy­
wrzeć na Jowisza swey zemsty, gniew 
swóy na Cyklopów, co pioruny kuli, 
obrócił, i pociskiem strzał ich poza- 
bijał. Jowisz na taką zuchwałość syna 
oburzony, z nieba go wygnał. Apollo 

*  zprzymuszony pracą sie wyżywiać,
naypierwey u króla Admeta ptzyiął
służbę, za pasterza trzody. Raz ieden 
Merkury chcąc go podeyść, krowę 
mu iedne ukradł z stada, i ponieważ 

i Apollo urażał się o kradzież, Bóg
oszust, aby go bardziey zmieszał,- 
ukradł mu ieszcze strzały i saydak, 

 ̂ Bóg liry przestał na śmianiu się*, z
kugłarstwa brata swego.

Z służby króla Admeta przeszedł 
Apollo w służb#. Laomedona, któremu



vers lequel il s’engagea avec Neptune, 
aussi chassé du ciel, à faire de la bri­
que, et à bâtir les murs de Troye. 
Mais ce roi infidèle ne voulant pas 
payer ces Dieux maçons, quand l’ou­
vrage lut achevé, Neptune s’en vengea 
en inondant son ouvrage, et Apollon 
en envoyant la peste aux Troyens. 
Nous parlerons en son lieu de ses 
autres aventures.

Les oracles, qu’Apollon rendait, 
étaient célèbres, sur - tout ceux de 
Delphes. On appelait Pythonisse, la 
prêtresse qui les rendait, parce que 
le trépied, sur lequel elle se tenait, 
était couvert de la peau du serpent 
Python, qu’Apollon avait tué, lorsqu’il 
était encore enfant.

On représente ce Dieu, tantôt 
comme un jeune homme sans barbe 
avec des flèches; tantôt tenant une 
lyre à la main, et portant une cou-

sie zobowiązał razem z Neptunem, 
równie wygnańcem nieba, robie cegle, 
i obwieść murem Troie. Ale gdy ten 
król kłamca, nie chciał po skończo­
nym dziele wypłacić Bogom mu­
larzom; zemścił sie Neptun zatopem 
swey pracy, a Apollo na Troiańczy- 
ków spuścił powietrze. O innych iego 
wypadkach mówić leszcze będziemy 
na swym mieyscu.

Wyrocznie, które wydawał Apollo, 
były sławne, a nay.szczegulniey Del- 
fickie. Pithonisą, nazćwano ksienią, 
która ie ogłaszała, bo tróynog na 
którym zwykła siadać, okryty był 
skórą węża Pythona, którego Apollo, 
będąc ieszcze dziecięciem był zabił.

Wyobrażaią tego Boga, iuż to, 
iak młodego człowieka bez brody z 
kołczanem; iuż, trzymaiącego lirę w 
reku, z. koroną laurową na głowie;



roniie de laurier; quelquefois porté 
sur un char traîné par quatre che- 
vaux, parcourant le Zodiaque. Les 
poètes feignent que l ’Aurore, sa fdle, 
vient tous les jours ouvrir avec ses 
doigts de roses les portes du ciel, 
et annoncer tous les matins le re­
tour de son père; et que les Heures 
sont chargées d'atteler ses chevaux, 
afin de recommencer sa course»

D I A N E »

Diane, soeur jumelle d’Apollon> 
Elle de Jupiter et de Latonę, avait 
différents noms, suivant la diversité 
de ses emplois et de ses demeures. 
Dans le ciel on l ’appelait la Lune? 
D inne, sur la terreA et lïecate aux 
Enfers. De là le nom de Triple

niekiedy, wiezionego na rydwanie 
ciągniętym przez cztery konie, i obie- 
gaiacego zodyak. Poeci przydaia, iż 
Aurora córka iego codziennie przy­
chodzi otwierać niebo, swemi palcy 
z róży, i donosić co ranek, powrót 
swego oyca; a ze Godziny maia sobie 
poruczonym, zaprzęgać mu konie, dla 
rozpoczęcia swey drogi.

D Y A N A.

Dyana, siostra bliźniaczka Apollina, 
córka Jowisza z Latony, różne miała 
nazwiska, podług odmiany w urzędach 
i siedliska swego. VV niebie nazćwa­
no ia miesiącem, na ziemi Dyana, 
Hekatą w piekłach. Z tad imię Tróy 
Hekaty, które iey nadano. Kochała



g6 D  i a 3? E.

Hécate , qu’on lui a donné» Elle 
aimait passionnément la chasse, ce 
qui la faisait regarder comme la D é­
esse des forêts» L ainour, qu elle 
avait pour la chasteté, lui avait fait 
donner des Nymphes pour compag­
nes, et elle punissait avec beaucoup 
de sévérité, celles, dont la condui­
te n’était pas régulière. Entre autres 
exemples, elle chassa de sa coui, 
Calisto, fille de Lycaon, roi d’Ar­
cadie, que Junon changea en ourse, 
et qui depuis lut mise au nombre 
des constellations, sous le nom de 
la grande Ourse. Acteon, ceiebre 
chasseur, pe tit-fils  de Cadmus, 
pour l ’avoir vue dans le bain, fut 
métamorphosé en cerf, et ensuite 
dévoré pas ses chiens.

Cependant, comme si aucune 
Divinité n’eût dû être parfaite, cette 
chaste Déesse est accusée d avoir ai-
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sîe nadzwyczaynie w Iowach, z czego 
ia uważano iako Boginią lasów. Z 
przywiązania, które miała, żyć w pa­
nieństwie, przybrała sobie nimfy za 
współtowarzyszki, i z surowścią wielka 
te karała, których sprawowanie sie 
było dwuwykładne. Między innemi 
tego przykłady, wygnała z swego dwo­
ru Kaiistę, córkę Łykaona, króla Arka- 
dyi, która Juno zamieniła w niedźwie­
dzia , i odtąd do liczb gwiazd przy­
łączoną! została, pod nazwiskiem, gwia­
zda północna (wielka niedźwiedzica). 
Akteon sławny łowczy, wnuk Kadmusa, 
iż ią w łaźni widział, przemieniony 
został w ielenia, i psy go własne 
pożarły.

Jednakże, iak gdyby żadne Bostwo 
doskonałym bydź nie miało, ta w czy­
stości żyiąca Bogini, iest oskarżoną,



me le bel Endymion, d’avoir cédé 
à Pan, métamorphosé en bélier 
blanc, et d’avoir reçu Priape sous 
la forme d’un âne.

Diane fut aussi appelée Lucine; 
et alors elle passait pour la fille de 
Junon, et pour présider aux ac- 
couchements.

Cette Déesse est ordinairement re­
présentée en habit de chasse, chaus­
sée d’un cothurne, ayant un crois­
sant sur le front, un carquois sur 
l ’épaule et décochant une flèche d’un 
arc qu’elle tient à la main. Quelque­
fois on la peint dans un char traîné 
par des biches.

Le temple, qu’elle avait à Ephè- 
se, dans l ’Asie Mineure, était d’une
richesse immense, et a passe pour
*

une des merveilles du monde. T o u ­

te l’Asie c o n c o u ru t, pendant près 
de quatre cents ans, à l'orner et a

Il miała kochać pięknego Endymiona, 
że miała słabość dla Pana, zamienio­
nego w postać barana białego, i  że 
widziała Priapa, w kształcie osła.

Dyanę nazćwano także Ludna, i 
na ow czas uważano ia za córkę Ju-

o c

nony, przełożona nad połogami.

rI a Bogini bywa zwykle wyobra­
żana w ubiorze łowczym, obów ma- 
iac z koturny, miesiąc na czele, koł­
czan na ramieniu, i wypuszczaiac 
strzałę z luku, który trzyma. Niekie­
dy rnaluia ia na rydwanie ciągniętym 
przes łanie.

Świątynią, która miała w Efezach, 
w Azyi mnieyszey, była nadzwyczaynie 
bogata, i uchodziła za podziw świata. 
Cała Azy a , blisko wieki cztery, skła­
dała się na iey ozdobę i ubogacenie. 
Spłonęła w pożarze tey samey nocy,



malgré les défenses, que firent les 
Epliésiens de proférer son nom, 
sous peine de la vie.

Minerve était la Déesse de la sa- 
se et des beaux arts. Les anciens 

beaucoup varié sur l'origine de

Enrichir. Il fut brûlé la nuit même 
que naquit Alexandre, par un cer­
tain Erostrate, qui voulut p a r-la
s’immortaliser. A quoi il réussit,

cette D ivinité; ils en ont même 
compté plusieurs qui ont porté ce 
nom. Mais la plus connue et celle 
que les poètes ont le plus cnanteo 
est la Minerve qui naquit de Jupiter, 
sans mère. Il la conçut dans sa tè-

Minerwa była Boginią mądrości i 
wyzwolonych nauk. Względem rodu 
tey Bogini, starożytni różnili się W 
mniemaniach; nawet kilka ich pod 
tym imieniem rachowali. Ale [nam 
nayznaiomsza i ta właśnie, o którey 
naywięcey śpiewali poeci, iest ta Mi­
nerwa, która się bez matki poczęła z 
Jo wiszą. Bez żadney pomocy, przez

którey się urodził Alexander; podpa­
lił ią pewny Erostrat, który się przez 
to chciał unieśmiertelnić. Doszedł tego, 
mimo zakazu Efezyiczyków, aby nikt, 
pod karą śmierci, imienia iego nie- 
wspominał.



te , sans autre secours que celui de 
sa propre puissance. Les douleurs 
de la grossesse lui donnèrent tant 
d’humeur et d’inquiétude, que le 
ciel fut souvent dans de grandes 
alarmes. Ce fut bien pis, quand 
les douleurs de l ’enfantement le saisi­
rent; il fallut que Vulcain, pour 
le soulager, lui fendit la tète d’un 
coup de hache. Cette dangereuse 
opération obligea le nouveau accou­
ché de garder le lit pendant plusieurs 
jours. Ces douleurs ne sont point 
surprenantes, puisqu’il accoucha d’u­
ne grande fille, qui sortit de son 
cerveau armée de pied en cap, et 
qui, à l ’instant de sa naissance, se 
mit à danser la fameuse danse pyrri- 
que, qui s’exécutait avec la lance, 
l ’épée et le bouclier; elle eut ce­
pendant un nourricier nommé Alab 
comène.

same wszechwładność mu własną, za­
wiązała sie w iego głowie. Brzemien- 
ności iego bole tyle w nim niespo- 
koyności sprawiały, i i  często niebo 
w wielkiey o niego było trwodze. 
Powiększyło się niebespieczeństwo, 
kiedy go iuż bole porodzenia były 
ścisnęły; musiał W ulkan na przynie­
sienie ulgi, rozciąć mu głowę siekierą. 
Tak niebespieczna operacya przymu­
siła nowego położnika dni kilka z 
łóżka niewstawac. Dziwić się bole­
ściom niemożna; córkę bowiem wiel­
ką porodził, która od stop do głowy 
uzbroioną z mózgu iego wyszła, i 
w pierwszym momencie urodzenia się, 
zaczęła tańczyć sławny taniec Pyrycki, 
używaiąc w nim kopii, szpady, i pu­
klerza; miała iednak mamkę Alalko- 
mene nazwana.



La dispute de Minerve avec Nep­
tune est le trait le plus fameux de 
son histoire. Ces deux Divinités se 
disputaient la gloire de donner le 
nom a la ville d’Athènes. Les Dieux 
ordonnèrent que celui qui ferait un 
meilleur présent aux hommes, aurait 
cet avantage. Neptune frappa le ri­
vage de son trident, et en ht sor­
tir un cheval. Minerve produisit l ’o­
livier, et remporta la victoire; car 
l ’Aréopage céleste jugea que la paix, 
dont l ’olivier est le symbole, vaut 
mieux que la guerre, à quoi le che­
val est propre. Elle donna à cette 
ville le nom d’Athènes, sous lequel 
elle était connue en Egypte*

Minerve est représentée armée 
d’une cuirasse, le casque en tête, 
tenant une pique d’une main, ayant 
sur la poitrine la fameuse égide, 
bouclier couvert de la peau d’un

\

Spor Minerwy z Neptunem, iest 
naysławnieyszą częścią w iey dzieiacb. 
Te dwa Bóstwa rospieraly się o 
chwałę dania nazwiska miastu Athe- 
nom. Bogowie wydali wyrok, iżby 
przy tym ta się została sława, ktoby 
naylepszy ludziom dar uczynił. Neptun 
swym tróyzębnym berłem wyciął nad­
brzeże, i koń z niego wyszedł. Mi- 
nerwa wydała oliwne drzewo, i otrzyj 
mała zwycięstwo. Areopag bowiem 
niebieski osądził że pokóy, który o- 
liwne drzewo oznacza, lepszy iest, iak 
w oyna, do którey koń iest użyty. 
Dała więc temu miastu nazwisko A- 
theny, pod nim było znane w Egipcie,

Minerwa wyobraża się, uzbroiona 
kirysem} z hełmem na głowie, trzy- 
maiąc w iedney ręce pikę, maiąc na 
piersiach ten sławny puklerz, (Egida) 
tarczę, skórą owey potwory okrytą, co



monstre qui vomissait feu et flam­
mes, que Minerve tua. Elle y 
avait attaché la tête de Méduse . l ’n- 
ne des trois Gorgones.

Les animaux consacrés à cette 
Déesse étaient principalement la 
chouette et le serpent, qui accom­
pagnent souvent ses images. C’est 
ce qui donna lieu à Démosthènes, 
envoyé en exil par le peuple d’Athè­
nes, de dire que Minerve se plai­
sait dans la compagnie de trois vi­
laines bêtes, le serpent, la chouet­
te et le peuple. Minerve considérée 
comme la Déesse de la guerre ou 
des combats s’appelait Pallas ou 
Bellone.

wyrzucała z siebie ognie i płomień, 
a która Minerwa zabiła. Przydała do 
niey głowę Meduzy, iedney 2 trzech 
Gorgonów.

Zwierzęta tey Bogini poświecone, 
były nayszczegulniey, waz i sowa, 
które sie przy iey znayduia obra­
zach. Ztad Demostenes, na wygnanie 
przez Ateńczyków skazany, powie­
dział; iż Minerwa lubiła zostawać w 
towrarzystawie, z trzema obmierzłego 
rodzaiu by diety; z sowa, weżera, i 
pospólstwem. Minerwa uważana iako 
Bogini woyny i potyczek nazćwała śie 
Pallas albo Bellona.



Les Muses étaient Elles de Jupiter 
et de Mnémosyne, Déesse de la 
mémoire. Elles présidaient aux arts 
et aux sciences. Elles étaient au 
nombre de neuf, savoir: Calliope* 
Clio, Erato, Terpsicore, Euterpe, 
Tbalie, Polymnie et Uranie.

Calliope présidait à l ’éloquenoe 
et au poëme héroïque; Clip.» à 
l ’histoire; Erato, aux poésies amou­
reuses; Melpomène, à la tragédie; 
Thalie, à la comédie; Terpsicore, 
à la danse; Euterpe aux instruments; 
Polymnie, à l ’ode; Uranie, à 
l ’astronomie.

M U Z Y .
Muzy były córkami Jowisza i Mne< 

inozyny, Bogini pamięci. Umiętno* 
ściom i sztukom przewodziły. Było 
ich dziewięć. To iest, Kaliopa, Klio, 
Erato, Terpsychora, Euterpa, Melpo­
mena, Thałia, Polimnia, Urania.

Kaliopa przewodziła wymowie î 
poezyi heroiczney; Klio historyi; Era­
to poezyi miłośney; Melpomena trage- 
dyi; Thalia komedyi; Terpsychora 
tańcom ; Euterpa muzyce instrumen­
ta ln e j; Polimia odzie; Urania astro­
nomii.

L E S  M U S E S .
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T H É M I S .

Thémis * filie da Ciel et de la
T erre, ou d’Uranus et de Titia,
était soeur aînée de Saturne et tante 
de Jupiter. Elle se distingua par sa 
.prudence et par son amour pour la 
justice. C’e s t-e lle , dit Diodore,
qui a établi la divination, les sacri­
fices, les loix de la religion, et 
tout ce qui sert à maintenir l ’ordre 
et la paix parmi les hommes. Elle 
régna dans la Thessalie, et s’appli­
qua avec tant de sagesse à rendre la 
justice à ses peuples, qu’on la re­
garda toujours depuis comme la Dé­
esse de la justice, dont on lui fit 
porter le nom. Elle s’appliqua aussi 
à l’astrologie, et devint très habile 
dans fa rt de prédire l ’avenir.

T H e m i s/ 11 i

T H E M I S . /

Thémis, córa Nieba i Ziemi, albo 
Tirana i T itei, była starsza siostra 
Saturna, a stryienka Jowisza. Sławna 
była przez swoię rostropność, i przy­
wiązanie do sprawiedliwości. Za świa­
dectwem Diodora ona ustanowiła 
wieszczbę, ofiary, prawa religii, i to 
wszystko cokolwiek się ściąga do 
utrzymania porządku i pokoiu między 
ludźmi. Panow ała w d essalii, i z 
taka rostropnościa starała się oddawać 
sprawiedliwość swemu ludowi, iż ia 
odtąd uważano zaw'szè iako Boginią 
sprawiedliwości, od którey dano iey 
imię. Ćwiczyła się także w astrologii, 
i wielce się była uzdatniła do przepo­
wiadania przyszłości.



i i3 L a R enommée.

La Fable dit que Thémis voulait 
ne se point marier, mais que Jupi­
ter la força de l ’épouser, dont elle 
eut trois fdles, l ’Equité, la Loi et 
la Paix. On la fait encore mère des 
Heures et des Parques.

Elle est représentée couronnée de 
laurier, portant d’une main une pe­
tite statue de Plutus, et de l ’autre 
une branche d’olivier.

L A  R E N O M m  Ź E.

La Renommée, cette Déesse aux 
cents voix, est représentée avec des 
ailes, et sonnant de la trompette. 
Elle est toute couverte d’yeux et 
d’oreilles, pour pouvoir tout voir et 
tout entendre.

F À M A. n S

Bayka powiada : iż Thémis nie 
chciała póyść za maż, ale że ia Jowisz • 
do ślubowin z sobą przymusił, z któ­
rym miała trzy córki, Słuszność, U*? 
stawę, i Pokóy. leszcze ią bydź mie­
nia matka Godzin i Parków.c c

Wyobrażała ią, w koronie laurowey 
trzymaiąc w iedney ręce małą statuę 
Plutus a, w drugiey rózczkę oiiwmą.

F A M A  C Z Y L I  S Ł A W A .

Fama, ta Bogini ostu głosach, wyo­
braża się z skrzydłami, trąbiąca. Cała 
iest okryta uszy i oczyma, aby mogła 
wszystko widzieć i wszystko słyszeć.



. L A  F O R T U N E .

La Fortune est peinte debout ou 
assise sur ime rou e, qui tourne 
sans cesse, et qui est le symbole de 
son inconstance. Les poètes la font 
aveugle et l ’arbitre souveraine de tous 
les événements humains.

M A R S .
Mars, le Dieu des batailles 

était, selon Hésiode, fils de Jupi­
ter et de Junon. Bellone, sa soeur, 
conduisait son char; la Terreur et 
la Crainte que la Fable fait ses deux 
enfants, l ’accompagnaient partout. 
On lui attribue trois principales aven­
tures. La première, c’est le juge­
ment qu’il subit dans le conseil des

Fortune maluia stoiącą, albo sie­
dzącą na iednym kole, które sie usta­
wicznie obraca, co iest znakiem*iey 
niestałości. Poeci ią czynią ślepą, i  
samowładna Pania losów ludzkich.o

Mars Bóg woyny był, podług Hezyo- 
da, synem Jowisza i Junony. Bellona 
siostra wiodła i ego rydwan. Trwoga 
i Boiaźń, które mu bayka za dzieci 
przyznaie, nieodstepowały go nigdy. 
Przyznaią mu trzy nayważnieysze wy­
darzenia. Pierwsze iest sąd, któremu 
podpadł w radzie dwunastu Bogów, 
za zaboystwo Allyrotha, syna Neptuna,



douze Dieux, pour avoir tué Ally- 
rothius, fils de Neptune, parce 
qu’il avait fait violence à Alcippe, 
sa fdle. Neptune, désespéré de la 
mort de son fils, fit appeler Mars 
en jugement devant les douze grands 
Dieux du ciel, qui l ’obligèrent de 
défendre sa cause. Ils se défendit si 
bien, qu’il fut absous.

* Sa seconde aventure ne se ter­
mina pas si heureusement que la 
première. Ayant appris que son fils 
Ascalaphus, qui commandait les 
Béotiens au siège de Troye, avait 
été tué, il en conçut tant de dou­
leur, que, sans craindre le ressen­
timent de Jupiter, qui avait défen­
du aux Dieux de prendre parti pour 
ou contre les Troyens, il ordonna 
à la Fureur et à la Fuite d’atteler 
son char et prend ses armes éclatan­
tes. Il allait, en ce moment, al-

za to, iż był gwałt uczynił córce iego 
Alcipie. Neptun zrospaczony śmier­
cią syna, pozwał Marsa do sadów 
dwunastu wielkich Bogów nieba, któ­
rzy go do usprawiedliwienia się przy­
musili. Tak dobrze sie bronił, iż 
niewinnym uznany został.

Drugie iego wydarzenie nie tak 
sie szczęśliwie, iak. pierwsze ukończyło. 
Dowiedziawszy się, iż syn iego Aska- 
laphus, co Beocianom, w oblężeniu 
Troi, dowodził, był zginął, takim prze­
jęty został żalem , iż bez obawy 
gniewu Jowisza, który był Bogom za­
kazał, za, lub przeciw Troianom czy­
nić, rozkazał aby Wściekłość i Pie- 
rzchliwość rydwan mu zaprzęgły, i 
błyszczącą bronią się uzbroił. Już był­
by umysł Jowisza do sroższego roz­
żarzył gniewu, gdyby mu w tym mo-



lumer dans l’esprit de Jupiter une 
colère bien plus furieuse, si la Dé­
esse Minerve ne lui eut arraché son 
casque, son bouclier, sa pique, et ne 
l ’eut ramené, malgré sa fureur.

Sa troisième aventure fut d’avoir 
pris parti pour les Troyens contre la 
parole qu’il avait donnée à Minerve. 
Alors cette Déesse, pour se venger 
de son infidélité, excite Diomède 
à aller combattre contre le Dieu mê­
me des combats. Après plusieurs 
assauts, Diomède fait une blessure 
mortelle au Dieu. Mars, se sentant 
blessé, jette un cri épouvantable, 
et tel que celui d’une armée qui 
marche, pour charger l ’ennemi. Pé- 
on, le médecin des Dieux, met 
sur sa blessure un baume exquis, 
qui le guérit sans peine; car, dans 
un D ieu, il n’y a rien qui soit
mortel.

‘mencie Bogini Minerwa nie była zer­
wała chelmu, i puklerza, nie była wy­
trąciła kopii, i mimo wszystkę wście­
kłość ubłagać go nie zdołała.

Trzecia iego przygoda była: iż 
przeciw słowu danemu Minerwie, w 
©bronie Troianów stanął. Tu Bogini, 
aby iego ukarać nierzetelność, po­
budza Diomeda z samym Bogiem 
woyny, woynę ztoczyć. Po długiey 
w alce, Diomed raz śmiertelny za­
dał Bogu. Mars czuiąc sie bydź ran­
nym, okropny krzyk wydał, iak całe 
hufce, co iuż tuż, na nieprzyiaciela na­
cierała. Peon, lekarz Bogów wlał na 
ranę naywybrańszy balsam, który go 
z łatwością uleczył; u Boga bowiem 
nic niema, coby było śmiertelnym.



On représente Mars sous la ligure 
d’un grand homme armé de pied en 
cap, accompagné d’un coq, sym­
bole de la vigilance, nécessaire aux 
guerriers. On le regarde comme le  
père de Romulus et de Remus, les 
fondateurs de la belliqueuse Rome.

Les prêtres de Mars- s’appelaient 
Saliens, parce qu’ils célébraient les 
fêtes de ce Dieu en sautant et en 

, dansant.

V E N U S .

Les Payens regardaient Vénus 
comme la Déesse de la beauté, et 
la supposaient être la mère de Cu- 
pidon. On connaissait, dans la 
Grèce, deux Vénus; l ’une, Vénus 
Uranie ou céleste, qui présidait aux 
amours honnêtes; et l ’autre, Vénus

Wyobraża sie Mars w postaci wyso­
kiego człowieka uzbroionego od stóp 
do głowy, kogut mu towarzyszy, znak 
czuynosci woiownikom potrzebney. 
Uważaia go bydź oycem Romulusa i 
Rema, założycielów woiennego Rzymu.

Kapłani Marsa nazéwali się S a l i i  
niby od skakania, gdyż obchodząc 
święto swego Boga, skakali i tańco­
wali.

W E N U S ;

Poganie uwrazali Wenus iako Bo­
ginią piękności, i rozumieli ią bydź 
matka Kupidyna. W  Grecyi znano 
dwie W enery; iednę W'enus Uranią 
czyli niebieską., która niewinnym przód- 
ko wała miłościom; drugą, W enerę 
ziemską, która była na czele rozwią-



terrestre, qui présidait aux déréle-g 
rnents du coeur. Quoique ce ne fût 
réellement qu’une même Divinité ho­
norée sous différents noms, pour les 
distinguer, on disait que l’une était 
née de l ’écume de la mer, près de 
l ’ile de Gythère, et que l’autre était fille 
de Jupiter et de Dioné. Voici les traits 
sous lesquels les poètes l’ont dépeinte.

Accompagnée de son fils Cupidon, 
des Jeux, des Ris, des Grâces, et 
de tout l’attirail de l ’Amour, elle fit 
les délices des Dieux et des hommes. 
Quand les Heures, que Jupiter 
chargea de son éducation, la con­
duisirent dans l ’Olympe, elle était 
montée sur un char, traîné par deux 
colombes, dans une nuée d’or et 
d’azur. Elle avait cette éclatante 
beauté, cette vive jeunesse, et ces 
grâces tendres qui séduisent tous les

złych chuci. Lubo to w rzeczy samey 
nie było iak tylko iedno Bostwo wiel­
bione pod różnemi nazwiskami, prze^ 
cięż dla uczynienia różnicy, mawiano 
r/wykle: iż iedna poczęła sie z piany 
morskiey, blisko wyspy Cythery, a że 
druga była córka Jowisza i DioneL 
Obaczmy w iakicli ia obrazach mało* 

■wali Poeci.

Maiac przy sobie syna swego Ku* 
pidyna, uśmiechy, igraszki, wdzięki, 
i całym orszakiem miłości otoczona, 
była roskoszą Bogów i ludzi. Kiedy 
Godziny, którym Jowisz iey wychowa­
nie był poruczył, wiodły ia na Olimp, 
siedziała w rydwanie ciągnionym przez 
dvua gołębie, obłokiem zło tolazur owym* 
Miała ten blàsk piękności, ten mło­
dości ogień, te wdzięki miłosne, co 
wszystkie serca uwodzą. Chód miała 
snadny i letki, niby ten lot bystry
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coeurs; sa démarche était douce et 
légère, comme le vol rapide d’un 
oiseau qui fend l ’espace immense des 
airs.

Jamais elle ne faisait un pas sans 
laisser après elle une odeur d’am­
broisie, qui parfumait tous Jes envi­
rons; elle ne pouvait même ni parler, 
ni remuer la tête sans répandre une 
odeur délicieuse, dont l ’air environ­
nant était embaumé. Ses cheveux 
flottaient tantôt sur ses épaules dé­
couvertes, et tantôt étaient négligem­
ment attachés par - derrière avec une 
tresse d’or; sa robe avait plus d’é­
clat que toutes les couleurs dont Iris 
se parait dans ses plus beaux jours; 
elle était quelquefois flottante, et 
quelquefois nouée par cette divine 
ceinture, sous laquelle paraissaient 
les trois Grâces, Aglaé, Thalie et
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ptaka, który niezmierzona przestrzeń 
powietrza rozrywa.

Kiedykolwiek gdzie przeszła, zo­
stawiała po sobie wonność ziela, co 
wszystkie okolice miłym napełniało 
zapachem; mówić nawet, ani głową, 
ruszyć nie mogła, aby niewydała wo­
ni , którą całe pobliższe przeszło 
powietrze. Włosy iey zaś po bia­
łych wiły się ram ionach, niby od 
niechcenia, z tyłu złotą związane były 
plecianką. Suknia iey żywsze miała
kolory nad te, któremi się tęcza, przy

0

naywiekszym blasku słońca, stroi. Cza­
sami iey szatę wiatr powiewał, cza­
sami zciągniętą została tą Boską prze­
paską, w którey pokazywały się trzy 
Gracye, Aglaia, Thalia, Euphrozina, 
nieodstępne W enery towarzyszki.
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Euphrosine, les compagnes insépa­
rables de Vénus.

Qui ne connaît ce ceste ou cette 
ceinture mystérieuse de la Déesse, 
qu’Homère semble lui avoir dérobée, 
pour la mieux décrire? Là se trou-r 
y aient tous les charmes, les attraits 
les plus séduisants, l ’amour diversi­
fié sous mille formes enchanteresses, 
les désirs renaissants sans cesse, les 
amusements délicats et voluptueux, 
les entretiens secrets, les innocentes 
ruses et cet heureux badinage qui 
gagne l ’esprit et les coeurs des per­
sonnes même les plus raisonnables. 
En un m ot, le ceste de Vénus avait 
tant de vertus pour inspirer la ten­
dresse, que Junon fut obligée de 
l ’emprunter le jour qu’elle voulut 
gagner les faveurs du maître du mon­
de, en se trouvant avec lui sur le  
mont Tda.
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Któż tey przepaski nie zna', albo 
teyr przewiązki, która taiemnica Bogini 
była, a którą zda się Homer był iey 
Wykradł, by ią lepiey opisał? Tam. 
się to znaydowały wszystkie powaby, 
wszystkie wdzięki zwodnicze, tam mi­
łość w tysiącowzory kształcona i w 
zachwycenie rzucaiąca, tam pragnie­
nia nigdy niesyte, zabawy rozkoszne 
pieśćliwe, szepty potaiemne, tam nie- 
winney hytrości podeyścia, i te szczę­
śliwe żarty, które nawet naymędrsze- 
go człowieka zaymuią serce i rozum. 
Słowem, pas W enery tyle miał mocy 
wrazić miłostki, iż Juno, mieszkaiąa 
na górze Idzie z Panem świata, w dzień 
ten, w który chciała serce iego dla 
siebie zniewolić, pas ten pożyczyć so­
bie musiała.
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11 ne faut pas s’étonner qu’à cette 
peinture qu’on nous fait de Vénus, 
les Dieux ne fussent quelquefois 
éblouis de cette beauté suprémê, 
comme le 'sont les yeux des faibles 
mortels, quand le soleil, après 
une longue nuit, vient les éclairer 
par ses rayons. Jupiter lui-même ne 
pouvait voir les beaux yeux de cette 
Déesse mouillés de larmes, sans en 
être extrêmement ému. Enfin, elle 
tenait sous son empire presque tous 
les héros du monde et la plupart des 
mortels. Cependant il y avait un 
moyen pour se garantir de ses traits: 
c’était de faire le saut de Leucade, 
qui consistait à se jeter dans la mer 
d’un lieu élevé de la Leucadie. On 
en sortait sans se faire de mal. La 
fameuse Sapho fit ce saut.

La rose, le myrthe appartenaient 
à la Déesse de Paphos. Les cygnes,
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Nie trzeba się dziwie, iż na taki, 
iak nam maluią, obraz Wenery* Bogo­
wie niekiedy iey pięknością byli za­
ćmieni, tak właśnie iak są oczy czło­
wieka, gdy po długiey nocy blask 
słońca rzuci nań promienie. Jowisz sam, 
bez gwałtownego poruszenia, nie mógł 
widzieć tey Bogini pięknych oczu, 
łzami porosionych. Zgoła iey służyli 
prawie wszyscy Bohatyrowie świata, i 
większa część ludzi. Był iednak spo­
sób ieden zasłonienia się od iey ułu­
dy: trzeba było z Leukaty skok zro­
bić, to iest, trzeba się bjdo z pewne­
go wysokiego mieysca Leukadyi rzucić 
w morze. Wychodzono z niego zdro­
wo. I sławna Safo ten skok uczyniła.

Róża i mirthy należały się Bogini 
z Pliaos. Łabędzie, gołębie, i wróble



les colombes et les moineaux sont 
ses oiseaux favoris; les uns et les 
autres avaient l ’honneur de tirer son 
char, et souvent ou les voit sur sa 
main.

Les monuments nous font voir 
cette Divinité sortant du sein de la 
m er, tantôt soutenue sur une belle 
coquille par deux Tritons et tenant 
ses grands cheveux; tantôt montée 
sur un Dauphin et escortée des Né­
réides. Les îles de Chypre de Cy- 
thère, de Paphos et la ville de Gni­
dę lui étaient particulièrement con­
sacrées. Elle eut pour mari Vulcain, 
le plus difforme des Dieux. Ses en­
fants sont Cupidon, Priape, Hy- 
rnénée et Enée.

sa iey ptaki polubne; iedne i drugie 
miały honor ciągnąc iey rydwan, a 
często nawet widziano ie na iey 
reku.

Zachowane pamiątki pokazuia nam 
tę Boginią wychodzącą z wnętrzności 
morza, raz trzymaiaca swe długie 
włosy i na piękney muszli przez dwóch 
Trytonów wspieraną, wnet siedzącą na 
Delfinie otoczona przez Nereidy. W y­
spy Cypru, Cythery, Paphos, i miasto 
Knida nayszczegulniey były iey po­
świecone. Miała za męża W ulkana, 
naybrzydszego z Bogów. Dzieci iey 
sa : Kupido, Pryap, Hymeneusz i 
Aeneasz.



N E P T U N E .

Neptune, Els de Saturne et de 
Rhée, était frère de Jupiter et de 
Pluton. L’empire de la mer lui 
échut dans le partage que les trois 
frères firent de l ’Univers. Mécontent 
de son lot et jaloux de voir Jupiter rég­
ner en maître dans le cie l, il conspira 
contre lu i; mais il échoua dans son 
entreprise, et Jupiter, pour le pu­
n ir, le relégua sur la terre. Nep­
tune , dans son éx il, trouva un 
compagnon de sa disgrâce. C était 
Apollon, que Jupiter avait aussi 
chassé du ciel. Ne sachant tous deux 
comment subsister, ils s’engagèrent au 
service du roi Laomédon, et lui aidè­
rent à bâtir la ville de Troye; mais le 
perfide Laomédon leur refusa la récom-

N E P T U N .

Neptun, syn Saturna i Rhei, był 
bratem Jowisza, i Plutona. Państwo 
morza wypadło mu działem, który ca­
łego świata, między sobą trzey uczy­
nili bracia. Niekontent z swey części, 
a nie bez zazdrości patrząc na Jowi­
sza, iż iak Samowładzca panował w 
niebie, sprzysiągł się na niego; ale 
niedokazał swoich zamiarów, i Jowisz 
aby go ukarał, wygnał go na ziemię. 
Neptun w swym wygnaniu znalazł 
towarzysza swoiego nieszczęścia. Tym  
był Apollo, którego Jowisz równie był 
usunął z niebios. Obydway niewiedzą©* 
iak się wyżywić, poszli w służbę kró­
la Laomedona, i dopomogli mu mia*. 
sto Troię wybudować; ale nierzetelny 
Laomédon zapewnioną odmówił im



pense, qu’il leur avait promise. Neptu­
ne, indigné d’une pareille injustice, 
s’en vengea par une inondation subi­
te, qui renversa les murs et les édi­
fices de la nouvelle ville. L’éxil de 
Neptune étant fini, ce Dieu ne 
chercha plus qu’à oublier dans les 
plaisirs ses chagrins passés. Il allait 
sans cesse se promener sur les riva­
ges de son empire, et cherchait à 
surprendre quelques Nymphes crédu­
les. Il se déguisait tantôt en tau­
reau, tantôt en bélier, tantôt en 
cheval ou en dauphin. Ces déguise­
ments lui réussirent assez bien, et 
Alope, Ainymone, Méduse, Méla- 
nippe et plusieurs autres eurent le  
malheur de tomber dans ses filets, 
ce qui leur fut très - funeste ; car
Alope fut tuée par son père, qui 
s’était apperçu dè son intrigue, et 
fut depuis changée en fontaine;

nadgrodę. Neptun roziątrzony po­
dobna niesprawiedliwością, zemścił sie 
nagłym zatopem, który obalił mury i 
budowle nowego miasta. Gdy sie 
wygnanie Neptuna skończyło, iuż od­
tąd nie szukał ten Bóg, tylko w ro­
zkoszy, utopie pamięć przeszłych smę­
tków. Bezustannie się przechadzał 
po pobrzeżu swego królestwa, i szu­
kał złowić iaką łatwowierną nimfę. 
Przemieniał się to w byka, to w ba- 
rana, to w konia, lub delfina. Takie 
przeistoczenia dosyć mu się udawały. 
Alopea, Amymona, Meduza, Melanip- 
pa i wiele innych miały nieszczęście 
wpaść w iego sidła, zkąd dla nich 
smutne zawiązały się skutki. Alopea 
e ręki swego oyca trupem padła, któ­
ry iey miłostki dostrzegł, i odtąd w 
zdroy się zamieniła; Amymona stała 
sie kwiatem; Meduza nierównie okro- 
pnieyszego doznała losu: iey piękne



Atnymonê fut métamorphosée ei  ̂
fleur; Méduse éprouva une méta­
morphose beaucoup plus triste: ses 
beaux cheveux blonds se changèrent 
en autant de serpens affreux ; sa 
bouche, autrefois le siège des ris et 
des grâces, devint une gueule ef­
froyable armée de dents, qui res­
semblaient aux défenses d’un sanglier; 
ses pieds et ses mains se métamor­
phosèrent en griffes; ce n’était plus 
une belle fille, c’était le monstre le 
plus horrible qu’on puisse imaginer. 
Neptune fut la cause de son mal­
heur, parce qu’il lui fit violence 
dans le temple de Minerve. La Dé­
esse punit ce sacrilège, non sur le 
coupable qui était trop puissant, 
mais sur l ’innocente Méduse. Méla- 
nippe n’eut pas un sort plus heu­
reux; après qu’elle eût mis au mon­
de deux enfants qu’elle avait eus d&

białe włosy, wszystkie sie w brzydkie 
zamieniły węże; iey usta, pomieszka­
nie niegdyś uśmiechu i wdzięków, sta­
ły s*£ paszczęką przeraźliwa, osadzona 
zębami, które podobnemi do kłów 
dzika były; iey nogi i ręce przemie­
niły się w szpony; zgoła, iuż to nie 
była owa piękna dziewka, ale potwo­
ra nayokropnieysza, iaką sobie wyo­
brazić można. Takiego iey nieszczę­
ścia Neptun był przyczyna, że ią był 
zdradził w kościele Minerwy. Bogini 
ukarała to świętokradztwo, nie w oso- 
bie winowayey, bo był nadto możny, 
ale w osobie niewinney Meduzy. Me- 
lanippa nie miała losu szczęśliwszego; 
po spłodzeniu dwoyga dzieci, które 
miała z Neptunem, oyciec iey Eolus, 
wyrzucił ie żyiace, a córce wyłupiwszy 
oczy, w ciasnym ią zamknął tarasie. 
Neptun ztrwożony temi wszystkiemu 
przygodami, przedsięwziął się posta-



Neptune, Eole, son père, fit ex­
poser ses enfants et la renferma dans 
une étroite prison, après lai avoir 
fait crever les yeux. Neptune, re­
buté par toutes ces tristes aventures, 
résolut de se fixer, et fit choix 
d’Amphitrite, iille de 1 Ocean et de 
la nymphe Doris. Il ne pouvait s i- 
maginer qu’un époux de sa sorte put 
être refusé; cependant il le lut. 
En vain employa - 1 - il les caresses, 
les soumissions, les présents, pout 
fléchir le coeur obstiné d’Amphitrite, 
tout fut inutile. Enfin attribuant 
peut - être les mauvais succès de ses 
poursuites à sa mal-adresse et à son 
peu d’éloquence, il confia la con­
duite de cette affaire à un Dauphin 
très - habile et très - éloquent, qui 
réussit en effet à vaincre l’opiniâtreté 
de la Nymphe et lui persuada d’é­
pouser Neptune. Ce Dieu, ne vou-

nowie w stanie małżeńskim, i wybrał 
sobie Am phitrytę, córkę Oceanu i 
Nimfy Doris. Ani mógł myśleć, aby 
takiego znaczenia oblubieniec, tak iak 
mu sie stało, mógł bydź odrzuconym. 
Na próżno, udał sie do pieszczot, 
ulegania, darów, aby zaciete seice 
Amphitryty zniewolił. "Wszystko było 
bezskutecznym. Nareszcie, rozumieiąc, 
że tey niepomyślności w zawodzie 
przyczyna była iego nieukładnosc, i 
małomówność, poruczył prowadzenie 
tey rzeczy iednemu z delfinów, bardzo 
zdatnemu i wymownemu, który w 
rzeczy samey dokazał pokonać upór 
nimfy, i do wzięcia Neptuna ią przy­
wiódł. Bóg ten nie chcąc, domyślić 
6ie można, zatrzymać w swym pań­
stwie rybę, co wiecey iak on miała 
rozumu, otrzymał dla swoiego posła 
mieysce w niebie miedzy gwiazdami. 
Neptun rozumiał mieć prawo wy-



lant pas sans doute garder dans son 
empire un poisson qui avait plus d’es­
prit que lu i, obtint pour son Mer­
cure une place dans le ciel parmi les 
constellations. Neptune prétendait 
avoir le droit exclusif de donner son 
nom à toutes les nouvelles villes qui 
s’élevaient sur 1a terre. Ce privilège 
lui fut contesté par plusieurs Divini­
tés, su r-tou t par Minerve, au su­
jet de la ville d’Athènes; par Junon, 
qui voulut nommer la ville de My- 
cènes; par le Soleil, qui entra en 
lice avec lui au sujet de Corinthe.

On représentait ce Dieu tantôt 
assis, tantôt debout sur les dots, 
souvent sur un char traîné par des 
chevaux marins, environné des Tri­
tons et des Néréides, mais toujours 
nu, avec une grande barbe et un 
trident à la main; c’est-à-dire, une 
fourche à trois dents. Il était parti-

łączne nadawać nazwisko wszystkim 
nowym miastom, które sie wznosiły 
na ladzie. Taki przywiley przez ró ­
żne Bóstwa był mu zaprzeczany, szcze- 
guinie przez Minerwe, z przyczyny 
miasta Ateny, i przez Junonę, która 
chciała dać imię miastu Micenie; na 
koniec przez słońce, które z przyczyny 
Koryntu w zapasy z nim poszło.

Wyobrażano tego Boga, raz sie­
dzącego , a znowu stoiacego na bał­
wanach wody, często na rydwanie 
ciągniętym przez konie morskie, oto­
czonego orszakiem Tritonów i Ne- 
reid ; zawrsze atoli obnażonego, z 
duża broda, i z tróyzębem w ręku, 
to iest, z widłami o trzech zębach.
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culièrement honoré dans la Lybie et 
à Corinthe.

P L U T O N .

Pluton, nom du plus jeune des 
trois enfants de Saturne et d’Ops ou 
Rhéa, qui est la mère de la Terre. 
Il avait eu pour son partage le royau­
me des Enfers, ce qui veut dire, 
selon l’histoire, la partie la plus oc­
cidentale des états de son père ; cai 
Jupiter avait eu les régions de l’O­
rient et Neptune les îles. On avait 
donné à Pluton l ’empire sur les 
morts, parce qu’il avait, d it-o n , 
enseigné le premier à leur rendre 
les honneurs funèbres; ou, selon 
d’autres, parce qu’il avait le pre­
mier fait ouvrir des mines, pour en 
tirer l’or et l’argent. C’est pour cela

Pluton, imię naymłodszego z troy- 
ga dzieci Saturna i Opsy czy Rheb 
która ziemi iest matką, miał dla sie­
bie w dziale królestwo piekło w, co 
się rozumi podług dzieiów, część nay- 
bardziey zachodnią państw iego oyca; 
Jowisz bowiem dostał kraie wschodu, 
Neptun wyspy. Oddano panowanie 
nad umarłemi Plutonowi, gdyż on, 
iak powiadaią, naypierwszy w pro­
wadził pogrzebowe obrządki, albo iż on, 
podług mniemania drugich, pierwszy 
otworzył min kopalfiie, do wydobycia 
złota y srebra. Ztąd wypadło, iz mu 
Latinowie dali imię Di s ,  co znaczy 
-bogacz, i które pomieszano z imie-

P l u t o n . ï  4^

Szczegulniey był czczony w Libii i 
Koryncie.
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que les Latins lui donnaient le nom 
de D is, qui signifie riche, et que 
l ’on a confondu avec Plutus, le  
Dieu des richesses. Nous avons vu 
dans l ’article Gérés, que Pluton, 
n’espérant qu’aucune femme voulût 
l ’épouser, avait enlevé Proserpine, 
dont on va rapporter l ’histoire.

Ce Dieu était représenté dans un 
char tiré par quatre chevaux noirs, 
et portant une couronne d’ébène sur 
la tête et un trident à la main. 
Quelquefois on mettait des clefs au­
près de lu i, pour signifier que son 
royaume était si bien fermé, quon  
n’en revenait jamais.

Pluton était généralement haï, 
ainsi que tous les Dieux infernaux, 
parce qu’on le croyait inflexible, et 
qu’il ne se laissait jamais toucher aux 
prières des hommes. C’est pour ce­
la qu’on ne lui érigeait ni temple,

nieni Plutusa, Boga bogactw. W idzie­
liśmy pod artykułem Cerery, że Plu­
ton, straciwszy nadzieię, aby się z niin 
która z płci żeńskiey zaślubiła, porwał 
Prozerpine, którey poniżey wspomnie- 
my dzieie.

Bóg ten bywał wyobrażany w rydwa­
nie ciągniętym przez cztery konie 
czarne, maiąc koronę na głowie heba­
nową, i tróyząb w ręce. Czasami 
kładziono przy nim klucze, na oka­
zanie, iż królestwo iego tak było do­
brze zamknięte, iż w nim na wieki 
zostawać było trzeba.

Pluton, tak iak wszystkie piekielne 
Bogi powszechnie był nienawidzony, 
brano go bowiem za nieubłaganego 
i który się nigdy proźbami ludzkiemi 
poruszyć nie dał. To iest dla czego 
ani mu kościoła ani ołtarzów niewy-

( i o )



ni autel, et qu’on ne composait 
point cl’hymnes à son honneur. On 
ne lui immolait que des victimes 
noires.

Tous les Gaulois se vantent, dit 
César dans ses commentaires, de 
descendre de Pluton. C’est pourquoi 
ils comptent les espaces du tems non 
par les jours, mais par les nuits.

P R O S E R P I N E .

Proserpine, fille de Gérés, fem­
me de Pluton et souveraine des En­
fers, fut enlevée à sa mère par Plu­
ton. Les Siciliens célébraient tous 
les ans cet enlèvement par une fête 
qu’ils mettaient vers le tems de la 
récolte, et la recherche, que ht 
Cérès de sa fille, dans le tems des 
semailles.

\

stawiano, i ku iego chwale nie skła­
dano hymnów. Na iego chwalnia za- 
biiali mu tylko ofiary czarne.

Wszyscy Gallowie, wspomina Ce­
zar w swoich komentarzach, chełpią 
się, iż od Plutona pochodzą. To iest 
czemu, przestrzeń ubiegłego czasu, nie 
przez dzień, ale przez noc rachuia.

P R O Z E R P I N A .

Prozerpina córka Cerery, żona 
Plutona i wszechwladnica piekłów, 
porwana była swey matce przez Plu­
tona. Sicilyiczykowie obchodzili co­
rocznie ten gwałt przez święto, które 
wyznaczali około czasu żniwa, a 
szukanie które Ceres czyniła swey 
córki, mieli świętem w czasie siewów*
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Le peuple croyait qüe personne 
ne pouvait mourir que Proserpine, 
par soi-méme, ou par le ministère 
d’Atropos, ne lui eut coupé un cer­
tain cheveu, dont dépendait la vie 
des hommes. C’est ainsi que Didon, 
dans Virgile, après s’étre percé le 
sein, ne pouvait mourir, parce que 
Proserpine ne lui avait pas coupé le 
cheveu fatal, >et ne lavait pas en­
core condamnée à descendre aux 
Enfers.

Dans les sacrifices, qu’on offrait 
à cette Déesse, on lui immolait- 
toujours des vaches noires ; le pa­
vot était son symbole.

P r o z E R p i k a. i \9

Gmin wierzył, iż nikt umrzeć nie 
mógł, komuby Pozerpina sama, lub 
z iey ramienia Atropos, pewnego nie 
była ucięła włosa, od którego życie 
ludzi zawisło. Przykładem Dido w 
Wirgiliuszu, która sobie pierś prze­
biwszy, umrzeć nie mogła, bo Prozer­
pina życiem władnącego nie ucięła iey 
włosa, i ieszcze ią na wstąpienie do 
piekłów nie była skazała.

W ofiarach, które tey Bogini czy­
niono, zawsze zabiiano krowy czarne; 

-m ak był iey symbolum.



Cupiclon était fils de Jupiter et 
de Vénus. Dès qu’il eut vu le jour, 
Jupiter, qui connut à sa physiono­
mie tous les troubles qu’il causerait, 
voulut obliger Vénus sa mère à s’en 
défaire. Pour le dérober à la colère 
de Jupiter, elle le cacha dans les 
bois, où il suça le lait des bêtes 
féroces. Aussitôt qu’il put manier 
l ’arc, il s’en fit un de frêne, em­
ploya les cyprès à faire des flèches, 

' et essaya sur des animaux les coups 
qu’il destinait aux hommes. Depuis, 
il changea son ąrc et ses carquois 
en d’autres d’or,

Cupidon est ordinairement repré­
senté nu, sous la ligure d’un enfant 
de sept à huit ans, l’air désoeuvré,

m

K U P I D O .

Kupido był synem Jowisza i W e- 
nery. Skoro się urodził, Jowisz z 
twarzy iego poznawszy, wszystkie za­
mieszania których on będzie sprawca, 
chciał skłonić W enerę matkę, aby go 
porzuciła. Lecz ta chcąc go przed 
gniewem Jowisza ukryć, w lasach 
go przechowała, gdzie zwierząt dra­
pieżnych ssał mleko. Jak tylko mógł 
władać lukiem, zrobił go sobie z ie- 
siona, cyprysu użył na strzały, i do­
świadczał na zwierzętach ich razów, 
które na ludzi przeznaczał. Z czasem, 
przemienił tenże łuk i saydak w złoty.

Zwykle Kupido wyobrażany bywa 
nago, w figurze dziecięcia od siedmiu 
do ośmiu lat maiacego, pqstawa wa-

>



mais malin, pour montrer que l’a­
mour est le fruit de l’oisiveté; arme 
d’un arc et d’un carquois rempli de 
flèches ardentes, symbole de son 
pouvoir sur l ’ame ; quelquefois d’un^ 
torche allumée, on d’un casque/et 
d’une lance; couronné de /oses, 
emblème des plaisirs délicieux, mais 
rapides, qu’il procure. Tantôt il 
est aveugle, car l ’amour ne voit 
point de défaut dans l ’objet aimé; 
tantôt il tient une rose d’une main 
et un dauphin de l’autre. Il est tou­
jours peint avec, des ailes, car rien 
n’est plus fugitif que la passion qu’il 
inspire, et ces ailes sont de cou* 
leur d’azur, de pourpre et d’or.

lęsa psotliwego -na pokazanie, iż„mi­
łość iest zawiązek gnuśności ; uzbroio- 
ny lukiem i kołczanem, napełnionym, 
strzałami żarzystemi, znak potęgi iego 
nad czuciem; czasami wyobraża się z 
pochodnia zapalona, albo w chełmie 
z kopia; uwieńczony różami, wyraz 
zabaw rozkosznych ale razem krótkich, 
które sprawia. Raz iest ślepy, gdyż 
miłość nie widzi przywar w przedmio­
cie lubionym ; wnet w iedney ręce 
róże, w drugiey trzyma delfina. Za­
wsze iest z skrzydłami malowany, nic 
bowiem nie iest tak znikaiacym iak 
żądze, które on wraża; skrzydła iego 

lazurowe z szarłatu i złota.



Latonę, fille du Titan Céoeus et 
de Phoebé, sa soeur, fut aimée de 
Jupiter. Junon en conçut tant de 
jalousie, qu’elle persécuta sa rivale 
avec fureur: elle fit sortir de terre 
le serpent Python, à qui elle con­
fia sa vengeance; e t, comme si 
l ’Univers entier avait embrassé le 
ressentiment de Junon, Latonę ne 
trouva aucun lieu où elle pût accou­
cher; car la Terre avait juré qu’­
elle ne lui donnerait ancune retraite. 
Neptune, touché du triste sort de 
cette amante infortunée, fit sortir 
d’un coup de son trident l ’île de De­
los, du fond de la mer. C’est là 
que Latonę, métamorphosée en 
caille par Jupiter, se retira à l ’om-

L A T O N A .

Latona, córka Tytana Coeusa i 
Feby, siostra iey kochanka była Jo­
wisza. Juno tyle ztad powzięła zazdro­
ści, iż z zapamiętaniem swoię prze­
śladowała rywalkę: rozkazała z ziemi 
•wyiśc wężowi Python, któremu swoię 
zemstę powierzyła; i iakby świat ca­
ły niechęci Junony dzielił, Latona na 
połóg mieysca znaleść nie mogła; 
sprzysięgła się bowiem Ziemia, iż iey 
zadney schroni niepozwoli. Na to 
Neptun poruszony losem smutnym 
kochanki nieszczęśliwey, od razu swe­
go tróyzęba wyprowadził z dna morza 
wyspę Delos. Tam dopiero Latona, 
w przepiórkę przemieniona przez Jo­
wisza schroniła się w cieni drzewa
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bre d’un olivier, mit au monde ses 
deux enfants, Apollon et Diane.

A peine Latonę fut - elle accou­
chée, que la vindicative Junon ayant 
découvert sa retraite, ne lui permit 
pas de goûter le repos, dont elle 
avait besoin : elle l ’obligea bientôt 
de sortir de cette île, et d’empor­
ter ses deux enfants encore à la ma­
melle. Après avoir longtems erré à 
l ’aventure, elle arriva en Lycie, où 
étant accablée de lassitude et de soif, 
parce qu’il faisait chaud, elle pria 
des paysans, qui coupaient l ’herbe 
d’un étang, de lui donner un peu 
d’eau, pour appaiser la soif qui la 
dévorait; mais ceux-ci lui refusèrent 
ce secours, et eurent la cruauté de 
troubler beau, pour lui ôter le 
moyen d’en pouvoir boire. Latonę, 
pour punir cette mechancete, invo­
que Jupiter, qui changea ces hom-

L A T O K A.

oliwnego, i wydala na świat, Àpollina 
i Dyane.

Zaledwo porodziła Latona, iitż 
Juno mściwa odkrywszy iey schronią, 
niedopuściła kosztować wczasu, któ­
rego potrzebowała: niebawnie przy­
muszona została porzucić tę wyspę, i 
przy piersi będące ieszcze unieść 
dzieci. Po długich się na los błąka­
niach, przyszła do Lycyi, gdzie z przy­
czyny upałów, trudem i pragnieniem 
zmęczona, wieśniaków', co przy bli­
skim stawie kosili trawę, prosiła o 
kroplę wody na ugaszenie pragnienia, 
co ia pożerało; lecz ci odmówd li iey 
pomoc, i zmącić wodę byli dość o- 
krutni, aby iey pić nie mogła. Na 
ukaranie podobney złości, wzywa La­
tona Jowisza, który tak dzikich ludzi 
w żaby zamienił. Pomściła się ona 
ieszcze w sposób okrutniejszy nad Nio- 
bą, która mieć dla nięy wzgardę po-



mes brutaux en grenouilles: elle se 
vengea d’une manière plus cruelle 
du mépris que Niobe affectait d a- 
voir pour elle; car elle engagea 
Apollon et Diane à faire mourir 
tous les enfants de cette orgueilleuse 
reine. Ce qui la jetta dans un si 
grand désespoir, qu’elle perdit tou­
te sorte de sentiments, et fut chan­
gée en rocher.

Latonę, malgré la haine de Ju­
non, fut admise au rang des Dé­
esses , en considération de ses en­
fants, qui devinrent deux grandes 
Divinités. Elle eut un temple dans 
Pile de D élos, auprès de celui de 

son fils.

kazywała; wszakże zniewoliła Apoł- 
lina i Dyanę, iż wszystkie dzieci t,ey 
dumney królowy trupem padły: po 
czym, w tak tkliwa rozpacz wpadła, 
iż wszystkie straciwszy uczucia, -w 
skałę sie zamieniła.c a,

Latona, mimo nienawiść Junony, 
z względu swych dzieci, które wiel- 
kiemi stały sie Bóstwami, do rzędu 
Bogiń przypuszczona została. Miała 
swóy kościoł na wyspie Delos, przy 
syna Swego świątnicy.



P L U T U S.

Plutus, Dieu des richesses, était 
boiteux, selon les poëtes, en arri­
vant chez les mortels, et prenait des 
ailes en s’en retournant. Ils vou­
laient marquer par là que l’on a 
beaucoup de peines à amasser des 
richesses, et qu’on les perd souvent 
en peu de tems.

On le représentait aveugle, par­
ce qu’il comblait de biens, sur-tout 
ceux qui le méritaient le moins, et 
laissait djms le besoin, ceux qui a- 
voient plus de mérite. On le dit fils 
de Cérès et de Jasion, pour mar­
quer que l ’agriculture est la mère de 
toutes les richesses; car on sait que 
Cérès passe poq,r avoir inventé la 
charrue et enseigné aux hommes l’art 
de cultiver la terre.

p Lü t t J S . i 6t

P L U T ü  S.

Plutus, Bog bogactw, był kulawy 
podług poetów, gdy zszedł na ziemię, 
a wziął skrzydła gdy ia porzucił. 
Chcieli dac przez to rozumieć, iż 
trzeba sobie wiele pracy zadać, żeby 
zgromadzić bogactwa, a ze .często, w 
przeciągu krótkim, stracić ie można.

Wyobrażano go niewidomym, gdyż 
tych szczegulniey, którzy naymniey 
zasłużyli, obdarzał bogactwy, a w nie­
dostatku więcey zasług maiących zo­
stawiał. Mienia go bydź synem Ce- 
rery i Jasiona, dla wyrażenia, iż rol­
nictwo iest matka wszystkich dostat­
ków; bo wiemy że Ceres iest uważaną, 
jakoby wynalazła t f 0 #  i sztuki rolni- 
czey nauczyła ludzi,



H É B É.

Hébé, Déesse de la jeunesse, 
était bile de Jupiter et de Junon. 
Jupiter, épris de sa beauté, lui 
donna la noble fonction de lui ser­
vir et aux autres Dieux et Déesses 
la précieuse liqueur du nectar. Un 
jour qu’elle s’acquittait de ce devoir, 
dans un grand festin , elle lit une 
chute indécente qui la rendit mé­
prisable. Jupiter lui ôta son em­
p lo i; mais Junon la retint à son 
service, et lui donna le soin d atte­
ler son char. Hercule, déifié après 
sa mort, et admis dans le ciel, la 

* reçut en mariage des mains de Jupi* 
ter. Alexiare et Anicéte furent les 
fruits de cette union. A la prière 
d’Hercule, Hébé rajeunit lolas.

H Ë B A.

Heba, Bogini młodości, była córka 
Jowisza i Junony. Jowisz zapalony  
iey pięknością, dał iey poważny urząd 
nalewania iemu, innym Bogom i Bo­
giniom ow drogi napoy nektaru. Dnia 
iednego, gdy ten obowiązek w czasie 
wielkiego pełniła święta, zdarzyło się 
iey upaść. Nieprzystoynie rzucono ztąd 
na nie wzgardę, i Jowisz oddalił ią 
z urzędu, ale Juno w swych ią za­
trzymała usługach, swego rydwanu 
poruczywszy iey zaprząg. Herkules 
po śmierci ubóstwiony, i osadzony 
w niebie, z rąk Jowisza w małżeńskie 
odebrał ią związki. Alexiares i Ani- r 
cetus były płodem tego stadła. Na 
proźby Herkulesa Heba odmłodniła 
Jolasa.



V U L C A I N.

Vulcain était fils de Jupiter et 
de Junon, ou, selon quelques-uns, 
de Junon seule avec le secours du 
vent. Cette Déesse, honteuse d’a­
voir mis au monde un fils si mal­
fait, le précipita dans la m er, afin, 
qu’il fût toujours caché dans ses abî­
mes. Il aurait beaucoup souffert, 
si la belle Thétis et Eurynome, fille 
de l ’Océan, ne l ’eussent recueilli. 
Il demeura neuf ans dans une grotte 
profonde, occupé à leur faire des 
boucles, des agraffes, des colliers, 
des brasselets, des bagues et des 
poinçons pour les cheveux. Cepen­
dant la mer roulait ses flots impé­
tueux au-dessus de sa tête, et ils 
le cachaient si bien, qu aucun des 
Dieux ni des hommes ne savait où

W ulkan był synem Jowisza i Ju­
nony, albo, iak mniemaią inni, za po* 
mocą wiatru z samey Junony spłodzo­
ny. Ta Bogini zarumieniona, iż tak 
szpetnego na świat wydała syna, w 
trąciła go w morze tym końcem, aby 
w iego otchłani na zawsze został u- 
kryty. Niewygód wiele byłby ucier­
piał, gdyby piękna Thetisa i Eurynoma, 
córka Oceana, przyiemney gościnno­
ści nie dały mu doświadczyć. Lat 
dziewięć zamieszkał w grocie głębo- 
kiey, robiąc przęczki, haftki, kanaki, 
braselety, pierścionki, i iglice do wło­
sów. Tym czasem gdy spienionego 
morza bałwany przewalały się po nad 
iego głową, tak się ukrywał zrę­
cznie, iż żaden z Bogów, ni z ludzi,



il était, excepté Thétis et But­
rynom e.

Vulcain conservant dans son 
coeur du ressentiment contre sa mère 
pour cette injure, fit une chaise d’or 
avec un ressort, et l ’envoya dans le 
ciel. Junon, qui ne se méfiait point 
du présent de son fils, voulut s y 
asseoir , et y fut prise comme dans 
un trébuchet : il fallut que Bacchus 
enivrât Vulcain pour l ’obliger à venir 
délivrer Junon, qui, par cette 
aventure, avait préparé à rire à tous 

les Dieux.
D’autres disent que ce fut Jupiter 

qui précipita Vulcain de 1 Olympe. 
XJn jour que le père des Dieux, iv-i 
rite contre Junon de ce qu’elle avait 
excité une tempête pour faire périr 
Hercule, l ’avait suspendue au mi-, 
lieu des airs avec deux pesantes en­
clumes aux pieds, Vulcain voulut

prócz Thetysy i Eurynomy, niewiedzial, 
gdzieby zostawał.

W ulkan żywiąc w sercu niecheć 
ku swey matce za to pokrzywdzenie, 
zrobił stołek złoty z pewną sprzężyną 
i posłał go do nieba. Juno, co daru 
syna w podeyrzeniu mieć niemogła, 
chciała na nim usiąsc, lecz wnet niby 
\v łapkę wpadła: musiał aż Bachus 
upoić W ulkana, żeby go do wyrato­
wania skłonił Junony, która swą przy­
godą rozśmieszyła Bogów wszystkich.

Są, co mniemaią, iż sam Jowisz z 
Olimpu ztrącił Wulkana. Dnia pe­
wnego gdy oyciec Bogów zagniewany 
na Junonę, iż na zagubę Herkulesa 
wzburzyła nawałnice, był ią w srzodku 
powietrza, z dwoma cieżkiemi kowa­
dłami u nóg, zawiesił, W ulkan chciał 
ponieść ratunek matce, w tym Jowisz



aller au secours de sa mère, Jupi­
ter le prit par le pied, et le jetta 
hors du ciel. Il descendit pendant 
tout le jour, et tomba dans M e de 
Lemnos au coucher du soleil. Il de.r 
meura toujours boiteux de ęćtte 
chute. Cependant, par le crédit 
de Bacchus, Vulcain fut-' rappelé 
dans le ciel et rétabli dans les bon­
nes grâces de Jupiter, qui lui lit 
épouser la plus belle de toutes les 
Déesses, Vénus, mère de l ’Amour, 
ou, selon quelquesuns, la char­
mante Charis, la plus belle des grâ­
ces. Il devint aussi l ’échanson de 
Junon; c’est lui qui lui versait le 
nectar à table.

Vulcain dans le ciel se bâtit un 
palais tout d’airain et parsemé de 
brillantes étoiles. C’est-là que ce 
Dieu forgeron, d’une taille prodi­
gieuse, tout couvert dq sueur, tout

porwał go za nogi, i z nieba wytrącił. 
Leciał dzień cały na dół i spadł na 
■wyspę Lemnos, dopiero nad zacho­
dem słońca. Od tego spadnienia na 
zawsze chromał W ulkan; iednakże 
przez kredyt Bachusa, odwołanym zo­
stał do nieba, i przywróconym do ła­
ski Jowisza, który go zaślubił z nay- 
pieknieyszą z wszystkich Bogiń, z 
W enera miłości matka, albo iak chcąc c o
inni, z lubą Charyssą, naypiąknieyszą 
z Gracyi. Dostał także urząd pod­
czaszego Junony; on więc zwykle na­
lewał iey nektar u stołu.

W ulkan wystawił sobie w niebie 
pałac cały z miedzi, błyszczącemi się 
ozdobiony gwiazdami. W  nim ten 
Bóg kowal, niezmiernie wysoki, potem  
okryty cały, cały czarny od węgla i



noir de cendres et de fumée, for­
geait la foudre de Jupiter et les ar­
mes que les Dieux et les Déesses lui 
demandaient. Ses forges ordinaires 
étaient dans le mont Etna, et dans 
les îles de Lemnos et de Lipare.

Vulcain porte sur les monuments 
un bonnet pointu semblable à celui 
d’Ulysse, quelquefois recourbé com­
me le bonnet phrygien, et un man­
teau ; les tenailles sont ordinaire­
ment placées auprès de lu i, ou 
dans ses mains.

Les Grecs lui donnaient de la 
barbe; mais les Etrusques et les 
Romains le représentaient jeune et 
sans barbe.

dymu, kuł pioruny Jowisteowi, i bron 
wszelką, iaką mieć od niego Bogowie 
i Boginie żądały. Kuźnice iego zwy- 
czayne były na górze Etnie, i na wy­
spach Lemnos i Liparis.

W ulkan na starożytnych pamiątkach 
ma czapkę spiczastą na kształt tey, co 
miał Ulises, czasem z przodu zgięta, 
niby czapka t  rygiiska, ma równie 
płaszcz, a cęgi zwykle albo trzyma w 
ręku, albo leżą przy nim.

Grecy wyobrażali go z brodą; ale 
Etruskowie i Rzymianie mieli go w 
postawie młodzieńca bez brody.



H Y M É N É E.

SECONDE PARTIE.

Des D em i-D ieux, Héros et de
quelques Hommes célèbres.

H Y M E N É E.

H y m e n é e  était un jeune homme 
d’Athènes, d’une extrême beauté, 
mais fort pauvre, et d’une origine 
obscure. Il était dans cet âge, ou 
un garçon peut aisément passer pour 
fdle, lorsqu’il fut épris des charmes 
d’une jeune Athénienne; mais, 
comme elle était d une naissance 
bien au-dessus de la sienne, il no* 
sait lui déclarer sa passion, et se 
contentait de la suivre p a r-to u t où



elle allait. Un jour que les dames 
d’Athènes devaient célébrer, sur le 
bord de la m er, la fête de Cérès, 
où sa maîtresse devait être, il se 
travestit; et, quoiqu’inconnu, son 
air aimable le fit recevoir dans la 
troupe dévote. Cependant quelques 
corsaires, ayant fait une descente 
subite à l ’endroit où l ’on était assem­
blé, enlevèrent toute la procession, 
et la transportèrent sur un rivage 
éloigné, où , après avoir débarqué 
leur prise, ils s’endormirent de las­
situde. Hyménée, rempli de cou­
rage, propose à ses compagnes de 
tuer leurs ravisseurs, et se met à 
leur tête pour exécuter ce projet. 
Il se rend ensuite à Athènes, pour 
travailler au retour des Athéniennes; 
déclare, dans une assemblée du 
peuple, ce qu’il était, ce qui lui 
est arrivé, et promet, si on veut

nia. Raz gdy Damy Ateńskie nad 
brzegiem morza święto Cerery obcho­
dzie miały, gdzie i kochanka iego 
miała się znaydować, przebrał się', i 
lubo nieznany, postawa iego przyiemna 
sprawiła tyle, iż do kompanii pobożney 
przyiętym został. W  tym czasie kilku 
korsarów znagła napadłszy na miey- 
sce, gdzie się zgromadzono, cala poi- 
mali processyą, i na odległe przenieśli 
ia pobrzeże, gdzie zdobycz wyłado­
wawszy, po trudach zasnęli. Hymen 
odwagi pełen, radzi swym towarzy­
szkom, aby pozabiiać grabieżców i sta­
wił sie na ich czele do dokonania za-c
miaru. Po czym, udał się do Aten, 
końcem starania się o powrót Ate- 
nek ; oświadcza na zgromadzeniu 
ludu czym by był, iaka miał przygo­
dę, i zaręcza, że, ieżeli mu dadza za 
żonę tę z panien porwanych, która 
on kochał, dokaże, iż wszystkie inne



lui donner en mariage celle des fil­
les enlevées qu’il aimait, de faire 
revenir toutes les autres. Sa propo­
sition est acceptée; il épouse sa 
maîtresse; et, en faveur d’un ma­
riage si lieureux, les Athéniens l ’in­
voquèrent toujours depuis dans leurs 
mariages, sous le nom d’Hymen, 
et célébrèrent des fêtes en son hon­
neur, appelées Hyménées.

Dans la suite les poètes firent 
une généalogie de ce Dieu, les uns 
le faisant naître d’Uranie, d’autres 
d’Apollon et de Cailiope, ou de 
Bacchus et de Vénus.

O11 représentait toujours l ’Hymen 
sous la figure d’un jeune homme 
couronné de fleurs, su r-tou t de 
marjolaine, tenant de la main droite 
un flambeau, et de la gauche un 
voile de couleur jaune. Cette cou-

się powrócą. Propozycya iego została 
przyiętą, i z swoia zaślubił się kochan­
ką; a przez wzgląd na tak szczęśliwe 
małżeństwo, Ateńczylfowie odtąd w 
swoich zaślubinach udawali sie do 
niego, iak do bóstwra, pod imieniem 
Hymen, i ku chwale iego obchodzili 
święta nazwane Hymnem.

Z czasem poeci Bożka tego wywo­
dzili rodopism; iedni mu dawali za 
matkę Uranią, drudzy twierdzili : iż był 
z Apollina i Kaliopy spłodzony, albo 
z Bachusa i W enery.

> Wyobrażaią zawszea Hymen, pod 
postacią młodego człowieka, uwień­
czonego kwiaty, szczegulniey mayeran- 
kiem , trzymaiącego w ręce prawey 
pophodnią, w lewey zasłonę koloru

( 1 2 )
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leur était autrefois particulièrement 
affectée aux nôces.

P A N .

Pan, le Dieu des bergers, des 
cliasseurs et de tous les habitans des 
champs, était fils de Mercure et de 
Pénélope. Mercure se métamorphosa 
en bouc pour plaire à Pénélope. 
On représente ce Dieu barbu, che­
velu, cornu, fourchu, avec la 
houlette et la flûte à plusieurs tuyaux. 
Les Arcadiens le révéraient particuliè­
rement; il rendit des oracles parmi 
eux. Ils lui offraient du lait de chè­
vre et du m iel; ils célébraient les 
Lupercales en son honneur. Evan- 
dre, l ’Arcadien, porta en Italie 
son culte et ses fêtes. Les Egyptiens 
ont eu des idées toutes différentes

P a n . *79
żółtego, który szczegulniey dawniey 
używany był przy zaślubinach.

P A N .

Pan, Bóg owczarzy, łowców, i 
wszystkich wieyskich mieszkańców, był 
synem Merkurego i Penelopy. Mer- 
kur był sie w kozła zamienił, aby sie 
Penelopie spodobał. Wyobraża się 
ten Bożek, brodaty, długowłosy, ro­
gaty, z maczugą w ręku, i fletem o 
wielu piszczałkach. Arkadyiczykowie 
szczegulną mu cześć oddawali, on ich 
był wyrocznim bóstwem. Nieśli mu 
na ofiarę zwykłą, mleko, miód i kozę.

• c

Rospustne święto Luperkalne ku i ego 
chwale obchodzili. Arkadyiczyk E- 
wander wprowadził do Włoch dla 
niego obrządek i święto. Egipcyanie 
wyobrażenie zupełnie inne mieli o



de Pan. Sełoń eux, ce fut un gé­
néral d’Osiris; il combattit Typhon. 
Son armée ayant été enfermée dans 
une vallée, dont les avenues étaient 
gardées, pendant la nuit il ordonna 
à ses soldats de marcher, en pous­
sant. de grands cris, que les échos 
multiplièrent encore. L’horreur de 
ce bruit inopiné saisit l ’ennemi, qui 
prit la fuite. De là vient ce qu'on 
appelle terreur panique.

Polien attribue à Pan l ’inyention 
de l’ordre de bataille, de la pha­
lange, de la distribution d’une ar­
mée en aile droite, en aile gauche 
ou cornes, et prétend que c’est à 
cause de cela qu’on lui attribue des 
cornes.

Hvgin dit que ce fut Pan qui 
conseilla aux Dieux dispersés par les 
Géants, de se métamorphoser en 
animaux, et qu’il leur en donna

Panie. Podług nich był iednym z 
wodzów Osirysa, i pokonywał Typho- 
na. Raz woysko iego będąc zamknięte 
od nieprzyjaciela w dolinie, którey 
przystępy były obsadzone, rozkazał 
swym żołnierzom maszerować w nocy, 
czyniąc krzyki, które odgłos powię- 
kssał ieszcze. Trwoga od łoskotu nie­
spodziewanego zdięła nieprziyiaciela, 
i pierzchnął. Ztąd ten wyraz prze­
strach próżny (Panicki).

Polienus przyznaie Panowi wynala­
zek szyków woiennych, iako to Pha- 
langów, podziału woyska na prawe 
i lewe skrzydło czyli iak mówili staro­
żytni na rogi, od czego, mniemaią, 
nazwano go rogatym.

Hygin powiada: iż to iest ten Bó- 
zek, który rosproszonym przez olbrzy­
mów doradził Bogom przemienić się 
w zwierzęta i że z siebie pierwszy dał



l ’exemple en prenant la forme de la 
chèvre. Il ajoute que les Dieux le 
récompensèrent de son avis en le 
plaçant au ciel, où il fut la constel­
lation du Capricorne.

Le nom de Pan, qui signifie 
tout,, donna lieu à l ’allégorie, où 
ce Dieu est pris pour le symbole de 
la Nature. Ses cornes sont les ra­
yons du soleil; l ’éclat de son teint 
désigne celui du ciel; la peau de 
chèvre étoilée, dont sa poitrine est 
couverte, le firmament; le poil de 
ses jambes et de ses cuisses, la ter­
re, les arbres, les animaux, etc.

FAUNE e t  l e s  SATYRES.

Faune était un Dieu champêtre, 
fils de Mercure et de la Nuit. Il 
prédisait l ’avenir aux hommes, et sa

przykład wziąwszy postać kozy. Przy- 
daie: iż Bogowie w nadgrodę rady 
umieścili go w niebie pod znakiem 
zodyaku koziorożca.

Nazwisko Pan, co znaczy wszy­
stko, stało się przyczyną do allegoryi, 
w którey Bóg ten wzięty iest za znak 
natury. Rogi iego są promieniami 
słońca; kolor cery wyraża kolor nie­
bios. Skóra kozia gwiazd ami ozdo­
biona, którą pierś swą nakryvva ozna­
cza firmament; włosy iego na nogach 
i udach, znaczyć miały ziemię, drzewa, 
zwierzęta i. t. d.

F A U N  i  S A T Y R Y .

Faun był Bogiem polowym, synem. 
Merkurego i Nocy. W różył przyszłość 
męszczyznom a żona iego Fatua była



femme Fatua le prédisait aux fem­
mes. On le représente sans poil à 
la partie supérieure de son corps, 
et ressemblant d’ailleurs à un Satyre. 
Il est regardé comme le père et le  
chef des Faunes et des Satyres, au­
tres Divinités champêtres, qu’on re­
présentait avec des cornes à la tète, 
et des pieds de bouc.

Pline le naturaliste, prend les 
Satyres pour une espèce de singes, 
et il assure que, dans une montage 
ne des Indes, il se trouve des Saty­
res à quatre pieds, qu’on prendrait 
de loin pour des hommes, et qui 
poursuivent les bergers des environs. 
De là, les sacrifices et les offrandes 
qu’on leur fit, pour chercher à les 
appaiser.

wieszczka kobiet. Wyobrażano go na­
gim w części wyższe ciała, i po­
dobnym ze wszystkim do Satyra. U- 
ważany iest iako ociec i naczelnik 
Faunów i Satyrów , innego rodzaiu 
Bożków wieyskich, których postać 
rogi na głowie, a nogi kozła.

Pliniusz naturalista, bierze Satyry 
za pewny rodzay małp, i  zapewnia; iż 
ua pewney górze w Indyach, znayduią 
się Satyry czworonożne, które z daleka 
wziacby można za ludzi, i one w tam­
tych okolicach będących prześladuia 
pasterzy. Z tąd bałwochwalnie, i ofia­
ry, które im składano, aby ie ubłagać.



L E S  N Y M P H E S .
Nymphe, dans sa signification 

naturelle, signifie une fille mariée 
depuis peu, ou une nouvelle mariée. 
On a donné ce nom dans la suite à 
des Divinités subalternes, qu’on re­
présentait sous la figure de jeunes 
filles. Selon les poètes, tout l ’Uni­
vers était rempli de Nymphes: il y 
en avait quon appelait Uranies ou 
célestes, qui gouvernaient la sphère 
du ciel, d’autres terrestres ou épi­
nes. Celles-ci étaient subdivisées en 
Nymphes des eaux, et en Nymphes 

de la terre.
On consacra un culte particidier 

aux Nymphes. On leur offrait en 
sacrifice de l ’huile, du lait et du 
miel; quelquefois on leur immolait 
des chèvres; on leur consacrait aus­
si des fêtes.

N I M F Y .

Nimfa w swym własnym znaczeniu, 
wyraża niedawno zaślubioną pannę, 
albo nowozameżna. Nadano z czasemc o
to imię bostwom namiestniczym, które 
wystawiano w postaci młodych panien. 
Podług Poetów świat cały napełniony 
był Nimfami; były z nich iedne, co 
nazywano Uranie czyli niebieskie, 
które sferą zarządzały niebios; były 
drugie ziemskie, po grecku epigaeae, 
te się dzieliły na nimfy wodne i 
ziemne.

Obrządek miały dla siebie nimfy 
szczegulny. Ofiarowano im na bał- 
wochalnia oliwę, mleko, i miód. 
Niekiedy zabiiano im kozy, i poświę­
cano dla nich uroczyste święta.



•j88 T r i t o n s .

Les Nymphes sont toujours repré­
sentées à moitié nues, tandis que 
les Muses sont peintes vêtues très- 
décemment. Sur les monuments, les 
Nymphes des ruisseaux et des fon­
taines tiennent ordinairement pour 
attribut distinctif, une urne, d où 
s'écoule la fontaine ou le ruisseau.

d e s  t r i t o n s .

Les Tritons étaient des monstres 
marins, hommes dans la partie su­
périeure, et poissons depuis la cein­
ture. Ils composaient la cour de 
Neptune, et le suivaient par - tout, 
en sonnant d’une conque marine.

T r y t o n y . 189

Nimfy zawsze sa wyobrażane na pół 
nago; gdy Muzy zwykłe sa malowane 
w stroiu przystoyności pełnym. Na 
starożytnych pamiątkach powszechnie 
Nimfy rzek i zdroiów', trzymam, iako 
swa własność karakterystyczną urne w 
ręku, z którey płyną źrzodła czyli 
rzeki.

Trytony były potwory morskie, od 
głowy do wpół ludzie, od pasa do 
nóg ryby. Składali dwór Neptuna, i  
nigdy go nieodstepow^ali na ślimako- 
węy brząkaiąc skorupie.



P R O T É E.

Protée, Hls de l ’Océan, condui­
sait les troupeaux de Neptune, et 
connaissait l’avenir; mais il ne le ré­
vélait jamais, à moins qu il n y fut 
forcé. Quand on l’avait surpris, et 
qu’on voulait l’y contraindre, il pie- 
nait toutes sortes de formes; il se 
changeait en eau, en feu, en bêtes 
féroces, etc.; enfin ne pouvant échap­
per, il prédisait l ’avenir.

É O L E  E T  L E S  V E N T S .

On représente Eole, Dieu des 
Vents, avec un sceptre de fer cà la 
main, assis ou appuyé sur un rocher, 
d’oû les Vents cherchent à s’échapper.

, .  . >
P R O T E U S Z .

Proteusz syn Oceanu pasł stada 
Neptuna, i był wieszczbiarzem przy­
szłości, iednak iey nieodkrywał, chyba 
że do tego został przymuszonym. Gdy 
znagła był napadniętym, i chciano go 
zniewolić do opowiadania rzeczy przy­
szłych, w rożne przebierał się postaci; 
odmieniał się w wodę, ogień, w dra­
pieżne bestyie i- t. d. nakoniec nie 
mogąc się wykręcić, wróżył.

E O L  1 W I A T R Y .

Wyobrażaia Eola Boga wiatrów, 
z berłem żelaznym w ręku, siedzącego, 
lub wspartego na skale, z którey wia­
try wylecieć pragna.



Les Vents sont représentés sous la 
figure de jeunes enfants ailés, et le 
visage bouffi.

F L O R E .

Flore était, dit Ovide, une Nym­
phe des îles Fortunées, dont le nom 
grec était Chloris, que les Latins 
changèrent en celui de Flore. Sa 
beauté lui ayant attiré les regards de 
Zéphyre, elle en fut aussi-tôt aimée; 
elle voulut éviter ses poursuites; mais 
Zéphyre, j>lus léger qu’elle, l’attei­
gnit, et l ’enleva pour en faire son 
épouse. J1  lui donna pour douaire 
l ’empire sur toutes les fleurs, et la 
fit jouir d’un éternel printems. Le 
culte de cette Déesse était établi chez 
leS'Sabins, et on lui consacra un 
temple à Rome.

W iatry sa oznaczone w postaci 
młodych dzieci skrzydlatych, i z na­
dęta twarzą.

f l o r a .

Flora była, powiada Owidyusz, 
Nimfa z wysp szczęśliwych; ona po 
grectu nazywała się Chloris, ule 
imię tey zamienieli Latinowie na 
Florę. Piękność iey ściągnęła na 
się oko Zeiira, od razu w niey sie 
pokochał, chciała ona uchronić sie 
przed iego pogonią; ale Zefir prętko- 
lotnieyszy, doleciał iey, i porwał ią 
na żonę. Oddał iey dożywociem pa­
nowanie nad kwiatami i wieczney u- 
żywać pozwolił iey wiosny. Obrządek 
dla tey Bogini był uświęcony u Sabi­
nów, i w Rzymie miała swą świątynią.

( i 5 )
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Dans la suite une courtisane du 
nom de Flore, ou, selon quelques 
auteurs, appelée Laurentia, qui avait 
gagné beaucoup de bien, ayant in­
stitué le peuple romain son héritier, 
fut mise, par reconnaissance, au rang 
des Divinités de Rome, et son culte 
fut confondu avec celui de l ’ancienne 
Flore. On célébra, en son honneur, 
des jeux floraux, et l ’on joignit aux 
jeux innocents de l’ancienne fête, des 
infamies dignes de la nouvelle Flore.

On représente la Nymphe Flore 
couronnée de fleurs, tenant de la 
main gauche une corne d’abondance 
pleine de fleurs de toute espèce.

P A L E S .

Paies, Déesse des bergers, avait 
sous sa tutelle les troupeaux de toutes

P a l e s .

Z czasem nieiaka nierządnicą także 
nazwana Flora, lub podług innych 
mniemania Laurencya, gdy wielki zgro­
madziła maiatek, i iego dziedzicem 
lud Rzymski postanowiła, przez wdzię­
czność w liczbę Bóstw Rzymskich u- 
mieszczoną została, a iey obrządek z 
obrządkiem dawney Flory pomieszany 
został. Ku iey chwale obchodzono 
igrzyska nazwane kwiatowe, a do 
dawnych niewinnością tchnąeych przy­
dano bezwstydy, godne nowey Flory.

W yobraża się Nimfa Flora uwień­
czona kwiatami, trzymaiąc w ręce le- 
wey róg obfitości napełniony kwiaty 
różnego rodzaiu.

P A L E S -

Pales, Bogini owczarzy opiekowała 
się trzodami wszelkiego rodzaiu. Co-
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espèces. Tous les ans, le 19 avril, 
on célébrait dans les campagnes la 
fête P a lili  ci, qui lui était consacrée. 
Ce jour-là  les paysans avaient soin de 
se purifier avec des parfums mêlés de 
sang de cheval, de Cendres d’un jeune 
veau qu’on faisait brûler, et des tiges 
de fèves. On purifiait aussi les bercails 
et les troupeaux avec de la fumée de 
sabine et de soufre; ensuite on offrait 
des sacrifices à la Déesse ; c était du 
lait, du vin cuit et du millet. La 
fête se terminait par des feux de paille, 
et les jeunes gens sautaient par-dessus 
au son des flûtes, des cymbales et 
des tambours.

L E S  H A R P I E S .
w

C’étaient des monstres, qui infec­
taient tôut ce qu’ils touchaient. Elles

To były potwory, co wszystko za­
rażały, czego się tylko dotknęły. Gło-

H a r p i e .

rocznie i9 tes° Kwietnia obchodzono 
po wsiach święto P a li l ia , które dla 
niey było ustanowione. Tego dnia, 
wieśniacy się starali oczyszczać z grze­
chów kadzidłem krwize końskiey, i  
popiołu z młodego cielęcia, które 
spalono, równie i z bobowin z mie­
szanym. Oczyszczali także i ow­
czarnie, i stada, podkurzaiac ie Sawi­
na i siarka; po czym nastąpiło odda­
wanie ofiar Bogini, które sie składały 
z mleka, gotowanego wina, i prosa. 
Kończyła się uroczystość na paleniu 
słomy, młodzież przy muzyce Retu 
cymbałów, y bębenków przeskakiwała 
przez płomień.



avaient une tête de femme, des oreil­
les d’ours, le corps d’un vautour, des 
ailes de chauve-souris, et des gran­
des griffes aux pieds et aux mains. 
Céléno était la plus considérable de 

toutes.

L E S  S Y R È N E S .

Les Syrènes, filles de l ’Océan et 
d’ Amphitrite, étaient des monstres 
moitié femmes et moitié poissons, qui, 
par la douceur de leurs chants, at­
tiraient les voyageurs, pour les dévo­
rer. Ulysse n’évita leurs pièges en­
chanteurs, qu’en se faisant attacher 
au mât de son vaisseau, et en bou­
chant les oreilles de ses compagnons. 
Les Syrènes, désespérées de voir 
cette proie leur échapper, se préci­
pitèrent au fond des abîmes, et fu­
rent changées en rocher.

wę miały kobiecią, uszy niedźwiedzie, 
ciało sępa, skrzydła nietoperza, i wiel­
kie szpony u nóg i u rak. Celena 
była z nich wszystkich nayznacznieysza.

S Y R E N Y .

Syreny, córki Oceana i Amphitry- 
ty były stwory, w pół postać białogło- 
wską, w pół rybia maiące, które przez 
lubość swych głosów zwabiały do sie­
bie podróżnych, aby ich pożarły. Uli- 
ses nie mógł się od ich rozkosznych 
ustrzedz sideł, tylko dawszy się przy­
wiązać do masztu swego okrętu, i  po­
zatykawszy uszy swych towarzyszów. 
Syreny zrospaczone : że się im taka 
wyślizgła zdobycz, na dno się prze­
paści rzuciły, i zamienione w skały 
zostały.



P H A É T O N.

Phaeton, fils du Soleil et de Clî- 
mène, ayant eu un différent avec 
Epaphus, qui lui reprocha de n’ètre 
pas le fils du Soleil, comme il s’en 
vantait, alla s’en plaindre à sa mère, 
qui le renvoya au Soleil, pour ap­
prendre de sa propre bouche la vé­
rité de sa naissance.

Phaeton se rendit au palais du So­
leil, lui expliqua le sujet de sa venue, 
et le conjura de lui accorder une grace 
sans la spécifier: le Soleil, transporté 
de l ’amour paternel, jura par le Styx 
de ne lui rien refuser. Alors le jeune 
téméraire lui demanda la permision 
d’éclairer le monde pendant un jour 
seulement, en conduisant son char. 
Le Soleil, engagé par un serment ir­
révocable, fit tous ses efforts pour

P H A E T O N .

Phaeton, syn Słońca i Kïimeny, 
maiac spor z Epakusem, który mu 
wyrzucał: iż nie był, tak iak się chlu­
bił, synem słońca, do matki poszedł 
na skargę, która go odesłała do słoń­
ca, aby się z własnych ust iego prawdy 
o swym rodzie dowiedział*

Phaeton udał się do pałacu Słoń­
ca, powód mu swego przyiścia prze­
łożył, zaklął go, aby mu łaskę, któ­
rey nie wyrazi, uczynił. Słońce, mi­
łością ojcowską zdięte, poprzysięgło na 
Styx: iż mu nic nie odmówi. Tu 
młody żąda zuchwalec: aby mu tylko 
przez dzień ieden dopuściło świat 
oswiecac, władaiąc iego rydwanem. 
Słonce niecofniętą zobowiązane przy*

) przez wszystkie usiłowania,



détourner son fils d’une entreprise si 
difficile, mais inutilement. Phaeton, 
qui ne connaît point de danger, per­
siste dans sa demande, et monte sur 
le char.

Les chevaux du Soleil s’apperçoi- 
vent bientôt qu’ils ont change de con­
ducteur, et ne reconnaissant plus la 
main de leur maître, ils se détour­
nent de la route ordinaire; tantôt 
s’élevant trop haut, ils menacent le 
ciel d’un embrasement inévitable; tan­
tôt descendant trop bas, ils tarissent 
les rivières et brûlent les montagnes. 
La T erre, desséchée jusqu’aux en­
trailles, porte ses plaintes à Jupiter, 
qui, pour prévenir le bouleversement 
de l’Univers, et apporter un prompt 
remède à ce désordre, renverse d’un 
coup de foudre le fils du Soleil) et 
le précipite dans l ’Eridan.

chciało od tak trudnego zapędu od­
wrócić syna, ale na próżno. Phaeton 
co nie zna niebespieczeństwa żadnego, 
stoi w uporze, i wsiada na rydwan.

Zaraz konie słońca poczuły że 
wodza miały innego, i nie chcąc wła­
daniu nowego pana swego uledz, z 
zwykłey zboczyły kolei ; wnet sie 
nadto unosząc wysoko, nieuchron­
nym pożarem zagrażaia niebu; wnet 
nadto spuszczaiąc się nisko wysuszaią 
rzéki, i podpalaią góry. Ziemia aż 
do wnętrzności wyschła, niesie swe 
skargi do Jowisza, który, aby świata 
całego zapobiegł zburzeniu, i zamie­
szaniu bez zwłoki zaradzaiąc, iednym 
razem piorunu syna Słońca wywraca, 
i  w Erydanie ponurza.



Les mythologues moralistes trou­
vent dans la fable de Phaeton 1 em­
blème d’un jeune téméraire, qui for­
me une entreprise au-delà de ses for­
ces , et qui veut l ’exécuter sans pré­
voir les dangers, qui l ’environnent.

Plutarque assure qu’il y a eu réel­
lement un Phaeton, qui régna sur les 
Molosses, et qui se noya dans le Pô, 
autrement dit l ’Eridan; que ce prin­
ce s’était applique à 1 astronomie, et 
qu’il avait prédit une chaleur extraor­
dinaire, qui arriva de son tems, et 
qui causa une cruelle famine dan9 
son royaume.

l e s  d i e u x  l a r e s

o u  P É N A T E S .
Les Lares, chez les Romains, 

étaient les Dieux domestiques; les

Mitologista moralny, w bayce Phae- 
tona znayduie obraz młodego zuchwal­
ca , który nad swe siły czynie sio 
odważa układy, i te bez przeyrzenia 
niebespieczeństw, co go otaczaia, do­
pełnić żada.

Plutarch zapewnia : iż w istocie 
samey był pewny Phaeton, który pa­
nował nad Mołossami, ' i który sie w  
rzece Po, inaczey Eridan zwaney uto­
pił; iż ten xiaze ćwiczył sie w astro­
nomii i nadzwyczayny przepowiedział 
upał, który w czasie iego panowania 
dał sie uczuć, sprawiwszy głód okro­
pny w iego królestwie.

B O Ż K I  D O M O W E  
c z y l i  P E N A T O W I E .

Lares, u Rzymian były bożki do­
mowe, Bogi ogniska, Geniusze obroń-



Dieux du foyer, les Génies protec­
teurs de chaque maison, et les gar­
diens de chaque famille. On appelle 
indifféremment ces Dieux tutélaires, 
les Dieux Lares ou Pénates.

Non-seulement les particuliers el­
les familles, mais les peuples, les 
provinces et les villes eurent chacun 
leurs Dieux Lares et leurs Pénates. 
C’est pour cette raison que les Ro­
mains, avant d’assiéger une ville, en 
invoquaient les Dieux tutélaires et les 
priaient de passer de leur côté, en 
leur promettant des temples et des 
sacrifices, afin qu’ils ne s’opposassent 
pas à leurs entreprises. C’était-là ce 
qu’on nommait évocation.

Les Lares publics avaient des tem­
ples dans les villes; les Lares domes­
tiques étaient représentés sous la figu­
re de petits marmousets d’argent, d’i­
voire, de bois, de cire et autres

cze każdego domu, i Stróże każdey 
familii. Zarówno nazywaią się te Bo­
gi obrończe Lares albo Penatowie.

Nie tylko każdy z osoby, nie tylko 
familie, ale narody, prowincye, i 
miasta, miały każde takich swych Bo­
gów Penatów. Dla tey przyczyny 
Rzymianie, nim obiegli miasto które, 
wywoływali z niego Bogów obrończych, 
i prosili: aby na ich przęśli stronę, 
zaręczaiąc im świątynie i ohary; aby 
się tylko ich niesprzeciwili zamiarom. 
To było, co się nazywało ewokacyą, 
czyli zaklęcie duchów.

Bogi te, ieżeli byli całey publiczno­
ści, miały swe w miastach świątynie; 
ieżeli domowe, były wyobrażane w 
osóbkach małych z śrebra, kości sło- 
niowey, z drzewa, wosku i innych



matières; car chacun en agissait en* 
vers eux suivant ses facultés. Dans 
les maisons bourgeoises, on mettait 
ces petits marmousets derrière la porte 
ou an coin du foyer. Les gens qui 
vivaient plus à leur aise, les plaçaient 
dans leurs vestibules; les grands seig­
neurs les tenaient dans une chapelle 
nommée Laraire, et avaient un do­
mestique chargé du service de cęs 
Dieux; c’était chez les empereurs 
l ’emploi d’un affranchi.

P R I A P E.

Priape était fils de Vénus et de 
Bacchus. On le représente le plus 
souvent en forme d’Hermès ou de 
Terme, avec -des cornes de bouc, 
des oreilles de chèvres et une cou-

rzeczy, stosownie do każdego możno­
ści wyrobione. W  domach uboższych, 
stawiano te laleczki za drzwiami lub 
w rogu ogniska. Maietnieysi umie­
szczali ie w przysionku; wielcy pano­
wie mieli ie w kaplicy nazwaney L a-  
rarium  i trzymali służącego właśnie na 
usługi tym Bogom. Urząd ten u ce- 
sarzów pospolicie był poruczany wy­
zwoleńcom.

P R I A P.

Priap był synem W enëry i Bachu­
sa. Nayczęściey wyrażaią go, w kształ­
cie Hermesa, albo bożka granic, z ro­
gami kozła, uszami koziemi, z koro­
na winoliściową albo laurową. Sta-
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ronne de feuilles de vignes ou de lau­
rier. Ses statues sont quelquefois ac­
compagnées des instruments du jar­
dinage; de paniers pour contenir les 
fruits ; d’une faucille pour moisson­
ner; d’une massue pour écarter les 
voleurs, ou d’une verge pour faire 
peur aux oiseaux. On voit aussi sur 
des monuments de Priape, des têtes 
d’ânes, pour marquer l ’utilité de cet 
animal pour le jardinage et la culture 
des terres. On le représente encore 
tenant une bourse à la main droite, 
une clochette à la gauche et crêté 
comme un coq, tant sur la tête que 
sous le menton: la clochette, pour 
désigner les orgies; la bourse, le 
pouvoir de l ’or, et la crête de coq, 
l ’extrême fécondité de la terre.

tuy iego maia sobie przydane cza­
sem narzędzia ogrodnicze; kosze do 
składania owoców; sierp do żniwa; 
maczugę do odpędzenia złodziei; ró­
zgę dla odstraszenia ptaków. Widzieć 
się także w pamiątkach Pryapa daią, 
głowy osie, na znak iak to zwierze

c

użyteczne iest w ogrodnictwie i upra­
wie roli. W/yobrażaią tego Boga ie­
szcze, z workiem w rece prawey, z 
dzwonkiem w lewey, tudzież z grze­
bieniem koguta na głowie i pobrod- 
ku: Dzwonek dla oznaczenia święta 
Bachusowego, worek, na znak mocy 
złota, a grzebień koguta na znak 
nadzwyczayney płodności ziemi.



B A C C H U S ,

Bacclius était fils de Jupiter et de 
Sémélé, fille de Cadmus, fondateur 
de Thèbes. Voici ce que les anciens 
nous ont transmis du prodige qui ac­
compagna la naissance de ce Dieu: 
Junon, toujours jalouse de Jupiter, 
entreprit de faire périr Sémélé, que 
ce Dieu aimait; elle apparut à cette 
fille sous la figure de Béroé, sa nour­
rice, et lui fit entendre qu’on la 
trompait sous le nom de Jupiter; et 
que, pour s’assurer de la vérité, elle 
devait exiger de ce Dieu qu’il la vint 
voir armé de sa foudre et avec tout 
l'appareil de la souveraine majesté. 
Elle l’obtint, et au moment que Ju* 
piter parut, la foudre mit le feu au 
palais, et Sémélé périt dans cet in­
cendie. Jupiter sauva 1 enfant quelle

- B A C H U S .

Bachus, był synem Jowisza i Se- 
meli, Kadmusa córki, założyciela Th e- 
bow. Obaczmy, co starożytni nam zo­
stawili z podziwów, iakie sie zdarzyły 
przy narodzeniu tego Boga. Juno 
zawsze zazdrosna, przedsięwzięła zgu­
bić Semelę, która Jowisz kochał; po­
kazała sie iey w postaci Beroi, iey 
mamki, i dała iey do wyrozumienia: 
iż pod imieniem Jowisza zwodzona 
była od kogo innego; a zaczym dla 
przekonania się o prawdzie, miała 
prosić Boga, aby ia odwiedził uzbro- 
iony pioruny i całą okazałością wszech­
władnego swego maiestatu. Otrzymała 
Semela, o co prosiła, ale skoro Jowisz 
się zbliżył, od piorunów ogień się w 
iey pałacu zaią.1, i Semela w tym po­
żarze zginęła. Jowisz ocalił dziecię,



portait dans son sein et qui n’avait 
que sept mois. Il l ’enferma, dit-on, 
dans sa cuisse, jusqu’à ce qu’il fût à 
terme. Dès qu’il parut au jour, Mer­
cure eut ordre de le remettre aux 
Nymphes du mont Nysa, dans l ’Ara­
bie, qui prirent soin de le nourrir, 
et le vieux Silène fut chargé de son 
éducation.

Il se montra digne de sa naissance 
par sa valeur et par ses conquêtes, 
dont la plus mémorable fut celle des 
Indes, où il mena une armée com­
posée d’hommes et de femmes. Cette 
conquête donna lieu à l ’institution de 
ces fêtes, appelées Orgies et Baccha­
nales, où l ’on se livrait sans retenue 
aux débauches les plus outrées: elles 
étaient célébrées par des hiles, par 
des femmes et par des hommes. Les 
filles étaient armées de thyrses, es­
pèces de demi - piques, ornées de

które nosiła w żywocie, a które nie 
miało iak siedin miesięcy. Mówią: iż 
go w swym udzie zamknął, aż do­
szedł zwykłego czasu urodzenia się. 
Skoro wyszedł na świat, Merkury miał 
rozkaz, oddać go nimfom na górze 
Nysa w Arabii, które wzięły staranie 
około iego wykarmienia, a staremu Si- 
lenowi poruczona była iego edukacya.

Pokazał się godnym swego uro­
dzenia, przez swroie męstwo i swoię 
zwycięstwa, z których naysławnieysze 
podbicie iest Indyiów, dokąd prowa­
dził woysko złożone z męszczyn i ko­
biet. To zwycięstwo było przyczyną 
do ustanowienia świąt, nazwànych, 
Orgie i Bachanalie, w których rozpa- 
sywano się bez wstydu na wszystkie 
rospusty : obchodziły ie panny, mę­
żatki, i męszczyzni. Panny miały w 
ręku tyrs, kształt połpiki ozdobio- 
ney bluszczem i winoroślą; zdały się



lierre et de pampres de vignes. Elles 
paraissaient saisies d'enthousiasme, ain­
si que les femmes, qui, partagées en 
différentes bandes et couronnées de 
lierre, couraient comme des force­
nées, les cheveux épars, et faisaient 
les plus hideuses grimaces. Elles y 
joignaient un grand bruit de tambours 
et d’instruments appelés cymbales, et 
invoquaient avec d’horribles cris le 
nom de Bacchus. Ensuite venait une 
troupe d’hommes montés sur des ânes, 
suivis de femmes et de Bacchantes qui 
poussaient des hurlements affreux. A 
leur suite on portait des statues de la 
Victoire, des autels qui avaient la 
forme de seps de vigne entortillés de 
lierre. Plusieurs charriots chargés de 
thyrses., des couronnes, des tonneaux, 
des cruches, etc. venaient après.

Ce Dieu était quelquefois repré­
senté sous la figure d’un vieillard avec

bydź w zachwyceniu, podobnież iak i 
mężatki, które na różne podzielone 
kupy, i uwieńczone bluszczem, biegały 
niby szalone, z rozczochranemi wiosy, 
nayobrzydliwsze robiąc miny. Do te- 
go wszystkiego, przydawały łoskot wiel­
ki bębnów i instrumentów nazwanych 
cymbały, wzywaiąc przeraźliwym gło­
sem imię Bachusa. Następowały po- 
tym gromady męszczyzn siedzących 
na osiach, a za niemi Kobiety i Ba- 
chantki, które przerażaiące czyniły 
wycia; po nich niesiono statuy zwy­
cięstwa, i ołtarze, które miały kształt 
krzaków winoroślich bluszczem okre-

c

conych, na koniec szły wozy nałado­
wane tyrsami, koronami, beczkami 
kuflami i. t. d,

Bóg ten wystawiany był czasem 
pod figurą starca z brodą gęstą; ale



une barbe épaisse; mais le plus sou­
vent comme un jeune homme sans 
barbe; ou même comme un enfant 
entre les bras de Silène son nourri­
cier, ou sur les épaules du dieu Pan.

On lui sacrifiait des ânes et des 
boucs, parce que les morsures de ces 
animaux font périr la vigne. Il avait 
épousé Ariane, fille de Minos, roi 
de C rète , que Thésée avait laissée 
dans l’île de Naxe.

Mercure était l ’interprète et le mes­
sager des Dieux, mais particulière­
ment attaché au service de Jupiter. 
C’était lui qui servait ce souverain des 
Dieux dans ses intrigues, qui allait 
faire de sa part des déclarations aux

nayczęściey iako młodzieniec bez bro­
dy, albo też iak ieszcze dziecko na 
ręku Silena, swego wykarmiciela, lub 
na ramionach Boga Pan —

Dawano mu na ofiarę osły i kozły, 
ponieważ usycha winorośl przez te 
zwierzęta ogryziona. Ożenił się był 
z Ary a dna córką Minosa króla Krety, 
którą był Theseusz na wyspie Naxos 
porzucił.

m e r k u r y u s z .

Merkuryusz był goniec i oznaymi- 
ciel woli Bogów, ale szczegulniey 
przywiązany do usług Jowisza. O11 
to był, który temu wszechwładzcy 
Bogów w taiemnych posługiwał mi­
łostkach, który z iego ramienia, rozno-



femmes à qui il dressait des pièges et 
qui portait les présents séducteurs. 
Il préparait tout pour les enlèvements 
et pour les surprises. Ce fut lui qui 
conduisit vers le rivage de la mer les 
troupeaux d’Agénor, lorsque Jupiter, 
transformé en taureau, voulut enlever 
Europe. Il alla ordonner rà la Nuit 
de prolonger sa course, pendant que 
Jupiter était dans les bras d’Alcmène, 
etc.

Une autre des fonctions de Mer­
cure était de conduire dans les En­
fers les âmes des morts, et de les 
ramener au jour quand elles venaient 
habiter d’autres corps, ce qui lui don­
nait beaucoup d’occupation.

Il était outre cela le Dieu de l ’é­
loquence, des marchands, des voya­
geurs et même des iiloux.

Tous ces emplois, si différents, 
ont fait penser qu’il y avait plusieurs

sił płci żeńskiey słodkie oświadczenia, 
a razem nań stawiał sidła, i zwodni­
cze oddawał dary. On przygotowywał 
wszystko do uczynienia podeyścia, i 
dopełnienia gwałtu. On to na po- 
brzeże morza pędził stado Agenora, 
gdy Jowisz w byka zamieniony chciał 
porwać Europę. Z iego rozkazu Noc 
swoię przedłużyła ciemności, gdy Jo* 
wisz na łonie Alkmeny używał ro« 
skoszy i. t. d.

Drugim obowiązkiem Merkuryusza 
było, odprowadzać do piekłów dusze 
umarłych, i wyprowadzać ie na świat, 
gdy się wracały inne zamieszkać cia­
ła; ta powinność wiele mu zadawała 
pracy.

Prócz tego był Bogiem wymowy,

kupców, podróżnych; a nawet i filu­
tów.

Z powodu tylu urzędów, a tak 
różnych rozumiano : iż było więcey



Mercures, et qu’orx avait rapporté â 
un seul des fonctions qui convenaient 
à plusieurs Dieux du même nom. 
L’un était fils de Jupiter et de Maïa, 
l ’une des Pléiades, fille d’Atlas; le 
second, fils du Ciel et du Jour; le 
troisième, fils de Bacchus et de Pro­
serpine; le quatrième, enfant de Ju­
piter et de la Nymphe Cyllène. Ce­
lu i-ci tua Argus et s enfuit en Egypte, 
où il porta, dit- on , la connaissance 
des lettres.

Les Egyptiens le peignaient avec 
une tête de chien sous le nom d’Anu­
bis, pour marquer sa vigilance; on 
lui donnait dans la main un caducée, 
c’est - à - d ire , une verge où étaient 
entrelacés deux serpents, de manière 
que leurs têtes s’élevaient en haut. 
On prétend qu’ayant rencontré deux 
serpents qui se battaient, Mercure les 
sépara en les frappant de sa baguette,

Merkuryuszôw, i iż do iednego tyle 
przywiązano powinności, które do 
wielu tegoż imienia Bogów należały. 
Jeden był synem Jowisza i Maii, ieden 
z Pleiady córki Atlasa ; drugi, syn 
Dnia i Nieba; trzeci, syn Bachusa i 
Prozerpiny; czwarty, potomek Jowisza 
i Nimfy Cyleny. Ten zabił Argusa 
i  schronił się do Egiptu, dokąd, iak 
mówią, sztukę pisania wprowadził.

Egipcyanie go malowali z psią gło­
wą, pod nazwiskiem Anubis, dla o- 
znaczenia iego czuyności; dawano mu 
w rękę kaduceusz, to iest laskę tak 
dwiema wężami obwitą: iź ich głowy 
podnosiły się w górę. Mniemaią: iż 
spotkawszy dwa węże, które się z sobą 
gryzły Merkuryusz ie rozdzielił, ude­
rzy wszy ie prącikiem, około którego mu 
się obwinęły, i że dla tego kaduceusz



autour de laquelle ils s’entortillèrent J 
et que , pour cela , le caducée avait 
été regardé comme le symbole de la 
paix et de la réconciliation. Souvent 
on lui donnait la figure d’un jeune 
homme, beau de visage et dégagé, 
avec un manteau sur les épaules, qui 
ne le couvrait qu’à-demi.

On lui donne pour enfants Daphnis, 
qu’il enleva dans le ciel; Cupidon, 
qu’il eut de Vénus; Oethalide, de la 
Nymphe Eupolémie; Linus, d’Uranie, 
et Autolycus, de Khioné.

P E R S E E,

Fersée est le nom d’un Héros né 
des amours de Jupiter et de Danaé. 
Acrisius, roi d’Argos, averti par un 
Oracle qu’il périrait par la main de

był uważany iako znak pokoiu i po- 
iednania. Często dawano mu postać 
młodego człowieka piękney twarzy i  
kibici, z płaszczem na ramionach, któ­
ry go tylko do wpół okrywał.

Daią mu za dzieci Daphnisa, któ­
rego przeniósł do nieba; Kupidyna; 
którego miał z W enerę; Oetbalidę, z 
Nimfy Eupolemii; Linusa z Uranii, i 
Autolika z Khionii.

— ~

P E R S E U S Z .

Perseusz, iest imię bohatyra płód 
miłości Jowisza z Danay. Akrysiusz 
król z Argos, przestrzeżony przez wy­
rocznia: iż z ręki wnuka swego zginie,

(x5)



son p e tit-fils , enferma Danaé, sa 
fille, dans une tour d’airain, dont 
il fit garder soigneusement l ’entrée. 
Jupiter, changé en pluie d’or, trompa 
sa vigilance , et Hanaé. mit au monde 
le célèbre Persée. Lorsqu’Acrisius fut 
informé de sa naissance, il exposa la 
mère et l ’enfant sur une barque à la 
merci des vents et des flots. La bar­
que fut heureusement poussée sur la 
cote de l ’ile de Sériphe, où régnait 
Polydecte. Ce prince accueillit Da­
nae, et fit élever avec soin le jeune 
Persée. Lorsqu’il fut grand, Poly­
decte, soit qu’il le craignît, soit pour 
d’autres raisons, voulut l ’éloigner de 
lu i, sous le spécieux prétexte de lui 
faire acquérir de la gloire. Il lui con­
seilla d’aller faire la guerre à Méduse, 
Euryale et Sténone, trois Gorgones, 
qui désolaient les pays voisins des 
Hespérides, et de lui apporter la tete

zamknął

nosc

swiat c 
dziecieu
burzy.

e, swaw ' c
ey, do ktôrey wniscie 

: straza. Podszedł 
iwisz, w dészcz złoty za 
Danae sławnego spłodziła Pep- 

1 się o iego przyiściu na 
i Akrysiusz, matkę i 
_• na łodzi wiatrom i 

iciem łódź pędziły wały 
wyspy Seryphy, gdzie pa­

nował Polidekt. Król ten łaskawie 
przyiał Danae, i młodemu Perseuszowi 
przyzwoite brozkazał dać wychowanie, 
który gdy wyrósł, Polydekt, bądź przez 
boiaźń bądź z innych powodów, pod 
wymyślnemi pozorami nabycia' mu 
sławy, chciał go od siebie oddalić 
Radził mu póyść wydać woynę Me 
zie, Euryali, i Stenonie trzem Gorgo­
nom, które kraie w pobliżu Hesperyd 
wyniszczały, z zadaniem, aby mu gło­
wę przyniósł Meduzy, która zamiast



22& P e r s  r: r.

de Méduse qui avait des serpents au 
lieu de cheveux, et pétrifiait par ses 
regards* Il eut infailliblement péri 
dans cette entreprise, si les Dieux 
n’eussent eux-mémes pris soin de l ’ar­
m er: Mercure lui donna ses ailes et 
une épée courbée en forme de laulx 
renversée ; Minerve lui prêta son bou­
clier; Pluton lui couvrit la tète de 
son casque, qui avoit la vertu de 
rendre invisible.

Ainsi équipé, Persée arrive dans 
le royaume d’Atlas, près du palais 
des Gorgones, dont la garde était 
confiée aux deux filles de Phorcus, 
qu’on appelait les Vieilles. Elles en 
défendaient l’avenue, mais elles n a- 
vaient qu’un oeil, qu’elles se prê­
taient tour à tour; et Persée eut l’a­
dresse de s'en saisir dans un moment 
où l’une le donnait à l ’autre. Par ce 
moyen, il se rendit maître du pas-

włosów węże 
w kamień sw; 
byłby na tey 
gdyby same 
nie były się 
dał mu swe

, i obracała 
swym wzrokiem. Bez 

na tey wyprawie zginał P 
same Bogi uzbroieniem iego 

się zatrudniły, 
mu swoię skrzydła, i b 
t kosy przewróconey zakrz 

; Minerwa tarczy mu swoiey 
ła; Pluton mu głowę swym szysza­

kiem okrył, w którym się człowiek 
^ stał niewidzialnym.

Tak opatrzony przybawa Perseusz 
do królestwa Atlasa, bliskiego pałacu 
Gorgonów, którego straż dwom cór­
kom Phorkusa powierzona była, na­
zywano ie baby. Ony wniiścia bro­
niły, lecz tylko iedno oko miały, któ­
re sobie pożyczały koleią, a Perseusz 
miał zręczność zyskiwać z momentu, 
w którym go iedna drugiey podawała. 
Tym sposobem zapewnił sobie przey 
ście, i ciemnemi scieszkami, przez



sage, et pénétra par des sentiers ob­
scurs, au travers des bois et des ro­
chers, jusqu’au palais qu’habitait Mé­
duse. 11 y vit de tous côtés une in­
finité de figures d’hommes et d’ani­
maux, qui avaient été pétrifiés. Pour 
se garantir d’un pareil enchantement, 
il fixa ses yeux sur son bouclier qui 
réfléchissait les objets, comme la glace 
d’un miroir, et put par ce moyen re­
garder Méduse sans danger: elle était 
alors ensevelie dans un profond som­
m eil, qui s’était communiqué aux ser­
pents, dont sa chevelure était com^ 
posée. Il profita de ce moment pour 
lui trancher la tête; et le sang, qui 
en jaillit, donna la naissance au che­
val Pégase et à Chrysaor, qui de son 
mariage avec Callirhoé, eut le fa­
meux Gérion aux trois corps.

Le cheval Pégase avait des ailes. 
Persée monta dessus, et s’éleva dans

bory i skały, aż do pałacu doszedł, 
w którym mieszkała Meduza. W idział 
po wszystkieh stronach, kupy figur 
człowieczych i zwierzęcych, które by­
ły zkamieniałe. Aby sie od podobne­
go zabespieczył oczarowania, wpatry­
wał się w puklerz, który iak zwiercia-  ̂
dło odbiiał przedmioty, i tym sposo* 
hem mógł bez niebespieczeństwa pa­
trząc na Meduzę. Była właśnie snem 
głębokim zdięta, który się i do wę­
żów rozciągał, co za miast włosów 
miała, zyskiwał z tego momentu Per­
seusz, i uciął iey głowę; krew, która 
wytrysła, utworzyła konia Pegaza i  
Chrysaora, który z małżeństwa swego 
z Kallirhoą, miał sławnego Geriona o 
trzech ciałach.

Koń Pegaz miał skrzydła. Wsiadł i - 
na niego Perseusz, i wzniósł się w.



les a irs, emportant avec lui la tète 
de Méduse, qu’il avait attachée sur 
la surface extérieure de son bouclier. 
Pendant qu’il passait au- dessus de la 
Libye, les gouttes de sang, qui cou­
laient de la tète dé Méduse, produi­
sirent les serpents et les autres mons­
tres, dont cette contrée est remplie.

Persée volait, comme un nuage 
poussé par les vents. Déjà il était 
passé du midi au nord, et des lieux 
où se lève le soleil, jusqu’à ceux où 
il va éteindre sa lumière. Le jour 
finissait, et Persée ne voulant pas 
être surpris par les ténèbres de la 
nuit, s’arrêta dans la contrée où rég­
nait Atlas, fils de Japet, pour s’y 
reposer jusqu’au retour de l ’Aurore. 
Atlas était d’une taille énorme, et 
d’une force, qui le rendait invincible. 
Son royaume était à l ’extrémité de la 
terre, et la mer qui le baignait, ser-

obłoki, unosząc z sobą głowę Meduzy f 
którą był zewnątrz na powierzchni 
puklerza zawiesił. W  czasie, gdy sie 
ponad Libią unosił, krwi krople, co 
z głowy ciekły Meduzy, płodziły węże 
i inne potwory, któremi ta okolica 
iest napełniona.

Perseusz leciał, niby chmura wia­
trem pędzona. Już był od południa 
na północ przebiegł, i od mieysca 
gdzie słońce wschodzi, aż tam gdzie 
swoię zagasza światło. Kończył się 
dzień, a Perseusz, przez pomrok nocy 
niechcąc bydź zaskoczonym, zatrzy­
mał się w okolicy, gdzie panował 
Atlas, syn Japeta, dla spocznienia aż 
do wschadu zorzy. Atlas był niezmier­
nie wysoki, i takiey siły, która go 
niezwyciężonym robiła. Królestwo ie- 
go było na krain ziemi, a morze co 
go oblewało, było gospodą słońca, gdy



vait de retraite au soleil, lorsqu’après 
avoir parcouru l ’Univers, il a besoin 
de rafraîchir son char. Des troupe­
aux sans nombre erraient dans ces 
vastes contrées, et la campagne y 
était couverte d’arbres dont les feuil­
les, les branches et les fruits étaient 
d’or.

Persée aborde Atlas et lui décou­
vre qu’il est fils de Jupiter. Celui-ci 
se rappelle que Thémis lui avait pré­
dit qu’un fils de Jupiter viendrait un 
jour dépouiller ses arbres de leurs 
feuilles d’or. En conséquence de cette 
prédiction, il avait environné ses 
vergers de fortes murailles et les fai­
sait garder par un monstrueux dra­
gon. Pour plus grande précaution, 
il avait interdit à tout étranger l’en­
trée de ses états. Ainsi, loin de re­
cevoir Persee, il lui 01 donna dure­
ment de s’éloigner j et il allait ajou-

obiegłszy świat cały, trzeba mu~ochło- 
dzió swóy sprzeżay. Niezliczone stada 
po tamtych obszernych buiały obsza­
rach, i pola okryte były drzewy, któ­
rych liścia, gałęzie, i owoc był złoty.

Perseusz wstąpił do Atlasa, i od­
krył mu: że iest synem Jowisza. Ten 
sobie przypomina : iż Themis była mu 
przepowiedziała, że ieden z synów 
Jowisza, przyidzie w czasie oberwać 
mu drzewa z ich złotego liścia ; z 
powodu którey wieszczby, otoczył był 
mocnemi murami swe sady, i straż 
ich oddał dziwolężnemu smokowi, a 
na większa ostrożność, iakiemu kol- 
wiek bądź podróżnemu wniiścia do 
swego państwa zakazał. A więc nie 
tylko gościnności niepozwolił Perseu- 
szowi, ale mu nawet rozkazał: aby się



ter la violence aux menaces, lorsque 
le Héros, qui sentit que ses forces 
ne répondaient point à celles d’Atlas, 
détourna les yeux et lui présente l ’hor­
rible tête de Méduse. Dans l ’instant 
Atlas est changé en montagne; sa 
barbe et ses cheveux deviennent une 
épaisse forêt ; ses bras et ses épau­
lés prennent la figure de sommet, en­
tre lesquels sa tête s’élève en forme 
de pointe; ses os sont convertis en 
rochers ; son corps, qui croît encore 
en grosseur et en hauteur, fut dès-, 
lgrs destiné à soutenir les poids du 
Ciel et des astres.

Cependant l ’étoile du matin appe­
lait les mortels à leurs travaux accou­
tumés, lorsque Persée attache ses ai­
les à ses pieds et prend un dard gar­
ni de deux crochets; il s’élance ra­
pidement dans les airs; et, après 
avoir traversé un espace immense, il

fi

oddalił, i iuż do zagrożenia miał 
gwałt przyłączyć, gdy Bohatyr, co 
czuł, iż iego siły, sile barczystego 
Atlasa niewyrownywały, odwrócił oczy, 
i okropna Meduzy pokazał mu głowę. 
W  oka mgnieniu Atlas sie w gore za­
mienił, broda iego i włosy gęstym 
staia się borem; barki iego i ramiona 
rosną w górę, w pośrod którey głowa 
spiczasto wychodzi; kości iego prze­
mieniły się w skały, ciało iego, które 
ieszcze się w grubość i szerokość roz­
rasta, było od owego czasu przezna­
czone dźwigać ciężar nieba i gwiazd.

Już iutrzenka poranna budziła 
ludzi do ich prac zwyczaynych, gdy 
Perseusz przyprawia sobie skrzydła do 
nog i bierze swóy dziryt dwoma o- 
prawny haki; wysuwa się szybko w 
obłoki; i niezmierna przestrzeń prze­
leciawszy, spuścił oczy na Ethiopia



porte ses regards sur l'Ethiopie, au 
moment qu’Andromède, fille de Cé- 
phée, allait être la victime de la 
folle vanité de sa mère Cassiopée, 
qui avait osé se préférer aux Néréi­
des. Les Nymphes irritées, ayant 
affligé de divers fléaux le royaume de 
Céphée, on envoya consulter l ’Ora­
cle de Jupiter Ammon; le Dieu ré­
pondit que, pour appaiser les Néréi­
des, il fallait exposer Andromède sur 
un rocher au bord de la mer, pour 
être dévorée par un monstre marin. 
Persée, du haut des airs, apperçoit 
la princesse attachée au rocher, et 
frappé de l ’éclat de ses charmes, il 
s’approche d’elle, lui demande son 
nom , sa naissance et le sujet d’un 
si cruel traitement. Andromède ne 
lui répond d’abord que par ses lar­
mes; mais, pressée de parler, elle 
l ’instruit de ce qu’elle est, et du

właśnie, gdy Andromeda córka Ce- 
pheusza, miała paść ofiara głupiey 
próżności swey matki Kassiopy, która 
sie nad Nereidy wynosiła. Iloziatrzo- 
ne Nimfy, gdy nie przestawały róż­
nego rodzaiu plagami zasmucać kró­
lestwo Cepheusza, posłano sie w tym  
radzić wyroczni Jowisza Ammona; tu 
Bóg odpowiedział : iż dla ubłagania 
Nereid, trzeba było wystawić An­
dromedę na skałę w pobrzeżach morza, 
na pożarcie przez potworę morska. 
Perseusz z wysokości podniebios, po­
strzega Xiężniczkę do skały przywią­
zana, i pięknością iey poruszony, zste- 
puie do niey, bada się o imię, urodzę* 
nie, i o przyczynę tak okrutney kary. 
Z razu Andromeda nieodpowiadała 
mu, iak tylko przez łkanie, ale naglo­
na do przemówienia, opowiada mu 
swóy stan, i mękę, którey ma pod­
paść, aby za dość uczyniła za występek



supplice qu’elle doit subir pour ex* 
pier les crimes d’une mère orgueilleuse 
de sa beauté. Elle n’avait pas encore 
achevé, lorsqu’on vit sortir du fond 
de la mer un monstre, dont ie corps 
couvrait un espace immense. Andro­
m ède, à son aspect, jette un cri 
de douleur. Son père et sa mère, 
témoins de ce spectacle, sont dans 
le plus affreux désespoir. ,,Les mo- 
„ments sont précieux, leur dit Per- 
,, sée, si le fils de Jupiter et de Da- 
,,naé, si le vainqueur de la Gorgone, 
„si le mortel qui a osé prendre l ’es- 
,.,sort dans les airs, vous demandait 
„votre fille pour épouse, ne le ju­
g eriez -vo u s  pas digne d’étre préféré 
„ à  tous ceux qui la recherchent? 
„Mais à tous ces titres, je veux ajou- 
„ te r, si Les Dieux me favorisent, ce- 
„lui de vous l ’avoir conservée. (t

dumney z swey piękności matki. Je­
szcze nie by la słów dokończyła, gdy 
się iuż dał widzieć wychodzący z prze­
paści morza potwór, którego kadłub 
niezmierną zaległ przestrzeń. Na ie­
go widok Andromeda bolesny krzyk 
wydała. Oyciec iey i matka świadko­
wie rzeczy w okropney pogrążają się 
rozpaczy. „Każdy moment iest dro- 
„gi ,  odżywa się do nich Perseusz, i 
„gdyby syn Jowisza i Danay, gdyby 
„zwycięzca Gorgony, gdyby człowiek, 
„który się odważył po powietrzu la- 
„tać, prosił was o rękę córki wa- 
„szey, czyż, niedalibyściemu pierszeń- 
„stwa, nad tych wszystkich, którzy 
„się o nią staraią ? Ale do takich 
„moich własności, przydam zasługę 
„nową, iż ieżeli Bogowie sprzyiaó mi 
, będą, córkę wam ocalę. “C c



Le père et la mère acceptent la 
condition et lui offrent pour dot leur 
bien et leur Empire. Le monstre s'ap­
proche du rocher, et n'est plus qu’à 
la portée du trait, lorsque le jeune 
Héros, frappant la terre de son pied, 
s'élance au milieu des airs, et fon­
dant rapidement sur le dos du dra­
gon le perce de son dard dans l é- 
paule droite. Le monstre, qui se 
sent blessé, .s’élance en bondissant 
contre son ennemi. Persée l ’évite 
adroitement et ne cesse point de le 
frapper. Il se voit environné de tor- 
rens d’eau et de sang; ses ailes en 
sont inondées et il ne peut plus se 
soutenir en l ’air: il apperçoit un ro­
cher, que la mer laisse à découvert 
lorsqu’elle est calme; il en saisit une 
pointe de la main gauche, et de 
l ’autre main il redouble ses coups sur 
le monstre, jusqu'à ce qu’il lui ait

Oyciec i matka przyimuią oświad­
czenia, i w posagu ofiaruią mu swe 
skarby i królestwo. Potwor zbliża siec
do skały i iuż tylko na ieden wystrzał 
iest daleko, gdy miody bohatyr, ude­
rzywszy noga w ziemię, wlatuie w 
obłoki, i w pędzie, na grzebiet smo­
ka spadłszy, dzirytem mu swoim oboy- 
czyk z prawdy strony przeszył. Po­
twor czuiąc się bydź zranionym zwi. 
ia się w kłęby i rzuca się na swego 
nieprzyiaciela. Perseusz wciąż go razi, 
a siebie na niebespieczeństwo niewy- 
stawia. W idzi się bydź oblanym 
krwi i wody potokiem, skrzydła ma* 
iąc zatopione iuż się na powietrzu 
utrzymać nie może. W  tym postrzega 
skałę odkrytą, iak zwykle bywa, gdy 
się morze ucisza, uchwycił się iey 
wierzchołku ręką lewa, a drugą pod- 
waia swe razy tak długo, aż też po­
tworę ubił. Na to rozległy się po



ôté la vie. Alors le rivage rententit 
d’acclamations. Céphée ét Cassiopée, 
au comble de la joie, embrassent 
Persée comme leur gendre et leur 
libérateur; on détache Andromède et 
elle devient la récompense du vain­
queur. Phinée voulant la lui enlever, 
il le changea en pierre, lui et ses 
compagnons. Après plusieurs autres 
faits extraordinaires, Persée retourna 
avec Andromède dans sa patrie, où 
il vainquit les ennemis de son aïeul, 
le rétablit sur le trône, et bientôt 
après le tua, sans le vouloir, d’un 
coup de palet, dans les jeux qu on 
célébrait en l’honneur de Polydecte. 
Ainsi fut accompli l ’Oracle qui avait 
tant alarmé Acrisius, et lui avait fait 
prendre la cruelle résolution de faire 
périr son petit - fils. Persee se vit au 
comble de la gloire, et n’eut plus 
d’ennemis pendant le reste de sa vie ;

nadpobrzeżach okrzyki wesołości. Ce- 
pheusz i Kassiope upoieni radością 
ściskaią Perseusza iako swego zięcia 
i zbawcę: odwiezuia Andromedę, i  
została nadgrodą zwycięzcy. Phi- 
neusza, że mu chciał ią wykraść, z 
towarzyszami w kamień zamienił. Po 
wielu innych nadzwyczaynych dzie­
łach, wrócił Perseusz z Andromeda 
do swoiey oyczyzny, gdzie nieprzy­
jaciół dziada swego zwyciężył, wrócił 
go na tro n , i w krotce potym nie 
chcący go zabił pociskiem kręgu, na 
igrzyskach, które obchodzono na cześć; 
Polidekta. Tak się spełniły wyrocznie, 
które tyle były trwożyły Akrysiusza, 
iż dla nich nielitościwie przedsięwziął 
zgubić swego wmuka. Perseusz na 
naywyższym stopniu sławy postawio-- 
nym bydź się widział i iuż odtąd w 
reszcie dni swoich nie miał więcey ■ 
nieprzyjaciół, Ale po nieszczęśiu,



mais le séjour d’Argos lui était de­
venu odieux, depuis le malheur qu il 
avait eu de tuer son aïeul. Il bâtit 
la ville de Mycènes et alla s’y établir. 
Il y fut honoré après sa m ort, com­
me un dem i-D ieu., et placé parmi 
les constellations, ainsi qu’Andromèdë.

H E R C U L E .

Hercule, iils de Jupiter et d Alc­
m ène, femme d’Am phitryon, et par 
sa mère, arrière petit-iils de Persee, 
de qui descendait aussi Amphitryon. 
Ce demi-Dieu fut pendant toute sa 
vie en but à la haine implacable de 
Junon, qui n’aima jamais les enfants 
des concubines de Jupiter. Il était 
encore au berceau, lorsque cette 
Déesse envoya deux serpents pour le

które miał, dziada swego zabić, sie­
dlisko Argos mu zbrzydło. W ybudo­
wał wiec miasto Miceny i tam zamie­
szkał. Po śmierci był czczony iako 
Półbóg, i w konstellacyach razem z 
Andromedą umieszczonym został.

Herkules syn Jowisza i Alkmeny 
żony Amphitryona, a przez swą mat­
kę prawnuk Perzeusza, od którego 
równie szedł Amphitryon. Ten Bo­
żek całe swoię życie był celem niena­
wiści Jonony, która nigdy kochać nie 
mogła dzieci, z nałożnic Jowisza spło­
dzonych. Jeszcze był w powiciu, a iuż 
ta Bogini dwa wysłała węże, aby go 
pożarły; ale 011 skoro ie zoczył, u-



dévorer; mais dès qu’il les apperçut, 
il les saisit et les serra tellement avec 
ses mains, qu’il les étouffa. Cepen­
dant Pallas, à la prière de Jupiter, 
adoucit la fureur de Junon: elle ob­
tint même qu’elle allaiterait l ’enfant; 
et quelques gouttes de lait, qui tom­
bèrent de son sein, formèrent dans 
le ciel ce qu’on appelle la  voie lac­
tée: mais son aversion naturelle pour 
les enfants de Jupiter, reprit de nou­
velles forces, lorqu’Eurysthée, son 
frère aîné, fut monté sur le trône 
de Mycènes. Elle exigea de lui qu’il 
imposât à Hercule, suivant le pou­
voir qu’il avait, des entreprises et des 
travaux qui fussent au-dessus de la 
portée ordinaire des hommes et qui 
enlin le lissent périr. On en rapporte 
un grand nombre qu’on va raconter 
brièvement de suite, en commençant 
par les douze principaux.

chwycił ie, i tak w reku ścisnął, iż 
ie udusił. Jednakże Pallas na proźby 
Jowisza ułagodziła zaiadłość Junony i  
wymogła nawet, iżby swą piersią wy- 
karmiła dziecię, ztąd nieco kropel 
mleka, które uroniła, zrobiły tak 
zwaną drogę mleczną na niebie. Ale 
Junony wrodzona ku dzieciom Jowi­
sza niechęć, na nowo się wzmogła 
gdy brat iey starszy Eurysthenes na 
tron Mycenow wstąpił. Wymagała na 
nim, aby z władzy sobie własney, do 
takich prac i zawodów nękał Herku­
lesa, któreby wyższe nad moc zwykłą 
człowieka będąc, o śmierć go z cza­
sem przyprawiły. Takowych dzieł 
Herkulesa liczy się bardzo wiele, które 
krótko porządkiem zbierzemy, od 
dwunastu nayslawnieyszych zacząwszy.



lO. Il y avait dans la forêt de 
Némée en Achaïe, un lion d’une 
grandeur énorme, qu’on n’avait pu 
jusques-là faire périr ni par le fer ni 
par le feu. Hercule vint à bout de 
l ’égorger; et l ’ayant dépouillé, se fit 
faire de sa peau un vêtement qu’il 
porta toujours comme un monument 
de sa première victoire. En consé­
quence on l ’a représenté dans toutes 
ses statues, couvert de la peau d’un 
lion et armé d’une massue.

2o, Le combat d’Hercule contre 
l ’hydre du marais de Lerne, près 
d’Argos, donna un nouveau relief à 
sa gloire. C’était un serpent qui avait 
sept tctes, selon les uns, et cin­
quante selon d’autres. Lorsqu’on en 
coupait une, il en renaissait plusieurs 
autres, et il paraissait impossible de 
les exterminer toutes à-la -fo is , avec

1 °, W  lasach Nemeyskich w Achai 
był lew niezmierney wielkości, które­
go na ow czas ani żelazem ni ogniem 
zgładzić nie można było. Herkules 
dokazał tego, iż go zabił, i skore 
odarłszy, kazał sobie z niey urobić 
odzież, którą zwykle nosił, iako pa­
miątkę pierwszego swego zwycięstwa. 
Ztąd we wszystkich statuach wyobraża­
ny iest, okryty lwią skorą, i uzbroiony 
maczugą.

2 °. W alka Herkulesa z Hydrą na 
bagniskach berneńskich, w poblisko- 
ści Argos, nowy mu blask do chwały 
iego przydała. Był to wąż siedmio­
głowy podług iednych, a o pięciudzie- 
sią głowach podług mniemania innych. 
Z których gdy mu ucięto iednę, wiele 
sieł z niey rozradzało nowych, tak ii  
zdało się rzeczą niepodobną wytępić 
ie wszystkie zarazem zwyczayną bro-



les armes ordinaires. Hercule y mit 
le feu ët en délivra la terre.

5°. Eurysthée lui ordonna ensuite 
de donner la chasse à une biche, dont 
les pieds étaient d’airain et les cordes 
d’or. Elle se tenait dans les forêts 
du mont Ménale en Arcadie. Hercule 
la poursuivit pendant un an entier, 
et l’ayant enfin lassée, il la prit, l’a­
mena vivante à Eurysthée.

4°. Hercule eut ordre de délivrer, 
l ’Arcadie d’un sanglier furieux qui 
désolait cette province. Il le prit 
dans la forêt d’Erymanthe, et l’ayant 
apporté à Eurysthée, ce prince en 
fut si effrayé, qu’il alla se cacher.

5°. Il nettoya les étables où Au- 
gias, roi de l ’Elide dans le Pélopo- 
nèse, avait un troupeau de trois 
mille vaches, et qui infectaient tout 
le pays, parce qu’elles n'avaient pas 
été nettoyées depuis trente ans. Pour

nia. Herkules tam rozpalił ogień, i  
od takiey stwory oswobodził ziemie.

5°. Eurysthenes dał mu rozkaz 
wypłoszyć łanią pewną, która się ba­
wiła w kniei góry Menalus w Arkadyi, 
i miała nogi z miedzi, a rogi ze złota. 
Rok cały ścigał ią Herkules, aż na 
reszcie zmordowaną żywo poiął, i Eu- 
ry s then es o wi p rzy p r o wa d ził.

4°. Herkules odebrał rozkaz oswo­
bodzić Arkadyą od odyńca wściekłego, 
który całą pustoszył okolicę. Zło­
wił go w lesie Erymantskim, i do 
Eurysthenesa przyniósł, a ten król 
tak się przeląkł, iź się ukrył.

5°. Wyczyścił obory, gdzie Augias, 
król Elidu w Peloponezie, miał stado 
z trzech tysięcy krów złożone, co cały 
kray zapowietrzały, albowiem od lat 
trzydziestu staynie wychedożone nie 
były. Herkules, aby zaraźliwe uprzą-



enlever le fumier inlect, il détourna 
le cours de l ’Alphée pour le faire pas­
ser dans ses écuries et enlever l ’or­
dure accumulée depuis tant d’années.

6°. L’Arcadie était ravagée par les 
Harpies, qui 'se tenaient aux envi­
rons d’un lac appelé Stymphale. Leurs 
ailes étaient si grandes, que lorsqu’­
elles volaient elles éclipsaient le so­
leil, et avec leurs serres elles met­
taient en pièces tout les passants. 
Hercule les tua, ou, selon d’autres, 
les mit en fuite en frappant sur un 
tambour d’airain de son invention, 
dont le bruit les épouvanta.

7°. Il y avait dans l’île de Crète 
un taureau terrible, que Neptune, 
dans sa colère, y avait fait naître 
pour la ravager. Hercule le dompta 
et vint le présenter à Eurysthée. Ce 
prince le hleha dans l’Attique, où il 
fit beaucoup de désordre; mais il

tnąc gnoie, rzéki Alfeusz zwrócił na te 
obory koryto, i z tylu lat zgromadzo­
ne spławił smrody.

6°. Arkadya była pustoszoną przez 
Harpie, które w okolicach ieziora na­
zwanego Stymphab przebywać zwykły. 
Skrzydła ich tak wielkie były, iż zacie- 
miały słońce swym lotem, a szpony 
szarpały na kawałki wszystkich prze­
chodzących. Herkules ie zabił, albo 
też podług mniemania innych odstra­
szył i& swego wynalazku miedzianym 
bębnem, którego łoskotem przerażone 
zostały.

7°. Na wyspie Kreteyskiey znaydo- 
wał się byk nadzwyczajny, którego 
w gniewie Neptnn dla iey spustoszenia, 
był wydał. Poskromił go Herkules, i 
przed Eurysthenesa przywiódł. Król 
ten wypuścił go w kray Atheński, gdzie 
wiele szkód narobił, aż przez The^



fut tué par Thésée, près de Mara­
thon.

8°. Diomède, roi de Thrace, 
avait de très-belles cavales qu’il nour­
rissait, d i t - on ,  de chair humaine. 
Hercule le vainquit et le donna en­
suite à ses propres cavales pour leur 
servir de pâture.

9°. De là il marcha contre les 
Amazones, qui habitaient aux envi­
rons du fleuve Thermodoon, dans la 
Thrace ou la Scythie; il les tailla en 
pièces, prit Hippolyte, leur reine, 
qu’il donna à Thésée, qui l’avait ac­
compagné dans cette guerre, et qui 
en eut le malheureux Hippolyte. Il 
fît présent à Eurysthée du baudrier 
de cette Amazone.

i O. Il y avait à l ’extrémité de 
l ’Espagne, du côté du couchant, un 
prince nommé Gérion, que le sang 
de Méduse avait produit. Ce prince

seusza blisko Maratonu zabitym zo­
stał.

8°. Diomedes król Trący i miał 
mieć piękne klacze, które mówią cia­
łem człowieczym karmił. Zwyciężył go 
Herkules, i potym wlasney iego stadni­
nie dał go na pastwę.

9°. Ztamtąd poszedł przeciw Ama­
zonkom , które w okolicach rzeki 
Thermo don mieszkały w Thracyi al­
bo Scytyi, zniósł ie do szczętu, poi- 
mał ich królową Hippolitę, którą to­
warzyszowi wyprawy swoiey oddał za 
żonęTheseuszowij z nią to miał owe­
go nieszczęśliwego Hippołita. Pas ry­
cerski krolowy Amazonek oddał Her­
kules w darze Eurysthenesowi.

io°. Ha kraiu Hiszpanii ku półno­
cy był pewny xiążę nazwany Gerion, 
który się ze krwi Meduzy począł. Xia- 
żę' ten, powiadaią, miał trzy głowy i



avait, d i t - on,  trois têtes et trois 
corps, ce qui signifie qu’il régnait 
sur les trois îles Baléares, Majorque, 
Minorque et Yvice. Jiercule osa l ’at­
taquer, tout redoutable qu’il était. Il 
le tua et enleva ses troupeaux de boeufs, 
qui étaient d’une grande beauté.

ii° . Les fdles d’Hespérus, frère 
d’Atlas, avaient en Afrique des jar­
dins plantés d’arbres, dont les fruits 
étaient d’or. Elles les faisaient garder 
par un dragon qui ne dormait jamais. 
Hercule tua ce dragon; mais pour 
cueillir les pommes, il eut besoin du 
secours d’Atlas, et se chargea de por­
ter le ciel en sa place pendant qu’il 
irait les enlever. Atlas les lui appor­
ta , et non content de ce présent, il 
l ’instruisit de l ’astronomie.

i 2°. Il descendit aux Enfers pour 
eu ramener Thésée, qui y avait ac­
compagné Pirithoiis son ami, afin de

trzy ciała, co oznacza, iż panował 
nad trzema wyspami Balearu, Maior- 
ka, Minorka i Ywica. Jakkolwiek był 
potężnym , Herkules nań uderzyć od* 
ważył się. Zabił go , i zabrał stado 
iego wołów, które były nadzwyczaynie 
piękne.

i i °.  Córki Hesperusa brała Atlasa, 
miały w Afryce ogrody zaszczepione 
drzewy, co złoty owoc wydawały. 
Poruczyły ich straż smokowi, co nigdy 
nie spał. Herkules go zabił, ale dla 
zbioru iabłek pomocy potrzebował 
Atlasa, dla czego podiał się zań dźwi­
gać niebo, w czasie, gdy on ie zerwać 
poszedł. Przyniósł mu ie Atłas, i nie 
przestaiac na danym darze, astrono­
mii go nauczył.

1 2°. W  stąpił do piekłów, by z niego 
wyprowadził Theseusza, który tam 
wszedł z Pirithousem przyiacielem, dla



l ’aider à enlever Proserpine. Il en­
chaîna Cerbère et lui fit voir la lu­
mière du jour; enleva Thésée du sé­
jour des morts et le ramena sur la 
terre.

A ces douze travaux on peut ajou­
ter un grand nombre d’entreprises, qui 
signalèrent la vie d’Hercule. Tel est 
son combat contre Busiris, ce tyran 
de l’Egypte, qui sacrifiait à Jupiter 
les étrangers qui abordaient dans ses 
états; la mort du géant Aillée, fils 
de la T erre, lequel il étouffa entre 
ses bras; le détroit de Gibraltar qu’il 
form a, en séparant les deux montage 
nés Calpé et Abyla; Cacus, fils de 
Jupiter, qu’il étouffa dans sa caverne, 
parce qu’il était un insigne voleur, et 
qu’il lui avait enlevé un troupeau de 
boeufs qu’il ramenait d’Espagne; la 
mort du vautour qui dévorait les en­
trailles renaissantes du misérable Pro-

dania mu pomocy w porwaniu Pro- 
zerpiny. Spętał Herkules Cerbera, i 
na światło go wyprowadził ; Theseusza 
z pomieszkania umarłych wywiódł, i 
na powrót na ziemię sprowadził.

Do tych dzieł dwunastu, można 
przydać liczbę wielka zawodów, które 
Herkulesa wsławiły życie. Tak iest, 
walka iego z Busirisem tyranem Egiptu, 
który cudzoziemców do kraiu swego 
przybyłych, na ofiarę Jowiszowi wska­
zywał. Tak iest, śmierć olbrzyma An- 
teusza syna Ziemi, którego w ręku 
swych udusił, i cieśnina Gibraltaru, 
która on urobił, rozdzieliwszy dwie 
góry Kalpę i Abylę. On Kakusa syna 
Jowisza w iego uśxniercił iaskini, za 
to iż był wielkim złodzieiem, i że mu 
stado ukradł wołów, które on był 
sprowadził z Hiszpanii. On ubił sępa, 
który wnętrzności odradzaiące się nie­
szczęśliwego Prometlieusza pożerał.



méthée; la délivrance d’Hésione, fille 
de Laomédon, roi de Phrygie, près 
d ’être dévorée par un monstre marin. 
Ce héros, jusqu’alors invincible, fut 
vaincu par les charmes d’Omphale, 
reine de Lydie, et devint son esclave. 
Elle usa impérieusement du pouvoir 
que l’amour lui avait donné sur lu i: 
elle lui ôta sa massue et sa peau de 
lion , l ’habilla en femme, et lui ayant 
mis en main une quenouille, elle lui 
imposait des peines humiliantes lors- 
qu’il filait mal et qu’il rompait ses 
fuseaux. Il secoua enfin un joug si 
honteux et’ retourna dans la Grèce. 
Il répudia Mégare et épousa Déjanire, 
après avoir vaincu Achéloüs, son pré­
tendant. C elle-ci l ’empoisonna avec 
la tunique que le Centaure Nessus 
lui avait donnée en m ourant, comme 
un philtre propre à rallumer l ’amour 
de son m ari, s’il venait à se refroi-

On zbawił Hesione, côrke Laomedo- 
na, króla Phrygii, którą potwora 
morska pochłonąć miała. Bohatyr ten 
aż dotąd niezwyciężony, pięknością 
Omfali, królowy Lidyi uwięziony zo­
stał, i niewolnicze przyiął kaydany. 
Wyrządzała dumnie kochanka potęgę 
swoią, do którey nad nim przez mi­
łość przyszła : odebrała mu iego ma­
czugę, i lwią skórę ; a ubiór dała, nie­
wieści, i kądziel w rękę, karząc go 
nie bez hańby, ile razy prządł nie­
kształtnie, lub złamał w rzeciono. Zrzu­
cił iednak na reszie tey obelgi iarzmo, 
i do Grecyi powrócił. Rozwiódł się 
z Megarą, a zaślubił się z Deianirą, 
zwyciężywszy Achelousa swrego rywala. 
Otruła go żona szatą, którą iey, umie- 
raiący był dał Centaur Nessus, aby 
nią niby trunkiem miłosnym oziębłe 
męża mogła rozpalić miłostki. Her­
kules zbliżaiaca sie śmierć widząc, od-c  o t  ^



dir. Quand Hercule vit sa fin appro­
cher , il donna à Philoctète son arc 
et ses flèches, qui devaient un jour 
être si funestes à la ville de T roje. 
Il coupa des arbres sur le mont Oë- 
ta , et dressa un bûcher sur lequel il 
étendit la peau du lion de Némée; 
et s’y étant couché la tète appuyée 
sur sa massue, il ordonna à Philoc­
tète d’y mettre le feu. Après sa mort 
il fut mis au nombre des demi-Dieux, 
et on lui éleva sur la terre des tem­
ples et des autels.

Hercule est ordinairement repré­
senté sous la ligure d’un homme très- 
robuste, avec la massue à la main, 
et couvert de la peau du lion de 
Némée.

dał Philoktetowi swóy łuk i strzały, 
które tyle nieszczęścia miały z czasem, 
przynieść Troi miastu. Na górze Oeta 
naciał drzewa, i stos ustroiwszy, 
rozciągnął na nim skore łwa Nemey- 
skiego, na którey się, oparłszy głowę 
o maczugę, położył, i ogień podpalić 
Philoktetowi rozkazał. Po śmierci, 
policzony został między Półbogi, i wy­
stawiono mu świątynie i ołtarze.

Herkules zwykle wyobrażany bywa 
w postaci człowieka bardzo silnego, 
z maczuga w ręku, i odziany skora 
lwa Nemeyskiego.



T H É S É E .

Thésée, fils d’Egée, roi d’Athè­
nes, et d’Ethra, fille de Pitthée, 
était parent et contemporain d’Her- 
cule. Il désira de se rendre aussi re­
commandable que lui. En conséquen­
ce il se mit en route pour chercher à 
essayer son courage. Il ne marcha 
pas long - tems sans en trouver une 
belle occasion. En traversant le ter­
ritoire d’Epidaure, il rencontra le 
Géant Périphètes, armé d’une massue, 
dont il assommait les passants: il 
voulut arrêter Thésée; mais ce jeune 
héros le tua, prit sa massue, et la 
porta depuis comme le premier mo­
nument de sa valeur naissante. De­
là il rencontra un autre Géant beau­
coup plus fort que le premier. Il se 
nommait Sinnis; cet homme cruel

T El E S E U S Z.

Theseusz, syn Egeusza, króla Ateń­
skiego i Ethry, córki Pitheusza, był 
krewny i współczesny Herkulesa : pra­
gnął równie, iak i on dziełami się wsła­
wić; to mu było powodem iż puścił 
się w podróż, dla znalezienia spo­
sobności, doświadczyć swoiey odwagi. 
Nie daleko uszedł i wczesność do te­
go chlubna znalazł. Przebywaiąc kray 
Epidaurski, spotkał olbrzyma Peryphe- 
tesa uzbroionego maczuga, który prze­
chodzących zabiiał: chciał zatrzymać 
Theseusza, lecz ten bohatyr młody 
odebrał mu życie, wziął iego maczugę, 
i odtąd ią nosił, iako cechę początko­
wego męstwa swrego. Ztamtąd idąc 
wpadł na drugiego olbrzyma, nierównie 
iak pierwszy silnieyszego. Nazywał 
się Sinnis; Ten człowiek okrutny,



T f f
H E S E E.

pliait deux arbres jusqu’à terre, et y 
attachait les malheureux, qui tom­
baient sous sa main, de manière que 
ces arbres, en se relevant par leur 
ressort naturel, ecartelaient ces infor- 
tunées victimes de sa cruauté. T he-» 
sée lui fit subir le meme traitement, 
et continua sa route, pendant la­
quelle il tua plusieurs Géants. Enfin 
il arriva à Athènes, et trouva cette 
ville dans la plus grande désolation: 
Minos avait subjugué l’Attique, et 
exigea que les Athéniens lui en­
voyassent, tous les ans, un tii- 
but de sept jeunes filles et de sept 
jeunes garçons, pour servir de pâ­
ture au Minotaure, monstre moitié 
homme et moitié taui eau» On 
allait tirer, pour la troisième fois, 
les enfants du tribut. Les Athéniens 
au désespoir, éclataient en des mur­
mures , qui annonçaient une révolte

zginał aż ku ziemi dwa drzewa, i do 
nich przy więzy wał nieszczęśliwych,
którzy mu w ręce wpadli, tak iż przez 
wrodzona sobie sprzężystość drzewa 
się na powrót unosząc w górę, rozry­
wały nieszczęsne okrucieństwa iego 
ofiary. Theseusz ta sama ukarał go 
śmiercią, i kończył swa podróż, w 
którey bardzo wielu pozabiiał olbrzy­
mów. Nakoniec przybył do Athen, i 
znalazł to miasto w iak naywiększym 
zasmuceniu. Minos zaw^oiował kray 
Atheński, i zadał po Atheńczykach, 
aby mu corocznie przysyłali w hołdzie 
siedm młodych dziewic, i siedm mło­
dzieńców, na pastwę Minotaurowi, 
potworze, co wpółczłowiek i wpółbyk 
była. Już raz trzeci wybierać miano 
na haracz dzieci. Atheńczykowie w ro- 
spaczy, pokazywać iawnie zaczęli nie- 
ukontentowania, które powszechnym 
zagrażały buntem. Tu Theseusz na



générale. Thésée, afin de les appai- 
ser, s’offrit volontairement pour être 
une des victimes destinées au Mino- 
taure. A son arrivée dans î’ile de 
Crète, sa bonne mine lui-gagna le 
coeur d’Ariadnę et de Phèdre, filles 
de Minos. La première lui donna un 
hi, qu’il attacha à l’entrée du laby­
rinthe, et qui lui fut d’un grand se­
cours pour en sortir, après qu il eut 
tué le Minotaure. Il ramena les au­
tres enfants, et enleva les deux filles 
de Minos. Malgré le service qu’Ari- 
adne lui avait rendu, il l’abandonna 
dans file  de Naxe, ou Bacchus vint 
l ’épouser; et, pour immortaliser son 
nom, ce Dieu plaça dans le ciel la 
couronne qu’il lui avait donnée, en­
tre la constellation du dragon et celle 
du serpent. Thésée épousa Phèdre, 
et cette nouvelle passion l’aveugla au 
point, qu’elle lui fit négliger un de-

ich zaspokoienie, oświadcza się dobro­
wolnie: iż chce bydź iedna z ofiar 
Minotaurowi przeznaczonych. Gdy 
przybył na wyspę Kreteyska, postawa ie­
go kształtna, pozyskała mu serGe Aria­
dny i Fedry, córek Minosa. Pierwsza 
nić mu oddała, przywiązana do wnii- 
ścia w? labirynt, po którey mógł z 
niego wyniść, zabiwszy Minotaura. Po­
wrócił się i z drugiemi dziećmi, i 
obydwie córki Minosa porwał. Jednak 
mimo usługi od Ariadny sobie uczy­
nione, porzucił ią na wyspie Naxos, 
gdzie się z nią Bachus zaślubił; i dla 
uwiecznienia iey imienia, Bóg ten osa­
dził w niebie koronę, co iey był od­
dał między konstellacyą smoka i węża. 
Theseusz ożenił sie z Fedra, i ta mi-C C '
ł o ś ć  t a k  g o  z a ś l e p i ł a  daleko, i ż  nay* 
W ' a ż n ie y s z e g o  n i e d o p e ł n i ł  o b o w i ą z k u .  

N a  Kreteyska o d b i i a i ą c  wyspę c z a r n ą  

b y ł  f l a g ę  na o k r ę t  z a t k n ą ł ,  przy o b i e -



voir essentiel. En partant pour Tîle de 
Crète, il avait arboré un pavillon noir, 
et avait promis à son père, d’en met­
tre un blanc, s’il revenait vainqueur 
du Minotaure. 11 oublia sa promesse; 
et son p è re , ayant vu de loin le 
vaisseau avec des marques de deuil, 
crut que son fils était m ort, et de 
désespoir, il se jeta dans la 111er, 
qui depuis fut appelée nier Egée.

Bientôt il descendit avec Pirithoiis 
dans les Enfers, pour enlever Pro­
serpine que Pluton y tenait renfermée. 
Cette entreprise téméraire eut le suc­
cès qu’elle méritait. Pirithoüs y per­
dit la vie, et Thésée fut chargé de 
chaînes, et condamné à être éternel­
lement assis. Il y resta jusqu’à ce 
qu’il fîit délivré par Hercule.

Cependant Phèdre, que Thésée 
avait épousée à soir retour de l ’ile de 
Crète, avait conçu une passion dé-

cavvszy oycu, iż biała postawi, ieżeli iako 
zwyzięzca Minotaura powracać bedzie. 
fl ey obietnicy daney zapomniał; i 
oyciec iego postrzegłszy z daleka z 
cecha żałoby okręt, rozumiał: iż syn 
iego iuż nie żył, i z rospaczy rzucił 
sie w morze, które odtąd morzeni 
Egieiskim nazwanym zostało.

W  krotce z Pirythousem do pie- 
kłów wstąpił, dla wydobycia Prozerpi- 
117, która tam Pluton zawarta trzymał. 
Ten zawód zuchwały przyzwoity sobie 
miał skutek. Pirythous utracił życie, 
a Theseusz obciążony kaydany skaza­
ny został na wieczne siedzenie. Do­
świadczał kary, aż do swego wybawie­
nia przez Herkulesa.

Tym czasem Fedra, z którą za 
swym powrotem z wyspy Kreteyskiey, 
był się ożenił Theseusz, wszeteczne
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testable pour Hippolyte, fils de la 
première femme de Thésée. La dé­
claration quelle lui en lit ayant ete 
rejetée avec horreur, elle ne put sou­
tenir la honte de ce mépris, et ne 
respira que la vengeance. Elle apprit 
alors que Thésée avait été retire des 
Enfers par Hercule, et, dans la juste 
crainte qu’on ne lui révélât son crime, 
elle se pendit, après avoir écrit une 
lettre où elle marquait à Thésée 
quelle n’avait pu survivre à l ’outrage 
qu’elle avait reçu d’Hippolyte. Dans 
le premier transport de sa colère, 
Thésée implora le secours de Nep­
tune contre son fils : ce Dieu en­
voya un monstre m arin, qui effraya 
tellement les chevaux, qui condui­
saient le char de ce jeune prince, 
qu’ils remportèrent, et le renversèrent 
parmi des rochers, où son corps fut 
mis en pièces.

chuci ku 
Theseusza 2 
świadczenie

•politowi z pierwszey 
synowi powzięła. O- 

które mu swego zapału 
— zostawszy odrzuconyn z ochy- 

-iańby swey wzgardy znieść nie 
a , i iiiz tylko sama tchnęła zein- 

, Dowiedziała się w tym czasie, 
Theseusz przez Herkulesa z pie- 

jw wyprowadzonym postał, z boiaźni 
tym aby mu iey zbrodni nieodkryto, 

biesiła się, napisawszy list do The­
seusza, w którym mu wyraziła: iż 
przeżyć nie mogła obelgi, którey od 
Hippolita doświadczyła. W  pierwszym 
zapędzie gniewu swego wzywał The­
seusz pomocy Neptuna przeciwko sy­
nowi swemu. Bóg ten wysłał potworę 
morską, która konie, co rydwan mło­
dego Hippolita wiodły, tak przelękła : 
iż się z nim zbiegały, i pomiędzy 
skały wywróciły go, gdzie ciało iego 
na cząstki poszarpane zostało.



Depuis ce tems la viê de Thésée 
ne fut qu’un enchaînement de disgrâces 
et de malheurs. Les Pallantides, pen­
dant son absence, avaient indisposé 
contre lui tous les Athéniens; et il 
fut enfin obligé de se retirer dans file  
de Scyros, auprès de Lycomède, qui 
le précipita, d it-on , du haut d’un 
rocher. Il fuj m is, après sa mort, 
au nombre des dem i-Dieux ou des 
Héros,

C A S T O R  e t  P O L L U X .

Castor et Pollux étaient hls de Ju­
piter et de Léda. Ils furent élevés à 
Pallène, où Mercure les porta aussi­
tôt qu’ils furent nés. Ils s’illustrèrent 
dans l’expédition de la Toison-d’Or: 
à leur retour, ils nettoyèrent l ’Ar-

*

Już odtąd życie Theseusza nie było 
iak tylko pasmem przeciwności i nie­
szczęść. Pod iego niebytność Pallan- 
tidowie zniechęcili przeciw niemu. 
Athenczyków, iż był na koniec przy­
muszonym schronić się na wyspę Scy­
ros do Lykomeda, który iak powia- 
daią, strącił go w przepaść z wie­
rzchołka skały. Po śmierci umieszczo­
ny został pomiędzy * Półbogi czyli 
Bohatyry.

K A S T O R  1 P O L L U X .

Kastor i Pollux byli synami Jowi­
sza i Ledy. Wychowani byli w Pal- 
lenie, dokąd Merkur był ich przeniósł, 
iak tylko się urodzili. Wsławili sioŁ c
w wyprawie złotego runa. Za swoim 
powrotem oswobodzili Archipelag od



chipel des corsaires qui l’infestaient. 
Ce service, l ’apparition de deux feux, 
qui voltigèrent autour de leur tête, 
et le calme, qui succéda, les firent 
placer, après leur mort, au nombre 
des Dieux tutélaires des nautonniers. 
Ces feux continuèrent d’ëtre regardés 
comme des signes de la présence de 
Castor et Pollux. Si l ’on n’en voyait 
qu’un, il annonçait la tempête; s’il 
s’en montrait deux, on espérait le 
beau tems. Nos marins sont encore 
aujourd’hui dans le même préjugé; et 
ils appellent feux S. Elme et S. Ni­
colas, ce que les payens appelaient 
feux de Castor et de Pollux.

Les deux frères, invités aux no­
ces de leurs parentes Hilaïre et Phoe- 
bé, les enlevèrent. Ce rapt coûta 
la vie à Castor, qui péril;, quelque 
tems après, de la main d’un des 
époux. Pollux, qui aimait tendre-

rozboyników morskich, którzy go na­
padali. Ta usługa oddana, ziawienie 
się dwóch światłości, co ich głowy 
otaczały, i cisza morska, która potym 
nastąpiła, umieściły ich po śmierci 
pomiędzy obrończe Bogi zeglarzów. 
Widziane światła, uważane odtąd by­
ły, iako znaki przytomności Kastora 
i Polluxa, Jeżeli nie widziano z nich iak 
tylko iedno, przepowiadało burztą, ie- 
żeli pokazały się obydwa, spodziewano 
się pogody, Nasi żeglarze pozostają 
aż dotąd w tym przesądzie: nazywaią 
to ogniami świętego Elma i Mikolaiu, 
co poganie nazywali Kastora i Pol- 
luxa.

Ci dway bracia, zaproszeni na 
wesele spokrewnionych z sobą Hilaryi 
i Pheby, wykradli ie. Takowy gwałt 
przypłacił życiem Kastor, który w- 
krótce z ręki iedney z oblubienic zgi­
nął. Pollux, co serdecznie brata swego



ment son frere, demanda à Jupiter 
la résurrection de Castor, et le par­
tage de l ’immortal'té, qu’il devait à 
sa naissance. Jupiter l ’exauça, et 
l ’un fut habitant des Enfers, pendant 
que l ’autre fut citoyen des cieux. 
Cette fable est fondée sur ce que l ’a­
pothéose de ces Héros les a placés 
dans le signe des Gémeaux, dont 
1 une des étoiles descend sous l ’hori­
zon, quand l ’autre y paraît.

On représentait ces deux Dieux 
sous la ligure de jeunes hommes, avec 
un bonnet surmonté d’une étoile, à 
cheval, ou en ayant un près deux.

JASON et les ARGONAUTES.

Jason, nom propre d’un Héros, 
hL» dE son, roi d’Iolcos, dans la 
Thessalie, était issu de Deucalion.

kochał, o wskrzeszenie Kastora do- 
praszał się Jowisza, i razem o udział nie­
śmiertelności, która się iego urodze­
niu należała. Wysłuchał go Jowisz, i 
ieden z nich był mieszkańcem pie- 
kłów, gdy drugi został obywatelem 
nieba. Ta bayka na tym się zasadza, 
iż ci dway Bohatyrowie, z ubóstwienia 
swego, są położeni w znaku bliźniąt, 
z których iedna gwiazda schodzi z ho­
ryzontu, gdy druga wschodzi.

Obadway ci Bogowie wyobrażeni 
bywaią w postaci młodzieńców, w 
czapce, na wierzchu którey gwiazda, 
siedząc na koniach, lub maiąc ie 
obok siebie.

J A S O N  1 A R G O N A U C I.

Jason, imię właściwe Bohatyra syna 
Esona, króla Jołkowr w Tessalii, po­
chodził z familyi Deukaliona. Pełias



Pélias, frère d’Eson, s’était emparé 
du trône; mais il s’était engagé à le 
rendre à Jason, lorsqu’il serait par­
venu à luge prescrit par les loix, 
pour gouverner. L’ambition de Pé­
lias fit craindre qu’il n’entreprît sur 
les jours de son neveu; et on remit 
celui-ci entre les mains du Centaure 
Chiron, pour être élevé, sous ses 
yeux, dans les sciences et dans les 
arts propres à former l’esprit et le 
coeur d’un prince destiné au trône. 
Il revint, après quelques années, re­
demander la couronne, qui lui ap­
partenait. Pélias n’osa lui refuser ou­
vertement; mais, comme il lui con­
naissait un grand amour pour la glo­
ire , il lui iit envisager la conquête 
de la Toison - d’Or, comme la plus 
brillante occasion de se signaler, et 
sut tellement échauffer son courage, 
qu’il n’eut plus d’autres pensées que

brat Esona opanował tron, ale się zo­
bowiązał, wrócić go Jasonowi, skoroby 
przyszedł do lat do rządzenia prawem 
przepisanych. Ambicya Peliasa spra­
wiała boiaźń, aby synowcowi swemu 
życia nieodebrał, i dla tego oddano 
go do Centaura Chirona, aby pod 
iego okiem wychowany został w umie- 
ietnościach i sztukach, do ukształce-c

nia rozumu i serca właściwych, mło­
dego xiecia na tron przeznaczonego. 
W rócił się po nieiakim czasie, doma- 
gaiąc się powrotu berła, które mu się 
należało. Pelias nie śmiał otwarcie 
mu go odmawiać; ale znaiąc w nim 
wielki do chwały zapał, wystawił mu 
zdobycie runa złotego, iak nayświęt- 
nieyszą do wsławienia się sposobność, 
i tak umiał iego rozpalić myśli, że tyl­
ko się usposobić do dokonania tego 
żądał zamiaru. Pelias znał wszystkie 
niebespieczeństwa tey wyprawy, i pod



de se mettre en état d’exécuter son 
entreprise. Pélias en connaissait tout 
le danger, et se flattait que Jason 
y périrait. Ce jeune héros commen­
ça par faire construire un vaisseau, 
et lui donna le nom du constructeur, 
qui s’appelait Argos. Dans le même 
tems, il invita toute la jeunesse de 
la Grèce à venir partager, avec lui, 
les périls et la gloire de cette expé­
dition.

Il s’embarque, avec ses braves 
compagnons les Argonautes, au nom­
bre de cinquante - quatre, et fait 
voile sous la conduite de Tipbys, 
Boëtien, habile pilote; et de Lin- 
cée, fils d’Àpharée, qui avait la 
vue si perçante, qu’elle pénétrait jus­
qu’au fond des abîmes de la m er, 
et même jusqu’aux Enfers. Il fut 
très - utile dans le voyage, pour faire 
éviter les bancs de sables et les écu-
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chlebiał sobie, że w niey Jason zginie. 
Młody Bohatyr rozpoczął starania, aby 
b}ł okręt wybudowany i dał mu, imię 
budo wnika, który się nazywał Argos. 
w tymże samym czasie wezwrał wszyst- 
kę młodzież Grecka, aby z nim dzie­
lić chciała chwałę i niebespieczeństwa 
wyprawy.

Wsiadł na okręt z walecznemi 
swemi towarzyszy Argonautami w 
liczbie pięćdziesiąt czterech, i rozwi- 
nął żagle pod sternictwem Tiphysa, 
Boeocyana doskonałego sternika, i 
Linceusza, syna Apharego, który tak 
miał wzrok bystry, iż aż na dno prze­
paści wglądał morza, ba nawet i pie­
kła. On szczegulniey stał się uży­
tecznym w podróży, aby na rafy i 
baki w morzu ukryte, w biegu swym 
okręt niewpadh



eils cachés, qui se trouvaient sur la 
route.

Le navire Argo arriva à l ’embou­
chure du Phase, dans la Colchide, 
où régnait Aetes, fils du Soleih et 
de Persa, fille de l ’Océan. Jason 
lui redemande la Toison, que Phri- 
xus avait déposée entre ses mains. 
Aetes, sans refuser positivement, lui 
remontre la difficulté de recouvrer ce 
précieux dépôt défendu et gardé par 
des monstres terribles et furieux. Jà- 
son est disposé à tout entreprendre 
pour réussir. Médée, fdle d’Aetes, 
sensiblement touchée de la bonne mine 
du jeune héros, est résolue de le se­
conder au préjudice de son père, de 
le suivre dans la Grèce, et même de 
l ’épouser, s’il y consent. Jason pro­
met tout par. les serments les plus ca­
pables de la rassurer. Aussi-tôt elle 
répand sur Jason le suc de certaines

Okręt Argos przybił do ujścia rzeki 
Phasis w Kolchydzie, gdzie panował 
Aetes syn słońca, i Persy matki, cór­
ki Oceanu. Jason domaga się od 
niego powrotu runa, które Phrixus 
był w iego ręku złożył. Aetes nie- 
odrzuca wyraźnie zadania, ale mu wy­
stawia niebespieczeństwa do odzyska­
nia tak drogiego składu, który potwo­
ry okropne i wściekłe broniły i strze­
gły. Jason na wszystko się odważa, 
aby swego dopiął zamiaru. Medea 
córka Aetesa, piękna postawą wzru­
szona bohatyra młodego, z uszkodze­
niem nawet własnego Oyca, przedsię­
wzięła, bydź mu pomocą, puścić się 
z nim do Grecyi, i nawet z nim się 
zaślubić, ieżeli zechce. Jason przyrze­
ka wszystko przez nayświętsze przy­
sięgi, które ią zapewnić mogły. Nie- 
bawnie kochanka, sokiem ziół pe­
wnych zrosiła Jasona, które iey były



plantes, qu’elle connaissait, et qu’­
elle avait cueillies en invoquant Hé­
cate, et par ce moyen le rendit in­
vulnérable; car cette princesse excel­
lait dans la magie, et les charmes
qu’elle employait ne manquaient ja-

*
mais leurs effets.

Le lendemain, dès que l ’Aurore 
eut fait disparaître les étoiles, le 
peuple s’assemble dans le champ de 
Mars, et se place sur les collines 
qui s'élèvent tout autour en forme 
d ’amphithéâtre. Le roi Aetes vint 
s’asseoir au milieu sur son trône, et 
s’appuie sur un sceptre d’ivoire. Ja­
son s’avance dans la carrière, et aus­
si-tôt on voit paraître les taureaux 
aux pieds d’airain, qui lancent des 
tourbillons de flammes, dont l ’ardeur 
dessèche et brûle toutes les herbes 
d ’alentour. Jason marche à leur ren­
contre: à son approche ces féroces

znane, i które, wzywaiąc pomocy He- 
katy, zbierała. Tak opatrzony boha- 
tyr, ranionym bydź nie mógł; Xie- 
żniczka bowiem młoda w czarnoksie-c
stwie przechodziła innych, i czarodziey- 
stwo, co użyła, nigdy swoiego nie 
chybiło skutku.

Na zaiutrz, skoro zorza weszły i 
gwiazdy znikły, iuż się lud na pole 
Marsa zgromadza, i po wzgórkach sie 
mieści, które na około, w kształt 
Amfiteatra sie wznoszą. Król Aetes 
siadł na swym tronie w poszrodku, i o- 
parł sie na berle z kości słoniowey. Ja­
son zbliża sie do szranków, i iuż byki 
o nogach z miedzi daia sie widzieć, 
które wirem pryskaia ogniów, a tych 
żar wysusza i pali rośliny na okoł. 
Jason na przeciwko nich postępuie* 
Skoro się zbliżył, zwierze drapieżne, 
na swe z żelezca chcą. go porwać ro­
gi, pożeraiacemi otaczaia go ognie, i

( >o)



animaux lui présentent des cornes de 
fer, l'environnent de flammes dévo­
rantes, et font entendre d’horribles 
mugissements. Jason s’élance intrépi­
dement au traves des flammes, et 
n’en reçoit aucune atteinte; telle est 
la force des enchantements de Médée! 
Il flatte, il caresse les deux taureaux, 
il les met sous le joug, et les lie au 
timon d’une charrue.

Après avoir surmonté ce premier 
danger, il sème dans les sillons que 
les taureaux traversaient, les dents 
du serpent qu’avait tué Cadmus, et 
que Pallas et Mars avaient envoyées 
au roi de la Colchide. Ces dents * 
abreuvées d’un venin très - puissant, 
s’amollissent, croissent et prennent la 
forme humaine. A peine ces hom­
mes nouveaux sont-ils hors de terre, 
qu’on les voit armés de toutes pièces, 
tourner contre Jason la pointe de leurs
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okropnie ryczeé zaczynaią. Jason bez 
zalęknienia, rzuca się przez płomienia 
ogniów, i nie tkniętym zostaie. Taka 
iest moc czarodzieystwa Medei! Gła­
szcze^ pieści dwa buhaie, wprzega 
ie w iarzmo, i do dyszla wiąże ie 
pługa.

Przebywszy to pierwsze niebespie- 
czenstwo, pokonanemi orze buhaiami, 
i sieie w brozdy węża zęby, którego 
Kadmus był zabił; a Pallas i Mars byli 
ie królowi Kolchydy posłali. Gdy te 
miały niewyrażonie tęga trucizną, za­
częły się miękcyć, rosnąc, i brać po­
stać człowieczą. Zaledwo te ludy nó 
w e z ziemi wyszły, iuż we wszystko 
pokazały się uzbroione, i ostrze swych 
rohatyn zwróciły na Jasona. Tu on 
potężiiey skały urwisko w pośrzod tak



dards. Jason jette, au milieu de ces 
redoutables guerriers, une roche fort 
pesante; dans le moment ils tournent 
contre eux-mômes les armes, dont 
ils le menaçaient, et s’entretuent les 
uns les autres.

Jason avait encore à dompter le 
dragon, qui veillait à la garde de la 
Toison, et dont les yeux n’avaient 
jamais donné entrée au sommeil. Ja­
son secondé et instruit par Médée l’ar­
rose de loin d’un suc assoupisant, et 
prononce par trois fois des paroles, 
dont l ’effet est de provoquer le som­
m eil, de calmer les flots irrités, et 
d’arrêter le cours des fleuves. Les 
paupières du dragon s’appesantissent, 
et le sommeil les ferme pour la pre­
mière fois. Dans l’instant le Héros 
se saisit de la Toison, et n’est pas 
moins flatté d’enlever Médée que d’em­
porter cette précieuse dépouille.

groźnych rzuca woiarzy; którzy zara­
zem przeciw sobie samym broń zwra- 
caia, która mu zagrażali, i niebawnie 
ieden z drugiego ręki ginie.

Jason miał ieszcze do pokonania 
smoka, co czuwał na straży runa, a 
którego powiek sen nigdy niezamknał. 
Bohatyr rada i pomocą Medei wspie­
rany, skrapia go zdaleka sokiem, co 
sen sprawia i trzy razy -wymawia sło­
wa, których iest skutkiem, usypiać, na­
wałnicę uciszyc, i potok wód zatrzy­
mać. Już powieki smoka śpiączką 
klei, i wnet sen raz pierwszy ie zwie­
ra. Bohatyr bez stracenia momentu 
porywa w tym runo, i nie mniey mu 
iest chlubno, wykraść Medeę, iak u- 
wieść z sobą tę zdobycz droga.



Jason se met vite en route pour 
s’embarquer avec ses compagnons, et 
reprendre la route d’Iolcos. Aetes 
le fait poursuivre par son fils à la tê­
te de toutes ses troupes. Jason ne 
pouvait espérer de se sauver, si Mé­
dée n’eût imaginé un artifice qui lui 
réussit. Elle députa vers son frère; 
et lui ayant fait dire qu’on l’emme­
nait contre son gré, elle lui proposa 
pour la nuit suivante un pour-parler, 
où elle pût concerter avec lui les mo­
yens de s’évader. Le jeune prince 
accepte imprudemment le rendez- 
vous; Médée le fait massacrer, dis­
perse çà et là ses membres sur la 
route. Le tems, qu’on emploie à 
les ramasser, donne à Jason le loisir 
de s’embarquer. Les Argonautes re­
prirent leur route et arrivèrent heu­
reusement à Iolcos, où Médée rajeu­
nit par ses enchantements le vieux

Spieszy się Jason w podróż, aby 
wsi esc na okręt z swemi towarzyszy, 
i na powrot płynne do Jolkos. Ae* 
tes posyła zań w pogoń syna, na czele 
w'szystkiey swey siły zbroyney. Jason 
nie mógł się spodziewać ocaleć, gdy­
by Medea zdrady, co się iey udała, 
nie była wynalazła. Wysiała do brata 
z przełożeniem, iż mimo swa wola do­
świadcza gwałtu, ztad zada, aby nastę- 
puiacey nocy z nia się widział, gdzie- 
by z nim mogła śrzodki do swey 
uciezki ułożyć. Xiażę młody nie- 
rostropnie na mieysce umowy zezwa­
la. Tam Medea kazała go zabić, i 
na wszystkie strony adrogi, rozzrucić 
ciała części; których zebraniem gdy 
się zatrudniano : Jason miał porę be- 
spieczna wsieść na okręt. Argonauci 
ruszyli w swa podróż i szczęśliwie 
przybyli do Jolkos, gdzie Medea przez 
swe czarodziejstwa odmłodziła sta-
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Eson, pere de Jason. Dans la suite 
ce dernier, oubliant les services que 
IVledee lui avait rendus, la quitta 
pour épouser Creuse ou Glaucé; et 
Médée de son coté se vengea de son 
infidèle, en épousant Egée, roi d’A­
thènes, après avoir massacré sa ri­
vale, empoisonne toute la famille 
royale, et fait périr les deux enfants, 
quelle avait eus de Jason.

C A D M U S.

Cadmus était fds d’Agénor et frè­
re d’Europe. Jupiter ayant enlevé 
Europe, Agénor enjoignit à son fils 
d’aller la chercher, et de ne point 
revenir qu’il ne l ’eût trouvée. Cad­
mus lit des recherches inutiles, et 
n’osant retourner, il consulta l’Oracle

K  A d m u s. Q.ryJ

ia, oyca Jasona. Lecz ten 
zapomniawszy usługi, które 

mu Medea oddala, porzucił ią , dla 
zaślubienia sie z Kreusa czy Glauceą. 
Tu Medea mszcząc sie na wiarołomcy 
poszła za Egeusza króla Atheńskiego, 
odebrawszy życie pierwey swey rywalce, 
wytruwszy całą familią królewską, i o 
śmierć przyprawiwszy dwoie dzieci, 
które miała z Jasonem.

Kadmus był synem Agenora i bra­
tem Europy. Gdy Jowisz był wykradł. 
Europę, Agenor roskazał synowi, aby 
ią poszedł szukać, i nie prędzey wró­
cił, dopokądby iey nieznalazł. Na 

.próżno były starania Kadmusa, nie 
śmieiąc iednak się wrócić, wyroczni
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de Delphes, pour savoir en quel 
lieu il pourrait s’établir. La réponse 
fut qu’il devait bâtir une ville, à 
l ’endroit où une genisse le conduirait. 
Cadmus suivit cet ordre, et rencon­
tra dans la Phocide une genisse qu’il 
suivit et qui s’arrêta en regardant der­
rière. Il bâtit en cet endroit la ville 
de Thèbes sur le modèle de la Thè- 
bes d’Egypte. 11 envoya ses compag­
nons puiser de l ’eau dans un bois 
consacré à Mars, avant d’offrir un 
sacrifice à Pallas; mais un dragon, 
fils de Mars et de Vénus, les dévora. 
Cadmus vengea leur mort en tuant 
le monstre,, et en sema les dents par 
le conseil de Minerve. Il en sortit 
des hommes tout armés, qui l ’assail­
lirent d’abord, mais tournèrent bien­
tôt leur fureur contre eux-mêmes, et 
s’entretuèrent, à l’exception de cinq, 
qui l ’aidèrent à bâtir sa ville. Il
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radził sie Delfickiey, gdzieby mógł 
osieść. Otrzymał odpowiedź: iż tam, 
gdzieby go zaprowadziła iałowica, mia­
sto wybudować powinien. Usłuchał 
takowy rozkaz Kadmus, i spotkawszy 
w Phocydzie iałowicę, szedł za nia, 
która na pozad patrzac, na pewnym 
wstrzymała sie mieyscu. Na nim Kad­
mus wybudował miasto Theby, na 
w'źór Theb w Egipcie. Wysłał swych 
towarzyszów po wodę do gaiu poświe­
conego Marsowi, nim ofiarę Palladzie 
złożył; ale ich smok, syn Marsa i 
W enery pożarł. Kadmus zemścił |.ię 
śmierci swych towarzyszów, zabił po­
tworę, i iey zęby, podług rady Mi- 
nerwy rozsiał. Powstali z nich ludzie 
całkiem uzbroieni, którzy nayprzód na 
niego napadli, ale wkrótce na siebie 
samych zawrócili sw\a wściekłość, wybili 
się niezostawiwszy iak piaciu przy życiu, 
którzy Kadmusowi dopomogli wysta-



épousa Hermione, fille de Vénus et 
de Mars, dont il eut plusieurs en­
fants.

Un second Oracle lui ayant ap­
pris que sa postérité était menacée 
des plus grands malheurs, il se ban­
nit pour ne pas en être témoin, et 
se retira en Illyrie, où il fut changé 
en serpent, ainsi que sa femme. On 
dit qu’il apprit aux Grecs l ’usage de 
l ’alphabet, et des lettres; ce trait 
est ainsi décrit par Brébeuf:

C’est de lui que nous vient cet art inge'nieux 
De peindre la parole et de parler aux yeux,
Et par les traits divers des ligures tracées ,
Donner de la couleur et du corps aux pensees.

E U R I D I C E  et  O R P H É E .

Euridice, femme d’Orphée, cou­
rant sur l ’herbe avec d’autres Nym-'

wić miasto. Ożenił się on z Hermio- 
na, córka W enery i Marsa, z którey 
wiele miał dzieci.

Obiaśniony od drugiego wyro- 
czniego Jlostwa, iż potomstwo iego iak 
naywiększemi klęski zagrożone było, 
przedsięwziął się oddalić, by ich nie­
szczęść świadkiem nie był, i schronił 
się do lllyryi, gdzie się w węża razem 
i z swa żona zamienił. Mówią: iż on 
alfabetu i sztuki pisania nauczył Gré* 
ków. Co w następny sposob opisał 
Brebeuf.

.Kiedy świat ieszcze nocy okryty był mrokiem 
on pierwszy znaydł nam sztukę,- iż gdy pióro kryśli 
tak nam maluie słowa, i rozmawia z okiem, 
iż zda się kolor, ciało, nadaiemy myśli.

E U R Y D Y C E  i O R F E U S Z .

Eurydyce żona Orfeusza, biegaiac 
z drugiemi nimfami po lace, tak ia



plies, fut mordue au talon par un 
serpent, et mourut de cette blessure. 
Orphée, le chantre le plus mélodieux 
de la Thrace, après avoir pleuré 
long - tems sa chère Euridioe, des­
cend aux Enfers. Pluton et les Par­
ques la lui rendent, à condition qu’il 
ne la regardera qu’après être sorti 
du séjour des ombres ; déjà il était 
presque sorti des Enfers, lorsque 
l ’impatience, qu’il avait de revoir 
son épouse, lui fit tourner la tête 
pour la voir. Elle disparut à l'instant. 
L’infortuné Orphée fit de vains efforts 
pour descendre une seconde fois dans 
le royaume de Pluton. Il demeura 
sept jours et sept nuits sur les rives 
du fleuve infernal, sans d’autre nour­
riture que ses larmes et sa douleur; 
l ’inflexible Caron refusa toujours de le 
passer dans sa barque. Enfin, après 
s’être plaint inutilement de la cruauté

był waż w piętę użądlił: iż z tey rany 
umarła. Orfeusz nayprzyiemnieyszy 
w Thracyi śpiewak, po długim opła­
kiwaniu nayulubiońszey swoiey Eurydy- 
cy, zstąpił do piekłów. Wydały mu 
ią Parki i Pluton, ale pod warunkiem, 
iż na nią nie spoyrzy, aż z pobytu 
dusz wynidzie; iuż prawie próg ostatni 
przeyść miał piekłów, gdy niecierpli­
wość widzenia, co kochał, na iey obli­
cze zwróciła mu głowę. Znikła w 
oka mgnieniu. Nieszczęśliwy Orfeusz 
próżne czynił zawody, aby raz drugi 
do królestwa mógł zstąpić Plutona. 
Dni siedm i nocy przepędził nad 
brzegiem rzéki piekielney, gdzie nad 
dolegliwość i łzy, co ronił, innego nie 
znał pokarmu ; nieubłagany Charon 
zawsze go od wniyścia, w łódź prze­
wozu odpychał. Aż też na koniec 
bezskutecznie na okrucieństwo pie­
kielnych napłakawszy się Bogów, na
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des Dieux dés Enfers, il se retira sut 
le mont Rodoplie et sur l’Emus, où 
régna le froid Aquilon. Là, pour 
soulager sa douleur, il touche les 
cordes de sa lyre; les arbres d’alenr 
tour, sensibles aux doux sons, qu’elle 
rendait, y vinrent en foule. Là, 
trois années s’écoulèrent sans qu’il 
eût voulu entendre parler d’aucune 
femme. Quoiqu’il eût inspiré de ten­
dres sentiments à un grand nombre 
de belles Nymphes, il n’eut pour elles 
que du mépris. Ce qui porta les 
femmes à le faire périr, et sa lyre 
fut placée au ciel.

B E L L É R O P H O N .

Bellérophon, fds de Glaucus, roi 
de Corinthe, monté sur le cheval

B e l l e r o f o n . So5

gore Rodopę i Emus się schronił, gdzié 
mroźny pannie Akwilon.. Tam na 
ulgę bólów, gdy na lyrze swey grać 
zaczął, drzewa z okolic czule na iey ‘ 
dźwięk luby, co wydawała, hurmem 
się zbiegały do niego. Już tam Or­
feusz był trzy lata przepędził, a mó­
wić nawet sobie nie dal o żadney ko­
biecie. A chociaż w sercach wielu 
nimf miłośnicze wzbudził uczucia, nie 
żywił dla nich iak tylko pogardę. To 
przywiodło płeć żeńska, na iego sprzy- 
siądz się życie, lyra- iego uśmiertel- 
niona została w niebie.c
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Bellerofort syn ~6hmkusa, króla 
Koryntów siadłszy na konia Pegaza,
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Pégase, extermina la Chimère, mons­
tre qui avait la tête d’un lion, le 
corps d’une chèvre, la queue d’un 
serpent, qui vomissait des torrents 
de flammes, et qui désolait la Lybie. 
Il eut aussi beaucoup de part à la 
défaite des Amazones. Il épousa Phi- 
loné, fille d’Iobatès, roi de Lycie.

S I S Y P H E .

Ce fils d’Eole avait infesté là Grèce 
par ses brigandages; il fut condamné 
à porter, au haut d’une montagne 
escarpée, un énorme rocher, qui 
retombait sans cesse.

zgładzi! Chimerę, stworę, co głowę 
lwa miała, ciało kozy, ogon węża, a 
która potokami rzygała ognie, co cała 
pustoszyły Lybia. On także, do pobi­
cia Amazonek wiele się przyłożył. 
Ożenił się z Philoną, córka Jobatesa, 
króla Lycyi.

syn Eola, pustoszył swym ro- 
zboiem Grecya i był skarany ną 
wierzchołek góry przykrey wnosić nie­
zmierna skale, która bezustannie nac c $
dół spadała.
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L E S  D A N A Ï D E S ,

Les M es de Dana iis étaient au 
nombre de cinquante, Egyptus, leur 
oncle, avait cinquante fils, qu’elles 
épousèrent. Danaïis apprit de 1 Oracle, 
que ses gendres le détrôneraient. Il eut 
la cruauté d’ordonner à ses filles d’e- 
gorger chacune leur mari. Hyperm- 
nestre fut la seule qui refusa d exécu­
ter cet ordre barbare. Les coupables 
furent condamnées à remplir d’eau 
un tonneau percé de toutes parts.

O E D I P E.

Qedipe était’ fils de Laïus, roi de 
Thèbes, et de .Tocaste, fille de Créon. 
Laïus, en se mariant, eut la curio-

D a n a i d y. E d y p .

at sy­
nów, za których poszły. Danaus od 
wyroczniego dowiedziawszy się Bóstwa: 
iż go zięciowie iego z tronu ztrącą, 
był dość okrutnym, rozkazać swym 
córkom, aby każda swego zabiła mę­
ża. Hypermnestra iedna tylko tak 
krwawy wypełnić roskaz odmówiła. 
Występne Danaidy zostały na karę tę 
zkazane: że dziurawą ze wszech stron 

apelniać maią wodą.

Laiusa, króla Te- 
bów i Jokasty, córki Kreona. Laius 
żeniąc się miał ciekawość zapytać się



site de demander à Delphes, si son 
mariage serait heureux. L’Oracle lui 
répondit que l'enfant, qui en devait 
naître, lui donnerait la mort, ce qui 
l ’obligea de vivre avec la reine dans 
une grande réserve; mais un jour de 
débauche il oublia les prédictions de 
1 Oracle, et Jocaste devint grosse. 
Quand elle fut délivrée, Laïus, in­
quiet, fit exposer l ’enfant sur le mont 
Cithéron. Le serviteur, qu’il char­
gea de cette commission, lui perça 
les pieds, et le suspendit à un arbre, 
de là son nom d’Oedipe, qui, en 
grec, signifie pied enflé. Par has- 
sard, Phorbas, berger de Polybe, 
roi de Corinthe, conduisit en ce lieu 
son troupeau, accourut aux cris de 
l ’enfant, le détacha et l ’emporta. La 
reine de Corinthe voulut le voir; et, 
comme elle n’avait point d’enfants, elle 
l ’adopta et prit soin de son éducation.

w Delfach: ieżeliby małżeństwo iego 
było szczęśliwe. Wyrocznia mu od­
powiedziała : iż dziecię z tego łoża ży­
cie mu odbierze. To go przymusiło 
żyć z królowa w wielkiey wstrzemię­
źliwości. Ale raz przy rozwesolonym 
umyśle, zapomniał co przepowiedziała 
wyrocznia, i Jokasta zaszła w ciąża. 
Jak tylko porodziła, niespokoyny La- 
ius, wyrzucić dziecię kazał na górę 
Cyteron. Służący, który to zlecenie 
odebrał, przebił mu nogi i na drze­
wie zawiesił go, ztąd iego imię Edyp, 
które w Greckim spuchłe nogi znaczy. 
Trafunkiem Forbas, owczarz Poły ba, 
króla Korynthu, na to mieysce pognał 
swą trzodę, i na płacz przybiegł dzie­
cięcia, odwiązał go i wziął z sobą. 
Królowa Korynthu chciała go widzieć, 
a że była bezdzietna, przyięła go za 
swoie i wychowaniem iego się zatru­
dniła.



< Oedipe devenu grand r consulta 
FOracle sur sa destinée,, et reçut cette 
réponse : Oedipe \sera-le meurtrier de 
śon p è re , l'époux de sa mère, et 
m ettra an jo u r  une race détestable. 
Frappé de cette horrible prédiction, 
et pour éviter de l’accomplir, il 
s’exila de Corinthe; et, réglant son 
voyage sur les astres, prit la route 
de la Phocide. S’étant trouvé dans 
un chemin étroit, qui menait à Del­
phes, il rencontra Laïus, monté sur 
son char, et escorté seulement de 
cinq personnes. Il ordonna, d’un 
ton de hauteur, à Oedipe, de lui 
laisser le passage libre. Ils en vinrent 
aux mains sans se connaître, et Laïus 
fut tué.

Oedipe, arrivé à Thèbes, trouva 
la ville désolée par un Sphinx, qui

Gdy Edyp do lat przyszedł, o swo­
im przeznaczeniu pytał się Bóstwa wy­
roczni*, i odebrał odpowiedź: Iż b ę­
d z i e  O y co boy  ca,  m ę ż e m s w e y  
m a t k i  i w y d a  p l e m i ę  o b r z y d ł e .  
Wzruszony przepowiedzeniem tak o- 
kropnym, na dobrowolne poszedł wy­
gnanie z Koryntu, aby się wyroczni 
spełnienia mógł. ustrzedz; a znamię 
niebios za przewodnika wziąwszy po­
droży, puścił się droga ku Phocydzie. 
W ypadło: iż znayduiae się w drodze 
eiąsney, która szła do Delfow, spotkał 
W niey .Laiusa, iadacego na rydwanie, 
od piaciu tylko konwoiowanego osób. 
Tu Laius groźnym tonem Edypowi 
z drogi ustąpić roskazuie. Przyszło 
ztąd do potkania się, a w bitwie, 
w którey się nieznaią, Laius poległ 
trupem.

Edyp przybył do Tebów, zastał 
miasto spustoszone przez Sfinxa, ktô-



avait la tète et le visage d’une jeune 
fille, les griffes d’un lion, le corps 
d’un cliien, la queue d’un dragou et 
les ailes comme les oiseaux. Junon, 
irritée contre les Thébains, envoya 
ce monstre pour désoler le territoire 
de Thèbes. Il exerçait ses ravages 
sur la Pbocide, d’où se jetant sur 
les passants-, il leur proposait des 
énygmes difficiles, et mettait en piè­
ces ceux qui ne pouvaient les expli­
quer. Voici l’énigme qu’il proposait 
ordinairement. „Q uel est l ’animal 
„qui a quatre pieds le matin, deux 
„sur le midi, et trois le so ir?“ Sa 
destinée portait qu’il perdrait la vie, 
dès qu’on aurait deviné son énigme. 
Déjà plusieurs personnes avaient été 
victimes du monstre; et Thèbes se 
trouva dans de grandes alarmes, lors- 
qu’Oedipe fut assez heureux pour de­
viner l ’énigme. Il dit que cet ani-

ty  miał twarz i głowę młodey dziew­
czyny, szpony lwa, psa ciało, ogon 
smoczy, a skrzydła iak ptaki. Juno 
na Tebanów roziatrzona, te stworę 
na spustoszenie krainy Tebów zesłała. 
Na Focydzie pełniła zburzenie wszyst­
kiego, zkąd sie na podróżnych rzuca- 
iac, trudne zadawała im gadki, i ro­
zrywała na części tych, co ie rozwią­
zać nie mogli. Oloż iest gadka, która 
zwykle zadawała : „Jaki to zwierz, 
co ma cztery nogi z rana, dwie w 
południe, a trzy na w ieczór?“ Z iey 
przeznaczenia wypadało : iż zginać mia­
ła, skoroby zgadnięto iey gadkę. Już 
osob wiele było padło oliarą tey stwo­
ry, i Teby w wielkiey znaydowaly sie 
trwodze, gdy Edyp dość był szczęśli­
wym zgadnąć gadkę. Odpowiedział: 
iż tym zwierzęciem bjd człowiek, któ­
ry w swym dzieciństwie, które iak 
poranek życia iego uważać wypadało,.
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mal était l ’homme, qui, dans son 
enfance, qu’on devait regarder com­
me le matin de sa vie, se traînait 
souvent sur les pieds et sur Us mains; 
vers le midi, c’est-à -d ire , dans la 
force de son âge, ses deux jambes 
lui suffisaient; mais le soir, c’est-à- 
dire, dans la vieillesse, il avait be­
soin d’un bâton, comme d’une troi­
sième jambe pour se soutenir. Le 
Sphinx, outré de dépit de se voir 
deviné, se cassa la tète contre un 
rocher. Jocaste, qu’on avait promise 
à celui qui vaincrait le monstre, de­
vint la femme d’Oedipe, et lui donna 
deux fils, Etéocïe et Polynice, et 
deux filles, Antigone et Ismène.

Plusieurs années après, le royau­
me fut désolé par une peste cruelle. 
.L’Oracle, refuge ordinaire des mal­
heureux, est de nouveau consulté, 
et déclare que les Thébains sont pu-
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czołga sie często na nogach i rekach; 
ku południowi, to iest, w sile swego 
wieku, dość mu, na dwóch iego 
nogach, ale pod wieczór, to iest w 
starości, potrzebuie kiia, niby trze- 
ciey nogi, aby sie utrzymał. Na to 
Sfinx roziuszony, że go zrozumiano, 
łeb sobie o skałę rozbił. Jokasta, 
która była przeznaczona dla tego, co- 
by stworę zwyciężył, została żoną. Edy­
pa, i dwóch mu dala synów, Eteokła 
i Polinicego, tudzież dwie córki, An­
tygonę i Jsinenę.

W  łat wiele późniey królestwo by­
ło pustoszone przez okropne powie*- 
trze. Bóg wyroczni, ucieczka zwykła 
nieszczęśliwych, iest na nowo zapyla­
ny, który odpowiada: iż Tebańczyko-
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nis, pour n’avoir pas vengé la mort 
de leur roi, et pour n’en avoir pas 
meme recherché les auteurs. Oedipe 
lit faire des perquisitions pour décou­
vrir le meurtrier, et parvint, par de­
grés, à dévoiler le mystère de sa nais­
sance, et à se reconnaître parricide 
et incestueux. Jocaste, au désespoir, 
monte au plus haut du palais, y at­
tache un fatal lacet, et se précipite 
ainsi aux Enfers. Oedipe s’arrache 
les yeux; et chassé par ses fils, se 
fait conduire par Antigone, et s’ar­
rête près d’un bourg de l ’Attique, 
nommé Colonne, dans un bois con­
sacré aux Euménides. Quelques Athé­
niens saisis d’effroi, à la vue d’un 
homme arrêté dans ce lieu , où il n’est 
permis à aucun profane de mettre le 
pied, veulent employer la violence 
pour l ’en faire sortir. Antigone obtint 
pour [son père et pour elle d’être
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wie za to są, ukarani, iż się śmierci 
swego króla niezemścili, i nawet za- 
boyców iego nieposzukiwali. Edyp 
roskazał dochodzić odkrycie królo- 
boycy, i stopniami przyszedł do po  ̂
znania taiemniey swego urodzenia, tak 
iż siebie samego znalazł bydź oyco- 
boycą i kazirodzcą. Jokasta z rospa- 
czy pod szczyt pałacu wchodzi, tam 
się na śmiertełney zawiesza taśmie, i 
w przepaść zrzuca się piekłów. Edyp 
sobie wydziera oczy; i przez swoich 
wygnany synów, Antygonie daie się 
prowadzić, i przy miasteczku Atheń- 
skim nazwanym Kolonos, w gaiu dla Eu- 
menid poświęconym spoczął. Nie­
którzy Athericzykowie zalęknieni na 
widok człowieka bawiącego w mieyscu, 
gdzie nogą wstąpić nikomu z świec­
kich wolno nie było, do wyniścia ztam- 
tąd gwałtem go chcą ptzymusić. An- 
tygona dla siebie i oyca żzyskala : iż



conduite à Athènes, où Thésée les 
reçoit favorablement. Mais ils ne res­
tèrent pas long - tems dans cette re­
traite, et Oedipe mourut d’une mort 
douce dans un chemin partagé en 
plusieurs routes.

ETEOCLE e t  POLYNICE.
.* ... 4 - ,• ,

Eteocle était fils ainé d’Oedipe et 
de Jocaste. Après la mort de son 
père, ce prince convint avec son 
frere Polynice qu’ils régneraient alter­
nativement, chacun une année; et que, 
pour éviter toute contestation, celui 
qui ne serait point sur le trône s’ab­
senterait de Thèbes. Eteocle comme 
l ’aîné régna le premier; mais l ’année 
révolue, il refusa de descendre du 
trône. Polynice, frustré de ses es­
pérances, eut recours aux Argiens,

E t E O K L E S  I P o L Y N T C E S .  § 2 1

ïch do Athen odprowadzono, gdzie 
ich Theseusz łaskawie przyiał. Ale 
nie długo na tey zabawili ustroni, i  
Edyp spokoyna śmiercią na rozdro­
żach zakończył życie.

E T E O K L E S  i P O L Y N IC E S.

Eteokles był synem starszym Edy­
pa z Jokasły. Po śmierci swego ovca 
xiaze ten umówił się z bratem Poly- 
nicesem: iż na przemiany panować 
będą , każdy rok ieden ; i że dla za­
pobieżenia wszelkim sporom, ten któ­
remu królować nie przypadnie, w 
Tebach znaydować się nie bedzie. 
Eteokles iako starszy panował pier­
wszy, ale po ubiegłym roku z tronu 
ustąpić nie chciał. Polynices w nadzie- 
iach swych zawiedziony udał sie do

( a i )



dont Adraste, son beau-père, était 
roi. Il revint avec lui à Thèbes, à 
la tête d’une armée, pour redeman­
der le sceptre. Les deux frères en­
nemis , pour épargner le sang des 
peuples, demandèrent à se battre en 
combat singulier, en présence des 
deux armées, et s’entretuèrent l ’un 
et l ’autre.

On ajoute que leur division était 
si grande pendant leur vie, et leur 
haine si irréconciliable, qu’elle du­
ra même après leur m ort; et l ’on 
crut avoir remarqué que les flam­
mes du bûcher, sur lequel on fai­
sait brûler leurs corps, se séparè­
rent, et que la même chose arrivait 
dans les sacrifices, qu’on leur offrait
en commun.

Argiyczyków, których teść iego Adrast 
był królem. Z nim się na czele siły 
zbroyney wrócił do Tebów powrotu 
doinagaiąc tronu. Tu dla oszczę­
dzenia krwi ludu, obydway bracia nie* 
przyiaciele, sam na sam potykać się 
z sobą, w sposób osobliwszy, w obli­
czu obustron woyska domagaiąsię, i 
obydway legli trupem.

Dodaią: iż ich niechęci za życia 
tak były wielkie, i ich nienawiści tak 
nieprzebłagane : iż nawet po śmierci 
czuć się dały; wszakże ruzumiano do- 
strzedz, iż płomienie z stusa, na któ­
rym ich ciała palono, na dwoie się 
dzieliły, i to samo dawało się widzieć 
w ofiarach, które im wspólnie palono.



T A N T  A L E.
Tantale, flis de Jupiter et de la 

Nymphe Plota, et roi de Lydie, en­
leva Ganymède pour se venger de 
Tros, qui ne l ’avait point appelé à 
la première solemnité qu’on fit à 
Troye. On l ’accuse d’avoir servi aux 
Dieux les membres de son propre fils, 
afin d’éprouver leur Divinité. Pour le 
punir d’un crime si énorme, les Dieux 
le  condamnèrent à être consommé 
d’une soif brûlante, au milieu d’un 
étang, d’où l’eau échappe sans cesse 
de ses lèvres desséchées, et dévoré 
par la faim sous des arbres, dont 
le vent jaloux élève les fruits jusqu’­
aux nues chaque fois que sa main 
tente de les cueillir. Homère, Vir­
gile et Cicéron le peignent dans les 
Enfers avec un rocher au-dessus de 
sa tête toujours prêt à l ’écraser.

Tantalus
ty , a król Lydyi, porwał Ganimeda, 
aby sie zemścił na Trosie, iż go na 
pierwszą uroczystość obchodzoną w 
Troi nie zaprosił. Zarzucaią m u, iż 
Bogom własnego syna podawał człon­
k i, aby ich bóstwa doświadczył. Na 
ukaranie zgrozy tak wielkiey, skazali 
go Bogowie, na żar nieugaszonego 
pragnienia w pośrzodku stawu, w któ­
rym bezustannie z zpiekłych iego 
wargow', wykrada sie woda, i potępili 
go na głód pożerający wnętrzności, sto- 
iącego pod drzewami, których powiew 
zazdrosny aż w obłoki wnosi owoce, 
ile razy złakniona Tantala ręjka$ zer­
wać ie usiłuie. Homer, Virgiliusz 
i  Cyceron maluią go w piekłach z 
skałą, która nad głowa iego zawieszo­
na, co tylko ma go zdruzgotać.



C O  M U S  ET M O  M U S.

Cornus était le Dieu des festins, 
et présidait aux fêtes et aux parures. 
On le représente avec un chapeau de 
fleurs et portant un flambeau. Mb- 
mus, fils du sommeil et de la nuit, 
était le Dieu du badinage et de la 
raillerie. On le représente démasquant 
un visage, et tenant une marotte à 
la main.

L A  N U IT  e t  M ORPH EE.

La nuit, fille du Ciel et de la 
T erre, est représentée en long habit 
de deuil, parsemé d’étoiles. Elle 
épousa l ’Erèbe, dont elle eut Mor- 
phée.

K O M U Ś i M O M U S

R F E U S Z.

Noc córka Nieba i Ziemi, wysta­
wiana iest w długiey sukni żalobney 
osutey gwiazdami. Poszła za Ereba, z 
którym miała Morfeusa.

Komuś był Bogiem uczt, pierwsze 
miał mieysce na igrzyskach, i pierw­
sze względem ubioru zdanie. W yo­
braża sie w kapeluszu z kwiat 1 z 
pochodnia w ręku. Momus, syn snu 
i nocy był Bogiem żarcików i trefno- 
ści. Wystawiaia go demaskuiacego 
twarz i z trzepaczka w ręku.



5 a 8  L a  Nuit et M orpiłee. Harpocrate.

Morphée était le Dieu dit som- 
3neil. Il présidait aux songes et en­
dormait les hommes avec une plante 
de pavots.

Les poètes imaginèrent que les 
songes, pour venir jusqu’à nous, pas­
saient par deux portes, l ’une de cor­
ne, d’où sortaient les vaines illusions, 
l ’autre d’ivoire, destinée aux visions 
véritables.

H A R P O C R A T E .

C était le Dieu du silence. 11 est 
représenté sous la ligure d’un homme 
on d’une femme, qui tient un doigt 
sur la bouche.

H A R P O K R A T *

To był Bóg milczenia. Wyobraża 
się w postaci męszcżyzny lub kobiety, 
z położonym palcem na usta.

i M orfeusz. Harpokrat. 5 2 9  

był Bogiem snu. Do
mego sny należały, i rośliną makową 
wsvniał ludzi.

Poeci wymyślili, iż sny, nim ie  
mieć zaczniemy, przez dwie prze­
chodzą bramy, iednę z rogu, zkąd 
próżne wychodzą mary, drugą z kości 

do prawdziwych przezna- 
obiawień.



G A N Y M E D E.

Ganymède était fils d’un roi de 
Troye. Il était d’une si grande beau­
té , que Jupiter le fit enlever par son 
aigle, afin de donner aux deux un 
ornement dont la terre n’était pas 
digne. Il lui confia l’honorable fonc­
tion de lui servira boire, ainsi qu’aux 
autres Dieux et aux Déesses, a la place 
d’Hebé, fille de Junon, sous le pré­
texte qu’elle n’avait pas été assez tou­
chée d’une chute indécente quelle  
avait faite en présence des Dieux as­

semblés.
Junon, piquée de voir les fonc­

tions de sa fille remplies par ce Dieu 
de nouvelle création, jalouse d ail­
leurs de l’attachement de son mari 
pour Ganymède, conçut dès lors une 
haine implacable contre les Troyens,

G A N I M E D.

Ganimed był synem iednego z 
królów Troiańskićh. Tak był nadzwy- 
czaynie piękny, iż go Jowisz przez«I
swego porwał o rla , w zamiarze dania 
niebu ozdoby, iakiey ziemia nie była 
godna. Powierzył mu poważny urząd 
podczaszego, aby iemu i innym Bo* 
gom i Boginiom pić nalewał na iniey- 
Scu córki Junony Heby oddaloney 
pod pozorem, iż nie dość była tkliwa 
ila upadiiienie nieprzystoyne, które 
się iey uczynić w obliczu Bogów zgro­
madzonych zdarzyło.

Juno urażona, iz urząd iey córki, 
nowego utworu Bóg sprawiał, zazdro­
sna nadto na przywiązanie męża swe­
go do Ganimeda, nieubłagana niena­
wiść ku Troiańczykom odtąd powzię-



et dont elle lit ressentir les tristes ef­
fets à la misérable Troye.

Tros fut d’abord inconsolable de 
la perte de son fils; mais Jupiter sou­
lagea sa douleur, en lui faisant savoir 
qu’il avait déifié Ganymède. Il devint 
effectivement le signe du Zodiaque, 
que nous appelons le Verseau. Le 
maître des Dieux fit en outre présent 
a Tros de quelques chevaux qui cou­
raient fort vite, et qui étaient du 
nombre de ceux qui portaient les 

Dieux.
Les peintres, qui représentent Gany- 

mède enlevé\sur le dos de 1 aigle, ne 
consultent ni la vraisemblance, ni 
les anciens auteurs. Pour qu’il fut 
assis sur le dos de l ’aigle, il faudrait 
qu’il s’y fut placé lui-m em e et de son 
gi’é, et qu’ainsi il eût consenti à son 
ravissement. Les poètes disent que 
l ’aigle prit Ganymède par les cheveux

ła, i okropne iey skutki nieszczęśli­
w e j Troi uczuć dala.

Tros zrazu był nieutulonym z stra­
ty swego syna; ale Jowisz ukoił iego 
cierpienia znać mu daiac, iż Ganime- 
da ubóstwił, W  rzeczy samey został 
znakiem zodyaku, co zwykle zowiemy 
Wodnikiem. Prócz tego, Rzadzca Rogów 
postał w darze Trosowi nieco koni, 
które bardzo hyżo biegały, i z licz by 
tych były, co samych dźwigały Bogów.

Malarze, co udaia Ganimeda por­
wanego na grzbiecie orła, ani się po­
dobieństwa ani dawnych radzą sie pi­
sarzy. Ażeby na orła siedział grzbie­
cie, wypadałoby, aby sam na nim, i  
z woli własney był usiadł, a tak byłby 
chyba sam na swoie pozwolił porwa­
nie. Poeci mówią: iż orzeł wziął 
swemi szpony za włosy Ganimeda.



entre ses serres. Martial ajoute que 
l ’oiseau porte-foudre avait peur de 
blesser cette belle proie avec ses serres.

On reconnaît Ganymède au bon­
net Phrygien, à la houlette, à l’aigle, 
au vase d’échanson> ou à quelqu un 

de ces attributs.;

l a  s i b y l l e  d e  c ü m e s ,
e n  I t a l i e .

Cette femme inspirée par Apollon, 
était aussi prêtresse dPIecate, qui lui 
avait confié la garde des bois sacrés 
de l’Averne. Elle rendait ses Oia- 
cles posée sur un trépied, au fond 
d’un antre, qui était dans le temple 
d’Apollon. On y entrait par cent 
portes, d’où sortaient autant de voix 
terribles, qui faisaient entendie les

Marcyal dodaie, iż ptak gromorzuciec, 
lękał się swemi szpony tak piękny 
połow uranie.

Poznać można Ganimeda po czap­
ce frygiiskiey, lasce pastuszey, po 
orle, lub naczyniu podczaszego, albo 
też inney iego własności.

s y b y l l a  k u m e y s k a

W W Ł O S Z E C H .

Ta niewiasta przez Apolla natchnięta, 
była ieszcze xienia Hekaty, która iey 
straż uświęconego gaiu Awernęń- 
fikiego była powierzyła. Wydawała 
wyrocznie leżąc na tróynogu, wr 
głębi straszhwey iaskini, która była 
w świątyni Apollina. Przez sto bram 
do mey się wchodziło, zkad tyleż 
przeraźliwych wypadało głosów, od-



réponses de la prétresse. Ses vers 
étaient gardés avec un grand soin à 
Home, par un collège de quinze per­
sonnes nommées les Quindécemvirs 
des Sybilles. On allait les consulter 
dans tous les grands événements.

D É U C A L IO N  ET PY R R H A.

Deücalion, fils de Prométhée, avait 
épousé Pyrrîia, fille de son oncle 
Epimétliée. Jupiter, voyant croître 
la  malice des hommes, dit Ovide, 
résolut d’exterminer le genre humain 
et de l’ensevelir dans les eaux, en 
faisant tomber des torrents de pluie 
de toutes les parties du ciel. Toute 
la surface de la terre en fut inondée, 
hors le mont Parnasse de la Phocide 
que les eaux épargnèrent, parce que

powiedź ksieni niosących. Wiersze
iey z wielką pieczą chowane bvły w 
Rzymie przez urząd z piętnastu osob 
nazwanych piętnastumęże Sybylli.
Radzano %  ie7 w wszystkich wielkich 
przypadkach.

I

DEUKALION Ï PYRHA.

DeukaKon syn Prometheusza, oże­
ni! się był z Pyrhą, córką swego stry- 
ia Epimetheusza. Owddyusz powiada, 
iż Jowisz widząc wzrastaiąca złość 
ludzką> przedsięwziął, ród człowieczy 
zatracić, i pogrześc go w wód otchła­
ni, spuściwszy dżdżu potoki z w\szyst- 
kich części nieba. Cala powierzchnośó 
ziemi zatopioną była, prócz góry Par- 
nassu w Phocydzie, którą nic doszły 
wody, gdyż iey dwa wierzchołki nad

(22)



les deux sommets étaient au-dessus 
des nuages. C’est là que s arrêta la 
petite barque qui portait Deucalion 
et sa femme. Jupiter les avait sau­
vés, parce qu’il n’y eut jamais d hom­
me plus juste et plus équitable que 
Deucalion, ni de femme plus ver­
tueuse et qui eût plus de respect pour 
les Dieux, que Pyrrha. Dès que les 
eaux se furent retirées, ils allèrent 
consulter la Déesse Thémis, qui len- 
dait ses Oracles au pied de la mon­
tagne , au meme lieu qui devint par 
la suite si célèbre par 1 Oracle de 
Delphes. La Déesse leur ht cette ré­
ponse: Sortez du tem ple, voilez- 
vous le visagef détachez vos cein­
tures, et jetez derrière vous les os 
de votre grandi mère. Ils ne compri­
rent pas d’abord le sens de l ’Oracle, 
et leur piété fut alarmée d’un ordre 
qui leur paraissait cruel. Mais Deu-

obłoki sie wznosiły. Na nich osiadła 
łódź mała, w którey sie znaydował 
Deukalion i iego żona. Ocalił to 
stadło Jowisz, nie było bowiem nigdy 
człowieka sprawiedliwszego, ani po­
czciwszego, iak był Deukalion, ani 
żony cnotłiwszey, i która by tyle miała 
uszanowania dla Bogów, iak Pyrka. 
Gdy wody ustąpiły poszli sie radzie' 
Bogini Themis, która na spodzie góry 
obławiała wyrocznie, tam właśnie, gdzie 
z czasem tak sie wsławiło to mieysce 
cudami Apollina. Bogini im odpowie­
działa : W y n i d ź c i e  z ś w i ą t y n i ,  
z a k r y i c i e  w a s z e  t w a r z e ,  r o z ­
wi ą ż c i e  w a s z e  p r z e p a s k i ,  i 
r z u c a y c i e  na  p o z a d  s i e b i e  k o ­
ści  wa s z e y  w i e ł k i e y  ma t k i .  u 
Niezrozumiali z początku znaczenia 
wyroczni, i ich pobożność strwożona 
została wyrokiem, który się im okru­
tnym bydź zdawał. Ale się dobrze



calion, après avoir bien réfléchi, trou­
va que la terre étant leur mère com­
mune, ses os pouvaient bien être les 
pierres qu’elle renfermait dans son 
sein. Ils en prirent donc quelques- 
unes et les jetèrent derrière eux en 
fermant les yeux; aussi-tôt ces pier­
res s’amollirent, devinrent flexibles 
et prirent une figure humaine. Cel­
les que Deucalion avait jetées formè­
rent des hommes, et celles de Pyrr­
ha devinrent des femmes.

D E D A L E  E T  I C A R E .

Dédale était d’Athènes et l ’ouvrier 
le plus industrieux de son tems. Il 
inventa la coignée, le niveau et les 
voiles de navire. Il excellait sur-tout 
dans l ’art de faire des statues. Obli-

namyśliwszy Deukalion, dociekł: iż 
ziemia będąc ich matka wspólną, ko­
ści iey bydź mogły kamienie, które 
w swych miała wnętrznościach. W zięli 
z. nich więc kilka i zamknąwszy oczy 
na pozad siebie rzucali. Niebawnie 
zaczęły się kamienie miękczyć, stały 
się gibkiemi, i postać wzięły człowie­
ka. Te które był Deukalion rzucił 
wydały płeć męską, z ręki Pyrhy wy* 
padłe wzięły płeć żeńską.

D E D A L  1 I K A R U S .

Dedal był Atheńczyk i rzemieślnik 
nayprzemyslnieyszy w swym czasie. On 
wynalazł siekierę, śrzodwagę, i żagle. 
Nayszczegulniey zaś posiadał na wybór 
wyrabiania statuow. Gdy synowca



54 ̂  D ED ALE ET Ï C À R E .
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gé cle s’enfuir de sa patrie, pour 
avoir précipité d’une maison en bas 
Calus, son neveu et son apprenti, 
par jalousie de ce qu’à l ’imitation 
d’une mâchoire de serpent, if avait 
inventé la scie, il se réfugia ehea 
Minos, roi de Crète, qui lui fit 
tout l ’accueil possible, et pour qui 
il construisit un fameux labyrinthe* 
Quelque tems après, ayant commis 
une mauvaise action, il fut renfermé 
dans ce même labyrinthe avec son 
fils Icare. Pendant sa détention iî 
demanda, sous prétexte de faire un 
ouvrage merveilleux, de la cire et 
des plumes d’oiseaux. Il en composa 
des ailes pour son fils et pour lu i; 
ils se les attachèrent et s’enlevèrent. 
Dédale avait averti son fils de le sui­
vre , de ne point monter trop haut, 
de crainte que l’ardeur du soleil ne 
fondît ses ailes, et de ne point des-

swego i ucznia Kalusa, przez za zdrość, 
iż z podobieństwa szczeki węża wy­
nalazł pile, był z wysokości domu na 
dół zrzucił, musiał z swoiey uciekać 
oyczyzny, i schronił sie do Minosa, 
króla Krety, został od niego iak nay- 
iepiey przyietym, i wybudował mu ow 
sławny labirynt. Po nieiakim czasie, 
ponieważ był zawinił, w tym samym 
labiryncie zamknięty został z swym 
synem Jkarem. Pod czas swego wię­
zienia, wziąwszy za pozor, iż chciał 
dziwosztuki wyrobić, dopraszał się o 
wosk i pióra ptaszę. Zrobił z nich 
dla siebie i syna skrzydła ; przyprawili 
ie sobie i wylecieli. Dedal przestrze­
gał syna, aby leciał za nim, aby się 
nadto nie unosił wysoko, z przyczyny 
iżby żar słońca mógł mu roztopić 
skrzydła, i równio by nie nadto spu­
szczał się nisko, z powodu, iż wapory 
morza mogłyby mu ie zmoczyć. Ale



544 O res  te et  P y i a d e .

cendre trop bas, de peur que les 
vapeurs de la rtier ne les mouillassent; 
mais Icare dédaigna les avis de son 
père; il monta trop haut, la cire 
de ses ailes fondit et il tomba dana 
la mer qui retint depuis son nom.

O R E S T E  e t  P Y L À D E .

Oreste étant tombé dans des acs 
côs de fureur, et croyant avoir les 
furies à sa poursuite et que l ’ombre 
de sa mère, qu’il avait tuée, l ’ac­
compagnait par-tout, consulta l ’Ora­
cle, qui lui ordonna de quitter la 
terre souillée de son crime et de se 
retirer dans la Tauride. Pyiade son 
fidèle ami, voulut l ’y accompagner. 
I boas, roi de cette contrée, les 
lit arrêter. Tl ne demandait que la

O R E S T  i P Y L A D E S

r v&“***“ * oyca; nadto się
vmił w gore, wosk się w skrzydłach 
roztopił, i wpadł w morze, które iego. 
imię odtąd otrzymało.

Orest wpadłszy w szaleństwo, i ro~ 
immieiąc, że go furye ścigały, także 
że duch iego matki, którą był zabił, 
nigdy go nieodstepow'aR radził się 
wr tym wyroczni, która mu roska- 
zała, opuście ziemie, zbrodnią iego 
skalaną i schronie się do Taurydy. 
Pylades iego wierny przyiacieł chciał 
mu na wygnanie towarzyszyć. Thoas 
król tey okolicy kazał ich przytrzy­
mać, a lubo nie żądał tylko śmierci



mort d’Oreste, mais Pylade voulait 
mourir à la place de son ami; et 
ils se disputèrent long-tems la gloiie 
de mourir P un pour 1 autre. Enfin 
le dénouement de cette scène atten­
drissante arriva à l’étonnement de 
l ’un et de l’autre. Iphigénie, soeur 
d’Oreste, était prêtresse de Diane, 
et reconnut son frère au moment 
qu’elle allait l ’immoler. Ces deux 
amis tuent Thoas, enlèvent la statue 
de Diane et retournent dans la Grèce 

avec Iphigénie.

G U E R R E  DE TROYE.

Dans le tems qu’Hercule ravageait 
ïe pays de Troye, il enleva Hésione, 
fille de Laomédon, et la donna à 
Télamori, capitaine Grec. Paris,

Oresta; Pylades za swego chciał umie­
rać przyiaciela; i czas długi walczyli 
z sobą o sławę, przyjęcia śmierci ie- 
den za drugiego. Aż też w reszcie 
koniec tey sceny tkłiwey wypadł do 
zadziwienia obydwóch. Iligenia siostra 
Oresta była Diany ksienia, i brata 
swego, w momencie, gdy z niego ofia­
rę uczynić miała, poznała. Na to 
dway przyjaciele zabiiaia króla, pory­
wają statuę Diany i powracaia da- 
Grecyi z Jfigenia,

W O Y N A  T R O I A Ń S K A .

W  czasie, gdy Herkules pustoszył 
kraie Troianskie, porwał Hesione, cór­
kę Łaomedona, i oddał ia Telamono- 
wi, kapitanowi Greckiemu. Parys, aby



pour se faire rendre sa tante, équîp- 
pa une flotte avec l’agrément de Prï- 
am. Ce roi, qui était puissant et 
couvert de gloire, cherchait les oc­
casions de se venger des mauvais pro­
cédés que les Grecs avaient eus à son 
égard. Paris vint à Sparte, chez 
Ménélas, roi de cette ville, et qui 
était fils d’Atrée et frère d’Agamem- 
non. Ce roi le reçut avec beaucoup 
d’humanité ; le laissa même dans son 
palais pendant un voyage qu’il eut à 
faire en Crete. "Venus excita dans 
Hélène, femme de Ménélas, des sen­
timents si favorables à Paris, qu elle 
s’enfuit avec lui à Troye= Priam ap­
prouva la conduite de Paris, et se 
flatta que, par ce moyen, il parvien­
drait facilement à échanger Hésione 

avec Hélène.
L’événement ne répondit point à 

son attente*, les Grecs refusèrent de

mu ciotka iego wydaną została za ze­
zwoleniem Pryama uzbroił flotę. Król 
ten potężny i sławny szukał spo­
sobności zemścić się na Grekach, 
za złe względem niego sprawowanie 
się. Parys przybył do Sparty do Me­
nelausa, króla tego miasta, który był 
synem Atreusza i bratem Agamemnona. 
Przyiął go król z iak naywiększą ludz­
kością; zostawił go nawet w swoim 
pałacu, w czasie swey podróży, którą 
musiał do Krety podiąć. W enus 
wznieciła w Helenie, żonie Menelausa, 
tak sprzyiaiące Parysowi uczucia: iż 
z nim uciekła do Troi. Pochwalił 
postępek Parysa Pryam, i podchlebiał 
sobie: iż przez ten sposob, do zamia­
ny Hesiony za Helenę łatwo doydzie.

Nieodpowiedział skutek iego na- 
dzieiom : odmówili Grecy wydanie



rendre Hćsione : et ayant fait en* 
tr’eux une ligue puissante, ayant à 
leur tête Agamemnon, ils vinrent re­
demander Hélène devant Troye, qu ils 
tinrent assiégée pendant dix ans et 
qu’ils détruisirent enfin entièrement.

Lorsque les Grecs furent arrivés 
en Aulide, ils consultèrent Calcas 
pour savoir si le vent ne favoriserait 
pas bientôt leur départ. Ge grand 
prêtre, leur ayant dit que le vent 
leur serait toujours contraire, jus­
qu’à ce qu’Agamemnon e u t . immolé 
sa fille Iphigénie, on la conduisit à 
l ’autel, et Diane, satisfaite de cette 
soumission, mit en sa place une bi­
che qui lui fut immolée.

Diane étant appaisée, les Grecs, 
dont la flotte était composée de deux 
mille deux cent quatre-vingt dix na­
vires, sous la conduite de quatre- 
vingt- quinze capitaines, arrivèrent

Hesiony ; i potężna między sobą zwią­
zawszy ligę, za naczelnika maiąc Aga- 
memnona, ściągnęli pod Troię, i wy­
dania domagaiąc się Heleny, lat dzie­
sięć w oblężeniu trzymali miasto, do# 
pokąd go do szczętu nie zburzyli.

Gdy Grecy byli do Aulidy przy by-1 
Ii, chcąc wiedzieć, czyby im wiatr po­
myślny w krotce do żeglugi niesprzy- 
iał, radzili się w tym Kalkasa. Na 
to, gdy odpowiedział kapłan, iż im  
tak długo wiatr przeciwny będzie, do- 
pokądby Agomemnon córki swey na 
ofiarę nie oddał Ifigenii, prowadzono 
ią przed ołtarz, tu Dyana, na samey 
przestaiąc podległości, podsunęła na 
iey mieysce lania , która ofiarą padła.

Dyana zostawszy przebłaganą, Gre­
cy, których flota z 2290 składała się 
okrętów, pod q5 kapitanami, szczę-



heureusement devant Troye et formè­
rent un camp près de cette ville.

Trois raisons firent durer long-tems 
cette guerre; la première, c’est que 
toute l’Asie vint au secours de la seule 
ville de Troye; la seconde, ce fut 
la valeur d’Hector; la troisième, c est 
la dispute qui s’éleva entre Agamem­
non et Achille. Agamemnon avait 
chez lui une fille, connue sous le 
nom de Chriseis, qu il avait enlevee 
à un prêtre d’Apollon. Ce prêtre pria 
Apollon de le venger, et ce Dieu 
envoya dans l ’armée grecque une 
peste qui y causa dé grands ravages. 
Achille, pour faire cesser cette peste, 
contraignit Agamemnon de lendte  
Chriséis k son père. Agamemnon, 
outré de colère, enleva à son tour 
Briséis à "Achille. Celui-ci ne pou­
vant supporter cette insulte, senfei- 
ma dans sa tente et laissa battie les

śliwie przed Troią stanęli, i blisko 
tego miasta rozłożyli obóz.

Z trzech powodów, długo tu woy- 
na trwała; Pierwszy, iż cała Azya w 
pomoc iednęmu miastu Troi przyszła; 
drugi się winien waleczności Hektora; 
trzeci sprawiła niezgoda, która się 
między Agamemnonem i Achylem 
wszczęła. Agamemnon miał przy so­
bie dziewkę znaną pod imieniem Chry- 
seis, którą był wykradł iednemu z 
księży Apollina. Wzywał kapłan zem­
sty swego Boga, który powietrze na 
woyska Greckie spuścił, co mu wielką 
przyniosło klęskę. Achyles, aby mor 
ustał, przymusił Agamemnona do od­
dania córki Oycu. Agamemnon na 
to roziuszony porwał nawzaiem Achy- 
lesowi Briseidę. Ten podobney znieść 
nie mogąc zniewagi, zamknął się w 
swym namiocie, i dopuścił Troianom  
zwyciężać Greków. Pożyczył tylko

( a 3 )



Grecs par les Troyens. Il prêta seu­
lement ses armes à son ami Patrocle, 
qui les ayant prises, et ayant osé pro­
voquer Hector, fut tué par ce brave 
prince. Alors Achille, pour venger 
son ami, reprit les armes et tua Hec­
tor. Il traîna trois fois de suite son 
corps autour des murailles de la ville»

L A  RUI NE DE TROYE»

La mort d’Hector fut suivie de la 
défaite des plus vaillants capitaines 
Troyens. Priai» et Hécube étaient 
réduits au désespoir, lorsque Paris 
leur promit de faire mourir Achille, 
qui était le principal appui des Grecs. 
Il avait découvert qu’Achille était 
amoureux de Polixène, fille de Pri­
ant; , il lui ht espérer qu’il épouse-
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h roni swey Patroklowi przyiaçielowi* 
który w nie uzbroiony, gdy się wyzy* 
wac Hektora odważył,, zabitym przez* 
tego odważnego księcia zostah Tj* 
dopiero Achy les, by się śmierci przy­
jaciela pomścił, z nawu broń przyp#-» 
sal, i Hektora zabił. Ciało iego oko* 
ło muiow miasta trzy razy wciąż 
■włóczył.

Z B U R Z E N I E  T l i  Ol .

Po śmierci Hektora naywaleczniey- 
si wodzowie Troiańscy porażeni zosta­
li. Pry ani i Ilekuba byli w rozpaczy, 
gdy im Parys przyrzekł zabić Achy- 
lesa, który był naypotężnieysza twier­
dza Greków. Odkrył on: iż Achyles 
był się pokochał w Pplyxenie córce 
Pryama, , i na doyśeie tey księżniczki 
uczynił mu był nadzieię. Negocyacya



rait cette princesse. La négociation 
apparente de ce prétendu mariage 
donna lieu à une trêve de quelques 
jours entre les deux armées. Paris 
donna un rendez-vous à Achille dans 
un temple d’Apollon, sous prétexte 
de conférer ensemble plus à loisir sur 
cette affaire. Achille s’y rendit de 
bonne foi; il ne se déliait point de 
la perfidie de Paris; mais le traître 
le tua d’un coup de flèche au talon, 
car tout son corps était invulnérable, 
excepté cette partie, par laquelle 
Thétis sa mère le tenait,, lorsqu’elle 
le plongea dans les eaux du Styx, 
qui avaient la propriété de rendre in­
vulnérable. Ajax et Ulysse disputè­
rent en présence des Grecs, à qui 
aurait les armes d’Achille : elles fu­
rent adjugées à Ulysse par les capi­
taines Grecs. Ajax se tua de déses­
poir.

pozorna, mniemanych tych zaślubin, 
stała się przyczyna zawieszenia broni 
na dni kilka, między obydwoma woy- 
skami. Parys na mieysce widzenia się 
z Achylesem kościół pewny Apollina 
wyznaczył, pod pozorem, iżby się do- 
godniey umówić o tey rzeczy mogli. 
Achyles na umówione mieysce w do- 
brey wierze się stawił, nieobawiał 
się zdrady Parysa; ale ten zdrayca 
strzała uraziwszy go w piętę zabił 
go ; całe bowiem ciało iego było 
bezranne, tę część wyiąwszy, która 
matka Thetis trzymała, nurzaiąc go 
w wodzie Styxu, która przez swa. wła­
sność bezrannośó dawała. Aiax i Uły- 
ses w obliczu Greków spór wiedli, 
komuby się broń Achylesa należała: 
przysądzona została Ulisesowi przez 
wodzów Greckich. Ajax sobie z ro- 
spaczy życie odebrał.



Cependant les Grecs, ayant pensé 
qu’on pouvait aussi se venger des 
traîtres par la trahison, et employer1 
la tromperie contre ceux qui trom­
pent, font semblant d’ètre rebutés 
des longueurs de la guerre et de vou­
loir retourner en leur pays; ils fa­
briquent un cheval de bois d’une gran­
deur extraordinaire, comme si c’eut 
été un présent qu’ils eussent voulu 
faire à Minerve, pour appaiser cette 
Déesse. Ils l’avaient, disent-ils, of­
fensée en enlevant de la forteresse de 
Tijoye, le P a llad ium , qui était une 
petite statue de Minerve. On croyait 
que le destin et le bonheur de Troye 
dépendaient de cette statue.

Les Grecs laissèrent ce cheval sur 
le rivage et se retirèrent à file  de 
Ténédos. Les Troyens de leur côté, 
ayant abattu une partie de leurs mu­
railles, traînèrent le colosse jusqu’au

Z tym wszystkim Grecy rozumieiac, 
iż można się także było przez zdradę, 
na zdraycach pomścić, i oszukuiacych 
oszukać, udaia się bydź zrażonemi 
długością woyny, i zapałonemi chęcią 
wrócenia się do swego kraiu; buduia 
niezmierney wielkości konia z drzewa, 
iakby to był dar, któryby złożyć 
chcieli Minerwie dla iey przebłagania. 
Obrazili ię, mówią, porwaniem z for­
tecy Troi P a l l a d i u m ,  co było mała 
statua Minerwy. W ierzono: iż prze-» 
znaczenie i szczęście Troi od tego po­
sagu zawisło.

Zostawili tego konia Grecy na brze­
gu morskim, i odciągnęli na wyspę 
Tenedos. Troiani z swèÿ strony roz­
waliwszy część swych-murów, wciągnę­
li ten kolos aż na śrzodek' miasta:



milieu de la ville; mais les Grecs, 
revenus pendant la nuit de l’ile de 
Ténédos, qui était près et vis-à-vis  
de Troye, entrèrent sans bruit par 
la brèche que les Troyens avaient 
fa ite , et mirent le feu à- cette mal­
heureuse ville, qui était alors ense­
velie dans le sommeil et dans le vin. 
Pyrrhus, fils d’Achille, égorgea Pri- 
am à l ’autel de Jupiter. Il immola 
Polixène aux mânes d’Achille, qui 
avait aspiré aux noces de cette prin­
cesse. Il emmena prisonnière en Grèce 
Andromaque, femme d’Hector. Pa­
ris fut percé par Philoctète d’un coup 
de T une de ces flèches, qu’Hercule mou­
rant avait données à ce héros. Mé- 
nélas tira Hélène d’entre les mains 
de Déïphobe, qui l ’avait épousée 
après la mort de Paris. Astianax, 
fils d’Hector, fut précipité du haut 
d’une tour par le conseil d’Ulysse.
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w tym Grecy, wróciwszy nocą z wyspy 
ïenedos, która blisko i uaprzeciw Troi 
była, pocichu rozwaliną, co Troianie 
zrobili, do miasta weszli, założyli po- 
ż°g i, gdy cale nieszczęśliwe miasto, 
snem i winem uśpione spoczywało. 
Pyrhus syn Achylesa przed ołtarzem 
Jowisza zamordował Pryama: na ofiarę 
oddał Polixene duchowi Achylesa, któ­
ry o zaślubieniu sie z ta xiezniczkac c c
zamyślał. Uwiózł iak ieńca do Gre­
c ji Andromachę, żonę Hektora. Parys 
od Philokteta iedną z tych strzał prze­
szyty został, które był Herkules umie- 
raięcy temu oddał bohatyrowi. Me­
nelaus wyrwał Helenę z rąk Deiphoba 
z którą się był zaślubił po śmierci 
Parysa. Astianax, syn Hektora, z po­
rady Ulisesa, z wierzchołku wieży strą­
conym został. Ajax, syn Oiłeusa, iż 
przy posągu nawet Pallady, zgrozy się 
dopuście na Kassandrze córce Pryama



Ajax, fils d’Oïlée, ayant violé Cas- 
sandre, ülle de Priam, aux pieds 
même d’une statue de Pallas, où elle 
était venue se réfugier, attira sur lui 
la colère de cette Déesse; il fît nau­
frage et fut consumé par la foudre. 
La* flotte des Grecs, revenant en 
Grèce, vint donner imprudemment 
contre les écueils de Capharée, pro­
montoire de l'ile d’Eubée. Une bonne 
partie de leurs vaisseaux y firent nau­
frage. Ce qui arriva par la malice de 
Nauplius, roi d’Eubée. Ce prince, 
irrité de ce qu’Ulysse avait accusé 
faussement son fils Palamède, que 
les Grecs avaient fait mourir, fît al­
lum er, pendant la nuit, des feux 
sur des rochers; de sorte que l ’ar­
mée navale, croyant que ces feux 
indiquaient que c’était le port, vin­
rent échouer témérairement contre ces 
écueils.

odważył, Bogini tey na się ściągnął ze­
mstę : rozbił się na morzu, i piorun 
go spalił. Flota Grecka.powracająca 
do Grecji nierostropnie wpadła na 
rafy Kafareyskie, przylądek wyspy- Eu- 
bei. W ielka cześć ich okrętów tara 
się rozbiła: Wypadło to przez złość 
Napliusza, króla Ęubeyskiego. Pioz,- 
gniewany on, iż niesprawiedliwie Ulises 
oskarżył syna iego Palameda, który od 
Greków zginął, nałożył pod czas nocy, 
po skałacli ognie, tak iż wojsko mor­
skie, rozumiejąc, iż te światła por£ 
oznaczały, niebacznie rozbiło sie q 
skały.



Ulysse, roi de deux petites îles 
de le mer Ionienne, Ithaque et Du- 
lichie, était fils de Laërte et d’Anti- 
clée, et naquit dans la ville d’Alal- 
comène. On lui donna le nom d’Ulys­
se, c’est-à-dire, qui est craint de 
tout le monde. Il nvy avait que peu 
de tems qu’il était marié avec la belle 
Pénélope, lorsque commença la guer* 
re de Troye. L’amour, qu’il avait 
pour cette jeune épouse, lui lit cher­
cher plusieurs moyens pour ne pas 
l'abandonner, et pour s’exempter 
d’aller à cette guerre. Il imagina de 
contrefaire l ’insensé; et, pour faire 
croire qu’il avait l ’esprit aliéné, il 
s’avisa de labourer le sable sur le bord 
de la mer, avec deux bétes de dif-

U L Y S E S.

Ułyses, król małych dwoçh wysep, 
morza Jońskiego, Itaki i Dulichii, był 
synem Laerta i Antyklei, a był się 
urodził w mieście Alalkomena. Dano 
mu imię Ulyses, to iest, obawiany od 
wszystkich. Mało ieszcze ubiegło cza­
su, iak się był zaślubił z piękną Pe- 
nelopa, gdy się woyna rozpoczęła 
Troiańska. Miłość, która miał dla 
młodey oblubienicy, radziła mu róż­
nych szukać sposobów, aby iey nie- 
porzucil, a ztad od póyscia na woynę 
się uwolnił. Ułożył sobie udawać głu­
piego i żeby mu wierzono, że od ro­
zumu odszedł, wymyślił sobie, orać 
piasek nad brzegiem morza, we dwa 
bydlęta różnego rodzaiu, i sól zasie­
wać. Ale Palamedes odkrył chytrość,



férentès..espèces, et d’y semer du seL
Mais Palamède découvrit la feinte, en 
mettant le petit Télémaque sur la lig* 
ne du sillon. Ulysse, ne voulant pas 
blesser son fils,. leva le soc dé la 
charrue, et fit connaître par*-là que 
sa folié n’était que simulée. Il dé­
couvrit, à son tour, Achille, qui 
était déguisé en Tille, dans l'ile de 
Scyros» Nous venons de voir les ser­
vices qu’Ulysse rendit aux Grecs dans 
la guerre de Troye.

A son retour de Troye, il eut 
de grandes aventures. Une tempête 
le jeta sur les côtes des Ciconiens, 
peuple de Thrace, «où il perdit plu* 
sieurs de ses compagnons. De là il 
fut porté aux rivages des Lotophages 
en Afrique, où quelques-uns de ses 
gens l'abandonnèrent. Lés Vents le 
portèrent ensuite sur les terres des 
Çy dopes en Sicile, où il encourut de

gdy małego Telemacha na skibie za­
gonu położył, Ulyses nie chcąc syna 
swego uranie, uniósł w górę lemiesz 
pługa, a przez to dał poznać, iż iego 
głupstwo było zmyślone, Ulyses od­
krył z swey strony Achylesa, który się 
był przebrał za dziewczynę na wyspie 
Scyros. Jakie usługi uczynił Ułyses 
Grekom na woynie YTroiańskiey wi­
dzieliśmy.

W  powrocie swoim z T roi, wie­
le miał znacznych przygód. Rzu­
cony burzą na brzegi Cykończyków, 
ludu Trackiego, wielu tam z swoich 
utracił towarzyszów. Ztamtąd zapę­
dzony w kraie Lotofagów w Afryce, 
gdzie od niektórych swoich opuszczony 
został. Zaniosły go znowu wiatry do 
ziemi Cyklopów w Sycylii, gdzie się 
na wielkie niebespieczeństwa naraża-



grands dangers. De Sicile il alla 
chez Eole, roi des Vents; et de là 
chez les Lestrigons, où il vit périr 
onze de ses vaisseaux; et, avec le 
seul qui lui restait, il se rendit dans 
l ’ile d‘Àée, chez Circé, magicienne, 
qui changeait les hommes en animaux, 
avec laquelle il demeura un an, et 
qu'il rendit mère d’un fils nommé 
Télégone. Il la quitta pour descen­
dre aux Enfers, et y consulter l ’aine 
de Tirésias, sur sa destinée. Il évi­
ta les gouffres de Carybde et de 
Scylla; mais une nouvelle tempête 
fit périr son vaisseau avec tous ses 
compagnons, et il se sauva dans l ’ile 
de Calypso, où il demeura avec cette 
Déesse, sept ans entiers, arrosant 
tous les jours, de ses larmes, les 
habits immortels qu’elle lui donnait* 
Enfin la huitième année, par l’ordre 
exprès de Jupiter, elle le renvoya

nytn bydz widział. Z Sycylii popły­
nął do Eola, króla wiatrów; a ztam- 
tad do Lestrigonów, gdzie iedenaście 
swych okrętów utracił; na iednym iuż 
wdęc, który mu się pozostał, udał się 
na wyspę Aeę do Cyrcy czarnoksię- 
żniczki, co ludzi w bydlęta zamienia­
ła, bawił się z nia rok ieden i odiachał 
ią matką syna ïeïegona. Odiachawszy 
od niey wstąpił do piekłów, i tam się 
względem swego przeznaczenia, duszy 
naradził Tiresiasa. Strzegł sie wpaść 
na wir Charybdy i Seylły, ale nowa 
burza zatopiła iego okręt ze wszystkie* 
mi podróży towarzyszami, sam tylko 
wyratował się na wyspę Bogini Ka- 
îipsy, gdzie z nią łat siedm zupeł­
nych przepędził, polewaiąc codzien- • 
nie łzami ten nieśmiertelności ubiór, 
który mu dala. Aż tez osmego roku 
z wyraźnego Jowisza roskazu odesłała 
go na trafcie. W iele miał trudności,
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sur un radeau. Il eut bien de îa 
peine à gagner l ’ile des Phéaciens, 
d’où, avec le secours du roi Àlci- 
noüs, il aborda enfin à l ’ile d’Itha­
que, après une absence de vingt ans.

Comme plusieurs princes, ses voi­
sins, qui le croyaient mort, s’étaient 
rendus maîtres chez lu i, et dissi­
paient son bien, il fut oblige d’avoir 
recours au déguisement, afin de sur­
prendre ses ennemis. Pour le rendre 
méconnaissable, Minerve le changea 
en un vieillard accablé d’annees, hi­
deux à v o ir , et couvert de vieux
haillons enfumés et recousus. Ce fut 
en cet équipage que le roi d’Ithaque 
se rendit au palais.

Télémaque fut le premier à qui 
son père se découvrit. Ils prirent 
ensemble des mesures pour se défaire 
de leurs ennemis. Ulysse entretient

dobie do wyspy Feocyanôw, zkąd na 
koniec, za pomocą, króla Alcinousaj 
po dwudziestoletniey niebytności na 
wyspę Itakę wylądował.

Ponieważ wielu z książąt sąsiedz- 
kich, biorąc go za umarłego, panami 
się u niego zrobili, i iego roztrwania- 
li własność, musiał zmyśloną na sie­
bie wziąśó postać, aby niespodzianie 
napadł swych nieprzyiacioł, Minerwa, 
aby go niepoznanym uczyniła, prze­
istoczyła go w starca laty zgrzybiałe­
go, rażącego oko brzydkością i okry­
tego wytartemi i połatanemi łachmany. 
W  takim więc stroiu król Itaki udał 
się do pałacu swego.

Telemach był naypierwszy któremu 
się oycieć odkrył. Wzaiemne przed­
sięwzięli śrzodki pozbycia się nieprzy­
iacioł. Ulyses nie będąc poznanym



Pénélope, sans en être connu, et 
lui annonce que son mari sera bien­
tôt de retour. Pénélope lui raconte 
comment, depuis le départ de son 
m ari, elle a passé sa vie dans les 
larmes et dans la douleur, et com­
ment elle a toujours su éluder les 
poursuites de ses amants, et les amu­
ser par de nouvelles ruses. La pre­
mière fut de s’attacher à faire sur le 
métier un grand voile, en déclarant 
aux poursuivants que son nouvel hy­
men ne pouvait avoir lieu qu’après 
avoir achevé ce voile, qu’elle desti­
nait pour envelopper le corps de son 
beau-père Laerte, quand il viendrait 
à mourir. Ainsi elle les amusa pen­
dant trois ans, sans que sa toile 
s’achevât jamais, parce qu’elle dé­
faisait la nuit, ce qu’elle avait fait 
le jour. D'où est venu le proverbe, 
la  Loile de Pénélope., dont on se

rozmawiał z Penelopą, i zapewniał ia; 
że w krôtce maż iey powróci. Penelopa 
mu opowiadała, iak od odiazdu męża 
pędziła życie w łzach i cierpieniach, 
iaka sztuka zawody na siebie aman­
tów odwracać umiała, i iak nowemi 
łudzić ich wybiegi starała się. Tak 
nayprzód oświadczyła zalotnikom : iż 
zaięta cała utkaniem na krosnach wiel­
kiego zawicia, nieprędzey w nowego 
ślubu wniidzie związki, dopokąd tey 
roboty nieskończy. Postanowiła bo­
wiem po śmierci swego teścia Laerta, 
zwłoki iego w tym złożyć powiciu. 
W  ten sposób przez lat trzy ich ba  ̂
wiła a samodział nigdy się niekończył, 
ponieważ dniowe utkanie, rozsnuła w 
wieczór. To iest zkąd poszło przy­
słowie, p ł ó t n o  P e n e l o p y ,  którego 
6ię używa mówiąc o dziełach, co się 
nigdy nie kończą.



sert, en parlant des ouvrages qui ne 
s’achèvent jamais.

Enfin Pénélope ne-,pouvant plus 
résister aux sollicitations même de ses 
parents de se remarier, elle propose 
à ses amants par l'inspiration de Mi­
nerve, l ’exercice de tirer la bague 
avec l ’arc, et promet d’épouser ce­
lui qui tendra le premier i’arc d’Ulys­
se, qui le premier fera passer sa 
flèche dans plusieurs bagues disposées 
de suite. Les princes acceptent les 
propositions de la reine. Plusieurs 
essaient de tendre l ’arc, mais, sans 
succès; Ulysse seul y réussit, et tire 
sur les amants de sa femme, qu’il 
met tous à mort l ’un après l ’autre, 
aidé de son fils et de deux fidèles 
domestiques, à qui il s’était fait con­
naître.

Ce Héros régna ensuite paisible­
ment dans son île , jusqu’à ce que

et r075

Nakoniec Penelopa, nie mogąc się 
wiecey oprzeć, samych nawet spokrew­
nionych naleganiom, aby powtórzyła 
małżeństwo, przez natchnięcie Minerwy 
proponuie swoim zaletnikom, ćwicze­
nie się z łuku do pierścienia, i przy­
rzeka z tym się zaślubić, który nay- 
pierwszy naciągnie luk Ułysesa, i pier­
wszy, przez wiele pierścieni rzędem 
uszykowanych, strzałę przepuści. Ksią­
żęta podanie królowey przyięłi. W ie­
lu chce luk naciągnąć, ale nadare­
mnie. Ulyses sam tylko tego doka- 
zał, i rzuca postrzały na zalotni­
ków swey zony, których wszystkich 
koleią trupem usłał, wsparty od syna 
i swych dwóch wiernych domowników, 
którym się dał poznać.

Odtąd iuż ten Bohatyr spokoynie 
na swoiey panował wyspie, aż go Te-
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Télégone, qu’il avait eu de Circé, / 
le tua sans le connaître.

Enée, fils de Vénus et d’Anchi- 
se , était du sang royal de Troye 
par Assaracus, fils cadet de Tros, 
fondateur de Troye. Vénus avait eu 
ce fils d’Anchise, lorsqu’il paissait 
les troupeaux de son père sur le 
mont Ida. Pendant le siège de Tro­
ye, Enée se battit contre Diomède, 
et allait succomber, lorsque Vénus 
le déroba à la vue de son ennemi, 
et le mit entre les mains d’Apollon. 
Ce Dieu l’emporta au haut de la ci­
tadelle, où il avait un temple, pansa 
lui-même ses plaies; et, après lui 
avoir rendu toutes ses forces, et ins-

legon, syn z Cyrcy spłodzony, nie- 
poznawszy go zabił.*

E N E A S Z .

Eneasz syn W en ery i Anhizesa był 
z krwi królów Troiańskich przez Assu­
ra kusza syna młodszego Trosa założycie­
la Troi. Wenus tego miała syna z 
Ancliisesem , gdy on na górze Idzie pasł 
trzody oyca swego. Pod czas obleże- 
tua q roi Eneasz bił sie z Diomedem 
i i aż miał zginać, lecz Wenus ukryła 
go przed okiem nieprzyiaciela, i zło-i 
żyła w ręce Apollina. Bóg ten uniósł 
go w citadelę, gdzie miał swóy kościół, 
sam lany opatrzył, i przywróciwszy 
mu wszystkie iego siły, i nadzwyczaynę 
natchnąwszy go walecznością, znowu 
go na czele postawił Troianów. Ene-
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pire une valeur extraordinaire, il le 
fit reparaître à la tête des Troyens. 
Enée se battit encore contre Achille. 
Le combat fut long et douteux; à 
la fin le prince Troyen allait succom­
ber, lorsque Neptune, sollicité par 
Vénus, l ’enleva du combat.

La nuit de la prise, de Troye, 
Enée entra dans la citadelle d’ilium, 
et la défendit jusqu’à l’extrémité; en­
fin ne pouvant la sauver, il sortit 
par une fausse porte, avec ce qu’il 
y avait de Troyens renfermés dans 
cette citadelle, emportant avec lui 
ses Divinités et le Palladium  ; il 
chargea son père sur ses épaules, et 
tenait d’une main son fds Ascagne, 
et vint se retirer sur le mont Ida.

Enfin après sept ans d’une navi­
gation périlleuse, pendant laquelle 
il essuya plusieurs dangers, il fut 
porté à Carthage, dont Didon était
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asz bił się ieszcze z Anchylesem. Spo­
tkanie było długie i wątpliwe, aż gdy 
na koniec xiążę Troiański miał po- 

ę uproszony Neptun 
bitwy.

Eneasz wr nocy z wziętey Troi wszedł 
do twierdzy Illium, i aż do ostatnich 
sił ia bronił ; w reszcie nie mogąc iey 
obronić, skrytemi wyszedł drzwiami, 
wraz z Troianami w twierdzy zawar- 
temi, unosząc z sobą Bogów swoich i 

a 11 a d i u m , wziąwszy na barki oyca, 
i drugą ręką prowadząc syna Askaniu- 

óre Ide się schronił.

iey żegludze niehe- 
spiecney, w którey wiele doznał nie­
szczęść, dopłynął na koniec do Karta­
giny, którey Dido była królową. Q-



reine. Elle se donna la m ort, parce 
qu’elle en devint amoureuse, et ne 
put le retenir dans sa ville. Il abor­
da en Italie, et fut bien reçu de La- 
tinus, roi des Aborigènes, qui s’allia 
enfin avec lu i, et lui donna en ma­
riage sa fille Lavinie.

debrała sobie życie, iż rozkocliana w 
Eneaszu, zatrzymać go w mieście swym 
nie mogła. Przypłynął do Włoch, 
i  dobrze przyiętym od Latina został, 
króla Aboryginów, który się z nim 
sprzymierzył, i córkę mu swoią Lawi- 
nią dał za żonę.



T R O I S I E M E  P A R T I E .
Des Métamorphoses.

E C IX O.

JŁ e h o , fille de l ’Air et de la Lan­
gue, dit Ausone, était une Nymphe 
de la suite de Junon, voisine du fleuve 
Céphise, qui servait quelquefois Ju­
piter dans ses folles amours. Lorsque 
ce Dieu était avec quelques-unes de 
ses maîtresses, Echo, pour empêcher 
Junon de les surprendre, l ’amusait 
par de longs discours. La Déesse, 
ayant découvert son artifice, résolut 
de punir cette démangeaison de par­
ler, et condamna la Nymphe à ne

C Z E Ś Ć  T R Z E C I A .  

P r z e  m i e n i e  ii.

E C H O .
T?ilic h o , powiada Ausoniusz, była 
córka Powietrza i Języka, nimfą z 
dworu Junony, sąsiadką rzeki Cefis, 
usłużną niekiedy bywała Jowiszowi w 
iego miłostkach. Kiedy ten Bóg prze­
bywał z którą z swych zalotnic, Echo 
przez długie rozmowy zabawiała Juno- 
nę, aby go nienapadła. Bogini od­
krywszy tę chytrosć, przedsięwzięła, 
tę szczebietliwośc iey ukarać, i ska­
zała nimfę, aby odtąd zapytana szcze- 
gulnie mówiła, i to tylko, aby w krot-
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plus parler qu’on ne l'interrogeât, et 
à ne répondre qu’en peu de mots aux 
questions qu’on lui ferait. Cette Nym­
phe babillarde fut aimée du Dieu 
Pan, et le méprisa.

Ensuite ayant un jour rencontré le 
beau Narcisse à la chasse, elle en 
devint éperduement amoureuse, et le 
suivit sans cependant se laisser voir. 
Après avoir éprouvé long-teins les mé- 
*pris de ce cruel amant, elle se re­
tira dans le fond des bois, et alla se 
cacher dans les lieux les plus épais. 
Depuis ce tems, elle n’habita plus 
que les antres et les rochers. L à, 
consumée par le feu de son amour, 
et dévorée par le chagrin, elle tom­
ba dans une langueur mortelle et de­
vint si maigre et si défaite, qu’il ne 
lui resta que les os et la voix : ses 
os mêmes furent changés en rochers, 
et elle, n ’eut plus que la voix. Fable

kich słowach na zagadnięcia odpowia­
dała, ktôreby iey uczyniono. Ta nim­
fa gadatliwa była kochana od Boga 
Pana, i nim pogardziła.

Ale czasu pewnego spotkawszy na 
polowaniu pięknego Narcyssa bardzo 
się w nim pokochała, chodziła za nim, 
niedawszy się iednak poznaé. Po do- 
świadczoney czas długi od okrutnego 
kochanka pogardzie, schroniła sie w 
głąb lasów, i poszła się ukryć w nay- 
ciemnieysze zarosłe. Od tego czasu 
mieszkała tylko w okropnych iaski- 
niach i skałach. Tam ogniem miło­
ści ztrawiona, i zgryziona smętkiem, 
wpadła w tęsknicę śmiertelną, i tak 
wyschła i wychudła: iz się iey tylko 
głos i kości pozostały: kości iey na­
wet przemieniły się w skały, i iuż tyl­
ko głos zatrzymała. Bayka .fizyczna, 
wynaleziona do wytłomaczenia w spo-

( 2 5 )
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physique inventée pour expliquer d’une 
maniéré ingénieuse le phénomène de 
1 echo , qui est un son renvoyé par 
un corps solide, et qui par - là se 
répète et se renouvelle à l’oreille.

Narcisse, selon la Fable, fils du 
fleuve Céphise et de Lyriope, Nym­
phe de la m er, était un jeune hom­
me d’une grande beauté. A l ’instant 
de sa naissance, son père alla con­
sulter Tirésias sur son sort. Ce célè­
bre devin répondit que Narcisse par­
viendrait à une extrême vieillesse, 
s’il pouvait s’abstenir de se voir. Ce 
beau garçon fut aimé de toutes les 
Nymphes, et particulièrement de la 
Nymphe Echo; mais il les rebuta tou-

sób dowcipny Fenomen odgłosu który 
iest odbiciem głosu od bryłowatego 
ciała, i ztąd się odnawia i do ucha 
powtarza.

N A R C Y S .

Narcys, podług bayki syn rzeki 
Cefis i Lyriopy nimfy morskiey był 
ndodzienic nadzwyczayney piękności 
w momencie iego urodzenia, radził 
się oyciec Tiresiasa -wsględem iego 
losu; ten sławny wieszczbiarz odpowie­
dział, ze Narcis doszedłby wieku zgrzy­
białości, gdyby się od widzenia siebie 
samego mógł wztrzymać. Ten piękny 
chłopiec od wszystkich nimfów był ko­
chany, a szczegulniey od nimfy Echo; 
ale on wszystkiemi pogardzał, i ta



tes et son indifférence fut bientôt 
punie. Un jour qu’il- revenait de la 
chasse, accablé do lassitude et de 
chaleur, il s’approcha d’une fontaine 
pour y boire, il apperçut sa figure, 
et il en devint si amoureux, qu’il 
mourut de cette extravagante passion. 
Les Dieux eurent pitié de lui et le 
changèrent en une fleur, qui porte 
son nom.

Lycaon, roi d’Arcadie, pour s’as­
surer si c’étai t Jupiter lui-m êm e, qui 
était venu loger dans son palais, lui 
fit servir, dans un festin, le corps 
d’un otage, qu’on lui avait envoyé. 
Ce Dieu, pour le punir, le changea 
en loup.

iego obojętność w krotce została uka­
rana. Czasu pewnego powracaiąc z 
łowów, gdy trudem i upałem zmęczo­
ny, dla wzięcia napoiu do zdroiu sie 
zbliżył, obaczył w nim swa. postać, i 
tak sie w sobie pokochał : iż z tey sza- 
loney namiętności umarł. Ulitowali 
się nad nim Bogowie i przemienili 
w kwiat, który iego ma imię.

L Y K A O N .

Lykaon, król Arkadyi, dla zape­
wnienia się, czyby to był sam Jowisz, 
który sobie w iego pałacu obrał go- 
spodę, częstował go pod czas uczty 
ciałem pewnego zakładnika, który mu 
był nadesłany. Bóg na karę zamie­
nił go w wilka.



D a p h n é . C a l i s t o .

Apollon , étant devenu amoureux 
de Daphné, fille du fleuve Penée, et 
ne pouvant la rendre sensible, se mit 
à la poursuivre; mais la Nymphe, 
ayant ,imploré le secours de son père, 
fut changée en laurier.

Junon, jalouse de ce que Calisto 
avait su plaire à Jupiter, la changea 
en ourse. Comme Areas son fils al­
lait la tuer sans la connaître, Jupiter 
les enleva l’un et l ’autre dans le ciel, 
où ils forment les constellations de la 
grande et de la* petite ourse.

« 1 » mm

Junon zazd
bac się umiała Jowiszowi w 
dzia ią zamieniła. W  momencie 
syn iey Arkas miał ią niepoznana 
przez się zabić, Jowisz syna i matkę 
do nieba przeniósł, gdzie czynią kon- 
stellacyą wielkiego i małego niedźwie­
dzia.

K a l i s t a

Apollo rozkocha wy się w 
córce rzeki Peneusz, i niem 
czułości poruszyć, ścigać ią 
Ale nimfa, za wezwaną pom 
w laur się przemieniła.



Ocyroé, fi]łe du Centaure Chiron, 
voulant se mêler de prédire l ’avenir, 
annonçait à son père les destinées du 
jeune Esculape, lorsque les Dieux la 
changèrent en jument.

Jupiter se change en taureau, en­
lève Europe, fille d’Agénor, et l ’em­
porte sur son dos, au travers de la 
m er, jusques dans l ’île de Crète.

O c y r o a . E u r o p a . *7 TT0 9 a

O C Y R O A .4*

Ocyroa, córka Centaura Chirona 
chcąc się wdawać w przepowiadania 
przyszłości, wróżyła swemu oycu prze­
znaczenia młodego Eskulapiusza, gdy 
ią Bogowie w klacz przemienili.

E U R O P A .

Jowisz przemienił się w byka, por­
wał Europę, córkę Agenora, i uniósł 
ią na swym grzbiecie, przez morze aż 
na wyspę Kreteyską.



A C T E O N.

Àcteon, petit-fils de Cadmus, est 
métamorphosé en cerf, et déchiré 
par ses chiens, pour avoir vu Diane, 
lorsqu’elle se baignait avec ses Nym­
phes.

P Y R A M E  et  T H I S B E .

Pyrame et Thisbé, s’étant donné 
rendez-vous hors des murs de Baby- 
lone, Thisbé, qui y arriva la pre­
m ière, fut obligée de se cacher dans 
nn antre, à la vue d’une lionne dont 
la gueule était teinte de sang, et 
laissa tomber son écharpe. Pyrame, 
qui vit cette écharpe ensanglantée, 
crut que Thisbé était morte, et se

A K T E O N.

Akteon wnuk Kadm usa iest prze­
mieniony w ieîenia, i przez swoie 
psy rozszarpany, za to: iż widział 
Dyanę, gdy sie z swemi kapała 
nimfami.

P Y R  A M  i T H I S B E .

Pyram i Thisbe umówiwszy sobie 
widzenie sie za murami Babilonu, 
Thisbe co przyszła pierwsza, musiała 
sie w pewney ukryć iaskini przed lwem, 
którego krwią zbroczona bydź widzia­
ła paszczę, i w tey boiaźni zgubiła 
szarpę. Pyram widząc ią krwią zbro­
czoną, rozumiał, że Thisbe zginęła, 
i zabił się z rospaczy. Thisbe z



tua de désespoir, Thisbé, étant sortie 
de sa retraite, quelque tems après, 
et voyant son amant sans vie, se 
perça le sein de la même épée. L’ar­
bre, témoin de ce meurtre, teint 
du sang de ces deux victimes de l ’a­
mour, et sensible à leur malheur, 
doiïna'à ses fruits la couleur du sang.

L E U C O T H O E  e t  CLYTIE.

Apollon chagrin de voir Leuco­
thoé, son amante, enterrée toute 
vivante par son père, qui avait dé­
couvert son crime par jalouse Clytie, 
la changea en l ’arbre qui porte l ’en­
cens; et Clytie, outrée du mépris, 
que ce Dieu avait pour elle, se lais­
sa mourir de langueur et fut changée 
en héliotrope.

swoiey wyszedłszy schroni po nieiakim 
czasie, i kochanka swego obaczywszy 
umarłego, tymże samym żelezcem sip 
przebiła. Drzewo świadek takich sa- 
moboystw, zbroczone krwią tych 
dwóch ofiar miłości, i czułe na ich 
nieszczescie dało swoim owocom krwi
farbę.6

L E U K O T H O E À  1 K L 1 T Y A .

Apcrllo zrospaczony, iż kochanka 
iego Leukothoea, żywcem przez oyca 
w ziemie zakopaną została, gdy iey 
przewinienie przez zazdrość Klityi był 
odkrył, przemienił ią w drzewo, co 
kadzidło rodzi; a Klitya przeięta tą 
wzgardą, którą Bóg dla niey żywił, z 
tęsknicy umarła, i przeistoczoną zo­
stała, w słonecznik.



A R A C H N E.

Minerve, ayant loué le chant des 
Muses, et approuvé la vengeance 
qu’elles avaient tirée de leurs rivales, 
vint trouver Ara cl me sous la figure 
d’une vieille femme. Cette fille fait 
un défi à la Déesse, qui l’accepta et 
représenta sur la toile plusieurs his­
toires; Arachné en fit autant de son 
coté. Minerve, outrée de voir qu’elle 
la surpassait par la délicatesse de son 
Ouvrage, lui donna trois ou quatre 
coups de navette sur la tête. Cette 
habile ouvrière conçut tant de cha­
grin de cet indigne traitement, qu’elle 
se pendit de désespoir. La Déesse 
touchée de compassion, la changea 
én araignée.

A H A C H N E.

Minerwa po danych pochwałach 
nuceniom Muz, i potwierdzoney ich 
zemście, iaką z swych rywalek odnio­
sły, odwiedziła Arachnę, w postaci 
starey baby. Ta panna poszła o za­
kład z Boginią, która przyjęła, i rożne 
na płótnie wyobrażania dzieie; Arach- 
ne toż samo z swey strony czyniła. 
Minerwa do żywego obrażona: iż siew
przez nia przewyższona delikatnością 
roboty widziała, trzy czy cztery razy 
uderzyła ią w głowę, czołnkiem tka­
ckim. Ta zręczna szwaczka, po t>un 
nieprzyzwoitym zdarzeniu, w takie w- 
padla smętki: iż się z rospaczy po­
wiesiła. Bogini litością przeięta za­
mieniła ią w paiąka.



M A R S Y A S .

Marsyas, ayant fait à Apollon le 
cieli , de jouer mieux de la flûte que 
lu i, ce Dieu, après l ’avoir vaincu, 
le fit écorcher tout-vif.' Les larmes, 
que les Nymphes et les bergers de la 
campagne versèrent à sa mort, for­
mèrent le fleuve qui porte son nom.

P R O G N E , P HI L O M E L E
E T  T JE R É E.

Progné, ayant épousé T érée, roi. 
de Thrace, le pria d’aller à Athè­
nes, pour lui amener sa soeur Phi- 
lomèle. Térée, étant devenu amou­
reux de cette jeune princesse, lui fît 
violence; et, après lui avoir coupé

M A R S Y A S.

Marsyas poszedłszy w zakład z A- 
pollinem: iż lepiey iak on grał na 
flecie, gdy go Bóg sztuką zwyciężył, 
żywego z skóry odrzec kazał. Łzy 
co nimfy i pastuszkowie wieśniaczy, 
lali po iego śmierci, urobiły rzekę, 
która iego imię nosi.

P R O G N E ,  P H I L O M E L A  
i T E R E U S Z .

Progne zaślubiwszy się z Tere- 
uszem, królem Thracyi, prosiła go, 
aby się udał do Atheu dla sprowadze­
nia iey siostry Philomeli. Tereusz 
rozkochawszy się w tey młodey księ­
żniczce, gwałtu się dopuścił, i ucia-

( a 6 )



la langue, il la laissa enfermée dans 
un vieux cliâteau qui était au milieu 
des bois. Philo mêle trouve le moyen 
de faire savoir sa disgrâce à sa soeur 
par un canevas, sur lequel elle avait 
tracé l’histoire de ses malheurs, et 
quelle lui envoya par un de ses gar­

des*
Progné délivra Philomèle de sa 

prison, et la conduisit à la cour de 
Térée. Pendant qu’elle roulait dans 
sa tète mille projets de vengeance, 
son fils Itys étant entré dans l ’appar­
tement où elle était, elle lui coupa 
la gorge, et le Ht servir à son mari 
'dans le festin, qu’elle lui donna. 
Philomèle, changée en rossignol, s’en­
vola dans les bois; Progné, devenue 
hirondelle, s’arrêta sur le toit du pa­
lais. Leurs plumes, teintes d’une cou­
leur qui ressemble à du sang, con­
servent encore les marques de leur

wszy iey ięzyk, kazał ia w starym 
zamknaó zamczysku w pośrzod lasów. 
Phiłomela znalazła sposób uwiadomić 
o swym uieszczęściu siostrę, przez 
Sztukę płótna, na którym iey wyra­
ziła historya swey doli, i przez iedne- 
go z swych stróżów odesłała.

Proune uwolniła z wiezienia Phi-D c
lomelę, i przywiodła ia na dwór Tere- 
usza. Gdy tysiąc układów zemsty w 
myśli się iey snuło, syn Tereusza Itys 
do iey wszedł pokoiu, gdzie się znay- 
dowała; przerżnęła mu gardło, i za­
stawiła nim stół mężowi swemu, w 
czasie uczty, która mu sprawiła. Phi-: 
lomela zamieniona w' słowika w las 
odleciała. Progne zostawszy iaskółka, 
pozostała na dachu pałacu. Ich pió­
ra maiac kolor, który do krwi iest 
podobny, zachowuia ieszcze znaki ich 
okrucieństwa. Tereusz w nayżywszym



cruauté. Térée, dans l ’excès de la 
plus vive douleur, et souhaitant avec 
passion de pouvoir se venger, fut 
changé en oiseau. Sa tête parut avec, 
une crête, qui avait la forme d’un 
casque, et sa bouche devint un bec 
semblable à une javeline. Cet oiseau 
ainsi armé se nomme huppe.

M Y R M I D O N S .

Eaque ayant représenté à Jupiter, 
son père, que ses états étaieht dé­
peuplés par une horrible contagion, 
le père des Dieux, pour repeupler 
le royaume de son fils, métamor­
phosa en hommes les fourmis, qui 
étaient dans le creux d’un vieux chêne. 
Ces hommes nouveaux furent appe­
lés Myrmidons, du nom que les

bez umiarkowania żalu, i w zapaleniu 
pragnąc znaleść sposob zemsty, prze­
mieniony został w ptaka. —  Głowa 
iego okazała się w czubie, który miał 
kształt chełma, a usta iego zamieniły 
się w dziub do włóczni podobny. 
Ptak w ten sposób uzbroiony nazywa 
się dudek.

V

M Y R M I D O N O  W I E .

Eak przełożywszy Jowiszowi, oycu 
swemu, iż państwa iego przez okropna 
zarazę wyplemione zostały, oyciec bo­
gów , aby na nowo zaludnił kró­
lestwo syna, mrówki, co były w dziu­
rze wyprochniałego dęba, przemienił 
w ludzi. Ten nowy człowieka rodzay 
nazwany był Myrmidony, od imienia,



Grecs donnent à ces petits animaux 
car ils les nomment Myrmeces.

Minos ayant assiégé Mégare dont 
la destinée était attachée à un cheveu 
rouge, que Nisus qui en était roi por­
tait dans sa chevelure; Scylla, sa 
fille, amoureuse de Minos, coupa ce 
cheveu fatal, pour le lui donner. 
Le roi de C rète, profitant de cette 
trahison, se rendit maître de Mégare, 
et marqua beaucoup de mépris, pour 
cette perfide princesse. Celle-ci dé­
sespérée se jette dans la mer pour 
suivre le vaisseau qui portait Minos. 
Nisus, qui avait été déjà changé en 
épervier, 1 ’ąyant apperçue, fondit 
sur elle, pour la déchirer à coup de

które Grecy tym małym zwierzątkom 
daią; zowią ie bowiem Myrmekes,

N I S U S  i S C Y L L A .

Minos trzymaiąc w oblężeniu Me- 
garę, którey przeznaczenie zawisło 
od iednego włosa czerwonego, któ­
ry Nisus król miasta, miał w włosach 
na głowie. Scylla, córka iego roz­
kochana w Minosie ucięła ten włos 
fatalny, aby go polubieńcowi oddała. 
Król ICreteyski pożytkuiąc z tey zdra­
dy, dobył Megary, i wiele wzgardy dla 
tey zdradzieckiey okazał księżniczki. 
Ta zrospaczona rzuca się w morze, 
aby ścigała okręt, na którym był Mi­
nos. Nisus, który iuż był zamieniony 
w krogulca, postrzegłszy ią, spadł na



4o8 P Y G M A L I O Ń,

bec. La peur lui ayant fait lâcher 
prise, elle fut métamorphosée en 
alouette.

P Y G M A L I O N.

Pygmalion, célèbre statuaire, vo­
yant l'impudicité des Propétides, en 
conçut un si grand mépris pour tou­
tes les femmes, qu’il prit la résolu­
tion de ne se marier jamais. Cepen­
dant il devint amoureux dune statue, 
qu’il avait faite, et par les prières, 
qu’il ht à Vénus, cette statue fut 
animée. Il l ’épousa et en eut un iîls 
appelé Paphus, dont l ’ile de Chypre 
a pris son nom.

nia, aby ia rozszarpał dziobem. Z 
strachu upuścił swa zdobycz, a w tym 
ona została przemieniona w skowronka.

P Y G M A L I O N .

Pygmalion sławny sznycerz, Prope- 
tyd bezwstydu bedac świadkiem, taka 
ztad wzgardę dla płci wszystkiej po­
wziął, iż przedsięwziął nigdy się nie że* 
nic. Z tym wszystkim pokochał się 
był w iednym posągu, który był zro­
bił, i przez modły do W en ery czynio­
ne , statua ta została ożywiona. O- 
żenił się z nia Pygmalion, i miał z 
niey iednego syna nazwanego Pafus, 
od którego wyspsa Cypr wzięła na­
zwisko.



elle - même aurait été forcée 
mer. Vénus en devint amoureuse au 
point qu’elle le suivait par-tout dans 
les bois et au travers des rochers, 
Après l ’avoir un jour vivement ex­
horté d’éviter la chasse aux bêtes fé­
roces, elle s’éloigna de lu i, pour 
aller revoir File de Chypre. Adonis 
fut à peine seul, qu’il partit pour la 
chasse, et blessa un énorme sanglier. 
Cet animal furieux poursuit Adonis, 
lui enfonce ses défenses dans le côté, 
et le renverse mourant sur la pous­
sière. Vénus, rappelée par ses cris, 
le trouva baigné dans son sang, et 
près d’expirer; elle le changea en
anemone.

A d o n i s . 4 i i

A D O N I S .

Adonis tak był piękny, iż zazdrość 
nawet byłaby przymuszona go kochać. 
Wenus tak sie w nim rozkochała; iż 
towarzyszyła mu wszędzie przez pu­
szcze i skały. Razu iednego, żywe 
mu dawszy napomnienia, aby sie ło­
wów na zwierzęta krwawe wystrzegał, 
oddaliła się od niego dla widzenia 
wyspy Cypru. Zaledwo Adonis sam 
się znalazł, poszedł na łowy i ogrom­
nego zranił odyńca. Zwierz ten roziu- 
szony ścigał Adonisa, kły mu swoie 
pomiędzy żebra zapuścił, i umierają­
cego na ziemię obalił. Wenus krzy­
kiem iego do powrotu zwołana, zna­
lazła go we krwi zanurzonym, i iuż 
blisko skonania; zamieniła go w kwiat 
Anemon,



Adonis fut mis au rang des Dieux. 
Son culte commença dans la Phéni­
cie, où il avait régné, et se répan­
dit bientôt dans les pays voisins. Sa 
fête durait huit jours. Alors toutes 
les villes prenaient le deuil et don­
naient des marques publiques d afflic­
tion. On n’entendait de tous côtés 
que pleurs et gémissements. Les fem­
mes, qui étaient les ministres de ce 
culte, couraient les rues, la tète 
rasée, en se frappant la poitrine.

LE S C Y C L O P E S ,  G A L A T E E
E T  A C IS.

Les Cyclopes étaient, selon les 
uns, enfants du Ciel et de la Terre; 
et selon les autres, ils étaient fils de 
Neptune et d’Amphitrite. Ces pre-

Adonis był umieszczonym w rząd 
Bogów. Obrządek dla niego zaczęty 
w Fenicyi, gdzie panował, wkrótce 
sie po sąsiedzkich rozszerzył państwach. 
Uroczystość iego trwała dni ośm. Po 
których wszystkie miasta brały żałobę, 
i publicznego żalu dawały znaki. Nie 
słychać było tylko w wszystkich stro­
nach płacz i narzekania. Płeć żeńska, 
co w tym obrądku kapłaniła, przebie­
gała ulice z ogoloną głową, biiąc się 
w piersi.

C Y K Ł O P O W I E ,  G A L A T E A  
i A C Y S .

Cyklopowie byli podług iednych 
płodem Nieba i Ziemi, a podług dru­
gich, byli synami Neptuna i Amfitryty. 
Te pierwsze Sycylii mieszkańce z Le-



ailiers habitants de la Sicile avec les 
Lestrigons étaient brutaux, féroces et 
ennemis de toute société. On les 
nommait Cyclopes, à cause d’un oeil 
rond qu’ils avaient au milieu du front. 
On les a dit ouvriers de Vtilcain, 
parce qu’ils habitaient près du mont 
Etna, où ce Dieu avait ses princi­
pales forges; et le bruit, que les 
feux souterrains font, dans l ’intérieur 
de cette montagne, s’attribuait aux 
coups redoublés que les Cyclopes 
donnaient sur lehrs enclumes. Ils fu­
rent employés à forger les foudres, 
dont Jupiter se servit pour combat­
tre les Géants.

Le plus célèbre d’entre les Cyelo- 
pes s’appelait Polyphénie; il avait sur 
les autres Cyclopes Un empire abso­
lu; et les anciens poètes fon t repré­
senté comme un Géant d’une taille 
énorme, mais plus monstrueux en-

strygonami byli dzicy, okrutni, i nie 
przyjaciele wszelkiego towarzystwa. 
Nazywano ich Cyklopami z przyczyny 
okrągłego oka, które na śrzodku czo­
ła mieli. Nazywano ich czeladnikami 
W ulkana, gdyż przy Etnie mieszkali, 
gdzie ten Bóg naygłownieysze swoie 
miał kuźnice; a łoskot, który podzie­
mne sprawüia ognie, przyznawany był 
powtarzanym razom, przez Cyklopów 
na kowadłach czynionym. Oni byli 
używani do kucia piorunów, których 
Jowisz na porażenie Olbrzymów użył.

Naysławnieyszy z pomiędzy Cyklo­
pów nazywał się Polyfemus; przy nim  
było samowładne panowanie nad dru- 
giemi Cyklopami. Starożytni poeci 
wyobrażali go, iako olbrzyma nie- 
zmierney wysokości, ale który przez



colo par ses moeurs et par sa cruau­
té , que par sa taüle. Cependant 
il s était laissé séduire par les char­
mes d’une Nymphe de la m er, ap­
pelée Galatee, qu’il s'efforça eu vain 
de fléchir, en jouant d’un flageolet, 
composé de sept tuyaux d’inégale lon­
gueur. 11 avait pour rival un jeune 
prince, nommé Acis. Il l ’accabla 
sous un rocher qu’il avait déraciné. 
Les Dieux transformèrent ce malheu­
reux amant en un fleuve de son nom, 
et qui eut sa source dans le mont 
Etna; Galatee se jeta dans la mer,
et lut rejoindre les Danaïdes, ses' 
soeurs.

F in  d e  l a  M y th o lo g ie ,

swe obyczaie i okrucieństwo, większa 
był ieszcze iak przez swôy wzrost po­
tworą. Z tym wszystkim dał się u- 
wieść powabom nimfy iedney morskiey, 
nazwaney Galatea, którą na próżno 
silił się dla siebie skłonić, przygrywa- 
iąc na piszczałce, urobioney z siedmiu 
rur nierówney długości. Miał za îy- 
wala młodego księcia nazwanego Acys. 
Zabił go był skałą, którą z korzeniem  
wyrwał. Bogowie tego nieszczęśliwego 
kochanka przemienili w rzekę iego 
imienia, która swe źrzodło w górze 
Etnie miała. Galatea rzuciła się w 
morze, i złączyła się z swemi siostra­
mi Danaidami.

K o n ie c  M ito lo g ii*
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